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Historia zalezy od nas! 


chcąc ocenić teraźniejszość musimy mieć przed wzrokiem 
i sumieniem narodowym obraz naszej przeszłości 


Mowa Pana Prezydenta Rzplitej w godzinę wielkiej Rocznicy 


WARSZAWA, 10. 11. (PAT). Z okazji 20-ej rocz- 
nicy odzyskania niepodległości Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej wygłosił w dniu 10 listopada b. r. nastę- 
pujące przemówienie, transmitowane przez Polskie 
Radio: 

Znowu bije dziś na dziejowyim zegarze Polski 


godzina wielkiej Rocznicy 


Znowu wskazówka przystaje na historycznej dacie: 
11 listopada, wywołując w sercu i w umyśle każdego 
polaka tyle wizji zwątpień i zwycięstw, upadków i po- 
rywów wielkości, tyle wspomnień chmurnych i sło- 
necznych, tyle rozważań nad przeszłością i nad przy- 
szłością Polski. 

Dziś wskazówka historycznej rocznicy przystaje 
po raz dwudziesty, odkąd po przeszło 120-letniej prze- 
rwie — poczęłiśmy ponownie żyć politycznie na włas- 
ny rachunek, na własną państwową odpowiedzial- 
ność. i 

Dziś zamykamy i bilansujemy pierwsze dwa dzie- 
sięciolecia w tej najbarwniejszej księdze, w której 
Historia obok wyroków Opatrzności zapisała na za- 
wsze działania ludzi, w której fakty i czyny są nie- 
-dwołalne i już niezmienne, a której tytuł brzmi: 


Niepodlegia 
i Ziednoczena Polska 


Dzień 11 listopada 1918 roku, zapieczętował stare 
księgi naszego upadku, naszej niewoli, naszego roz- 
darcia i rozbicia, a zarazem otworzył nowe, niezapisa- 
ne księgi-dziejowe i postawił je obok tych, które od 
początków istnienia państwa polskiego, aż po zwycię- 
stwo wiedeńskie zapisały tyle wielkich czynów, tyle 
wielkich myśli, tyle bohaterstwa w służbie państwa, 
narodu i wiary — dawnej Polski. 

Dzień 11 listopada 1918 roku umożliwił nam na- 
wiązanie do najświetniejszych tradycji, opierających 
potege Pólski na pracy i na ofiarności obywateli, umo- 
żliwił nam też przecięcie niewolniczego pasma upeko- 
rzeń w przymusowej służbie na obcy rachunek. 

W oczach tych, którzy przeżyli czynnie tę przeło- 
mową datę, historia Polski zawróciła nagle, w sposób 
jakże niecierpliwie wyczekiwany i jakże niespodzie- 
wany zarazem, na kierunek wprost przeciwny. 

Zaborey, którzy tak butnie wierzyli w swe prawo 
przemocy, w swą niezwyciężoną potęgę, załamali się 
wszyscy równocześnie, niszcząc swe siły i swe zasoby 
aż do zupełnego bezwładu, a wyniszezony — zdawa- 
łoby się do dna — naród polski, 


wchwili powrotu do Warszawy 
Wielkiego Więźnia 
z Magdeburga 


odzyskał cudowną Świadomość jednolitości celu i siłę, 
dostateczną dla obalenia wiekowego jarzma niewoli. 
do obalenia hańby podziałów. 


Obce wojsko doskonale uzbrojone, wojsko zwy- - 


cięskie, powstrzymujące dotychezas rapór całego pra- 
wie świata cywilizowanego, skoncentrowane licznie 
na ziemiach Polski, nagle satraciło spójnię jednolito- 
ści i więzi ideowej, stało się więc słabe moralnie i fi- 
zycznie. I odwrotnie, bezimienne, formalnie niezorga- 
nizowane, nieuzbrojone rzesze robotników i rolników. 
studentów i pracowników umysłowych,  rzemieślni- 
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Wielka wojna zniszczyła dwie 
| 


| ków i kupców, ludzi młodych i starych, wszędzie 


(gdzie tkwił od wieków zasięg polskości, poczuło — 
pod wodzą Józeta Piłsudskiego — żywiołową 


chęć walki o wolność 
į zwycięstwo 


as 
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społ 

i zdrowotnych, w procesie reform finansowych i a- 
grarnych, w procesie rozbudowy miast. Jedynym re- 
gulatorem tych codziennie narastających niedoli ludz- 


w tworzeniu instytucji | 


kich na ziemiach polskich, niedoli — nie wywołują- . 


cych zbytnich trosk u rządów zaborczych — była emi- 
gracja najdzielniejszych, najwartościowszych jedno- 
stek zagranicę i często za morze. 
trzecie naszego 
kraju doszczętnie. 

Nie potrzehuję kreślić tego strasznego 


obrazu ruiny materialnej 


który wyzierał z każdego zakątka Połski, gdyż tkwił 
on żywy i odstraszający w pamięci ludzkiej. Wsie 
i miasta, kościoły i muzea, fabryki i gospodarstwa 
rolne, lasy i pola, drogi i koleje, magazyny i urządze- 
nia domowe, wszystko to uległo — nieraz bezcelowa 
— orgii zniszczenia. 

Jedna piąta część majątku społecznego Polski 
uległa zniweczeniu w czasie wojny. Produkcja zbożo- 
wa w pierwszym okresie powojennym spadła do jed- 
nej trzeciej stanu normalnego. Nie było wówczas 
w Polsce ani jednolitego systemu rządzenia, ani ar- 
mii, ani uzbrojenia, ani oświaty, ani prawa, ani wa- 


handlu zagranicznego. Co gorzej oloczyło nas szcze- 
gólnie 


I znalazło wołmość państwa przez zwycięstwo 


lekceważenie i nieufność. 


Wszyscy przeciwnicy nasi próbowali przybić stempe! 
sezonowości naszemu państwu i prawie równocześnie 
z dniem odrodzenia naszego państwa zaatakowali ma- 
sze granice i od wschodu i od zachodu i od południa 
i od północy. 

Nasi przyjaciele — jak to często bywa między 
przyjaciółmi — nie wierzyli w słus..iość naszych ar- 
gumentów i wniosków. Pokutowała wówczas w men- 


h-  talności wielu rządów obcych nadzieja, że świat ry- 


chło powróci nietyłko do równowagi przedwojennej, 
ale że odbudują się i przedwojenne siły, z caratem 
rosyjskim na czele. Dypłomacji wielu krajów wyda- 
wało się wówczas, iż obstawienie Polski niezłikwido- 
oznacra powiększenie własnego 

eczeństwa. 


Z tego dna braków, przywaleni ciężarem tak licz- 
nych trudności 


musieliśmy się 
wydobywać sami, 


odsuwając nieraz pokusy pomocy materialnej, zwią 
zanej z ograniczeniem naszej samodzielności politycz- 
nej. Była to twarda szkoła życia, w której mogliśmy 
łatwo zejść na manowce bezwładu, na drogę ścierania 
tak cennej energii narodowej — na nieprodukfywne 
spory i walki wewnętrzne. 

Gdybyśmy przeszli bezczynnie, poprosta z pra: 
dem fali przez to pierwsze dziejowe dwudziestolecie., 
poddając się namiętnościom wałk o fikcje siły i orga- 
nizacji, bylibyśmy pod jego koniec przedmiotem Iek- 
ceważenia obcych, pomniejszeni w swej roli nie tylko 


| na zewnątrz, ale i wewnątrz naszego państwa. 


Dziś tedy nadchodzi chwila, by w sposób najbar- 
dziej obiektywny stwierdzić, że w tym dwudziesto- 
leciu 


potężna indywidualność 
Piłsudskiego 


zaważyła na naszym rozwoju w taki sposób, że może- 
my z dumą patrzeć na cały dorobek nowoczesnej Pol: 
ski. I nie o to tu idzie, by poddawać krytycznej anali- 
zie długą listę pozytywnych osiągnięć na tylu polach 
naszego życia państwowego i narodowego. 

I tak bowiem żaden fakt, żaden zarejestrowai:y 
błąd, który popełniony został przez nas w tym tak 
trudnym okresie i żądna choćby najdłuższa litania rzć- 
czywistych braków naszych, nie będą w stanie osłabić 
ani naszych zdobyczy w zakresie stworzenia wiełkiej 
potęgi wojskowej, ani sukcesów w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej, tak oczywistych dziś dla każdcye 
polaka, ani w zakresie postępów osiągniętych w dzie- 
dzinie kultury i oświaty, w dziedzinie gospodarstwa 
i finansów, wymiaru sprawiedliwości i administracji. 
w rozbudowie tylu ważnych obiektów narastajnce: 
siły państwowej jak Gdynia, jak przemysł w okrczu 
centralnym, jak gospodarcza rozbudowa Sląska, jak 
rozbudzenie prężności handlowej w Polsce. 

Ponad wszystkie osiągnięcia i 


ponad błedy i braki 


| s ; É KK sy 3 qua. | Które i u nas muszą istnieć tak samo jak istnieją w ty- 
| luty, ani norm podatkowych, ani surowców, ani dróg | lu bogatszych i od dawna niezależnych społeczeń- 


(Dokończenie ma str. 2-ej), 
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; | przed wzrokiem i sumieniem... 
AR Fi BRM a a a a REJA | narodowym obraz naszej przeszłości. Z niej bowiem 
niejsze poczytuję ten przełom, który pod wpływem : wujka, że możemy łatwo zmarnować setki zwycięstw 
i naciskiem Piłsudskiego - nauczyciela, dokonał się | a setką bohaterskich wysiłków nieraz nie zdołamy | 
w sposobie naszego myślenia. okupić jednej klęski. | 
- p Wiemy, że 11 listopada 1919 r. jednoczyła naród 

Dzia wiemy już, że treść historii każdego nowego | nojski słabość naszych zaborców, Piłsudski uczył nas 
dziesięciolecia zależeć będzie przede wszystkim od po tym przez lat kilkanaście, iż winniśmy jednoczyć 
nas samych. się dla potęgi Polski. 

11 listopada 1918 r. wspomnienie niewoli i uczu- 
cie narodowe jednoczyło nas dla wyzwolenia Polski. 
Piłsudski zaś uczył nas, że vbeenie rozum i koniecz- 
ność utrwalenia niepodległości Polski wzywają nas do | 
współdziałania. 


(Dokończenie). 


w dziejach smutne „Nie zginęła“. Wy — szczęśliwsi 
Dziś wiemy, że chcąc właściwie oceniać teraźnie? 
szość i budować hasła dla vrzyszłości, musimy stałe 


mieć 


złożyło wczoraj woisko w Belwederze 


_ WARSZAWA, 10. 11. (PAT).|Rydz. Zgromadzone oddziały 

Dziś w godzinach wieczornych sprezenłowały broń 

wojsko złożyło w Belwederze] Pan marszałek zbliża się do 

hołd pamięci Wielkiego Marszał pałącu, staje i wśród niezmier- 

ka Józefa Piłsudskiego. nej ciszy padają słowa naczelne- 
Z frontonu pałacu belweder-|go wodza: 

skiego zwisają flagi o barwach| „W wigilię 20-ej rocznicy epo 

narodowych. kowej daty 11 listopada — tu, a H Po złożeniu hołdu Wielkiemu | 
Ustawione pośrodku wejścia tym miejsen pobierania histo-| SUKNA i KORTY Mai we Józefowi Piłsud. | 

popiersie Marszałka Józefa Pił-' rycznych, tak trudnych a zwycię Jego pamięci żarłiwy hołd na- skiema, marszałek Polski Ed- 

sudskiegó tonie w powodzi wień skich, wodzowskieh decyzji wo- szych żołnierskich sere, odda- ward Śmigły - Rydz opuszcza | 


ców i kwiatów, składanych w |jennych i olbrzymiej a nienstę-. jąc honory wojskowe“, Belweder. 
ciągu eałego dnia dzisiejszego. 


Pałac belwecerski oświetlono 
reflektorami, przed wejściem do 
pałacu płoną dwa znicze. 

Wokół wejścia do. Belwederu 
gromadzą się przechodnie i z| 
obnażonymi głowami wpatrują 
się w głębokim milczeniu w sie- 
dzibę Komendanta. Mimo wiel- 
kiego napływu ludzi powaga 
chwili zostaje zachowana. 

Na specjalnie ustawionych fo- 
tełach zasiedli obok frontonu 
pałaóu weterani i weteranki po- 
wsłania styczniowego 1863 ro- 
ku. 

W oczekiwaniu na przybycie 
Marszałka Polski Edwarda Smi- 
głego - Rydza zgromadziła się 
na dziedzińcu Belwederu genera- 
licja, korpus oficerski i delega- 
cje szkół podchorążych. 

Po obu stronach dziedzińca 
ustawił się z jednej strony spie- 
szony szwadron honorowy szwo 
teżerów, z drugiej zaś kompania 
honorowa piechoty. 

O godz. 20.15 wchodzi na dzie 
dziniec belwederski w otoczeniu 
generaticji marszałek Śmigły- 


pliwej pracy Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go nad budową Polski, złóżmy | 


j M j N j PIOTRKOWSKA u 


Po przemówienia pana mar- 
szałka odezwały się głucho wer- | 
ble. 

Rozłegają się dźwięki hymnu 
narodowego. Wojsko prezentuje 
broń. Obecni obnażają głowy. 

Chwila milczenia. 


z ogr. odp. — ul. Piotrkowska 29 
Stan czynny 


726.832.14 
51.226.31 
2.665.054.44 
22.809.81 
'83.753.26 
245.159.01 


3.794.934.97 


Kasa i sumy do dyspozycji 
Papiery procentowe własne 
Udzielone kredyty-dyskonto 
Protesty 

Różne rachunki 
Rachunki wynikowe 


Kapitały wiasne 

Wkłady i Rach. Czekowe 
Redyskonte 

Różne raci.unki 


| 


Rachunki wynikowe 


inkaso i Depozyty 


( 


Cat-Mackiewicz 
kandydatem do senatu 
Warszawski koresp. „Głosu Po- 


Interwencja ambasadora Rzplitej 


CTS "OWADKES TPK aaa S TEE N i | 
-+.-| W związku z obraźliwym artykułem czasopisma 
P. Prezydent Rzplitej „Der S. A. Mann" paca: 


wyjechał na Zaolzie RERLIN, 10.11. (PAT) — Przed- | prymasa kardynała Hlonda, byi! Wśród nazwisk kandydatów do 
WARSZAWA, 10.11. (PAT) — |stawiciel PAT dowiaduje się, że | przedmiotem interwencji ambasado- | senatu, poza wymienianymi już, po 
Pan Prezydent Rzplitej wraz z mał- | gbraźliwy artykuł czasopisma „Der | re R. P, u rządu Rzeszy. wtarzane są nazwiska: b. wicemar- | 
żonką udał się dziś rano na teren S, A, Mann”, dotyczący osoby J. E.| : szałka Kwaśniewskiego, b. seu. | 


Śląska Zaolzańskiego. Róga, b. sen. Gwiżdża i b, sen. Ga- | 
4 
Fine madal ma czelł 


licy. W Wilnie podobno grupa etek | 
Nowe podania torów postawić ma kandydaturę 

o ułaskawienie ludowców Rezultaty Il rundy w Amsterdamie 

HAGA, 10.11. (PAT) — W dru- | pkt., Keres (Estonia) — 1 pkt, dr 


red, Cata-Mackiewicza 
Warszawski. koresp, „Gł Ministerstwo 
zaws r P À | 
rannego” telelonnjès. NBA PR giej rundzie międzynarodowego tur | Alechin i Capablanca po 0,5 pkt i 
s nieju szachowego, zorganizowanego | po jerlnej partii niedokończonej oraz 


| propagandy 
Bay za ŁA przez radio holenderskie, dr. Euwe | Flohr (Czechosłowacja), Botwinnik ma być powołane do życia 


Rzplitej nowe podania o ułaskawie. | vygrał z Flohtem, Rzeszewski prza | (ZSRR) i Rzeszewski (USA) po 0,5 p. | 
nie ludowców, skazanych w głoś- | STał z Fine'm, partia Keres — Bot- 
rych procesach o zeszłoroczne zaj. winnik zakończyła się na remis, par 
ścia sierpniowe, W najbliższym cza-, tia zaś Capablanca — Alechin zo- 
się rozpatrywane będzie ułaskawie- | Stała przerwana w pozycji lepszej 
nie 20 ludowców z Małopolski Wsch, dla Alechina. 

i województw środkowych. Stan turnicju: Fine (USA) — 2 


R pkt, dr. Euwe (Holandia) — 15 
Kłopoty finansowe | seza - 
niedoszłych posłów 


Warszawski korcsp. „Głosu Po- 
runnego” telefonuje: 

Na tle ubiegłych wyborów do 
sejmu w sądach grodzkich w War. 
szawie rozegra się kiłka procesów. | PEWIEN i 
Są to echa pretensji zakładów iru- | ae a ~ 
kərskich, dostawców papieru itp. (Kilińskiego 125) 
przeciwko niedoszłym posłom. Nie-| Pocz. 12 w poł. 
którzy kandydaci tak zaangażowali Ost, s. 9.30 w. 
się w agitacji wyborczej, że popa- | 

| 


| rannego” telefonuje: 

| * Krążą pogłoski, że prace przygo- 
1iowawcze i plany utworzenia mini- 

sierstwa propagandy są obecnie b. 

pośpiesznie prowadzone i że mini- 

sierstwo to wkrótce już powołane 

| będzie do życia, 


ZAMIAST ORYGINAŁU — 
FOTOKOPIA „INTRO”. 


TT 


Pikantna komedia erotyczna 


POERALI SIE ZAWCLESM 


W r. gł John Boies i Doris Nsisn 
W następnym 


UWAGA! "ree" „CÓRKA ZNACHORA” 
z PAULA WESSELY 


KINO 


dli w kłopoty finansowe, nie płacąc Gay; oe 


za dostarczone draki itp. 


| 
| 


Bilans brutto na dzień 1 listopada 1938 r. 


Niepodięte wpływy inkasowe 


Różni za inkaso i Depozyty 


W myśl art. 36 p. 2 Ustawy Spółdzielczej (Dz. Ust. Nr. 55 1934) kredyty, udzielone jednemu 
członkowi, nie mogą przewyższać dziesięciokrotnej sumy wpłaconych udziałów. 
e arnan e IZA Z TZ IK TZ RZA OWOZOZC ZZ OR. TE REZEOYÓECZE DY ROZ DO DESK SZLZZ TY NF Z CZORZOO 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | 


| 


Rr. 31 


NAS 


11-go listopada 1918 r. słabość nasza wystarcza: 
abezpieczenia Polski 
wielu potęg Świata. Dziś siła i praca innych narodów, 


wymaga pracy i siły 


— zwartej i czujnej — całego narodu polskiego. 

W rocznicę wymarszu pierwszej kompanii ku 
drowej powiedział Józef Piłsudski w rozkazie dzien- 
nym: „Żołnierze, krew waszych przodków pisała 


wobec słabości i upadku 


— krwią swą piszecie „Żyje. I zginąć nie może“. 

Niech ten rozkaz Wielkiego Marszałka zachowa 
swą wagę jako drogowskaz — i dla następnych, wy- 
rastających w coraz większym poczuciu siły państwo 
| wej — pokoleń Rzeczypospolitej. 


Pierwsze zgłoszenia 
posiadaczy: kapitałów 
zagranicą 

Warszawski koresp, „Głosu Po 

annego” telefonuje; 

Wczoraj wpłynęły do Banku Poł 
skiego, do wydziału zagranicznego, 
pierwsze zgłoszenia posiadaczy ka- 
pitałów, lokowanych zagranicą. 
Zgłosiło się wczoraj przeszło 300 
interesantów, Od soboty zarówno 
centrala w Warszawie, jak i oddzia. 
ły Banku Polskiego na prowincji, 
będą posiadały formularze dla wy- 


| pełniania tych zgłoszeń. 


Bank Kupiecko-Kredvtowy Spółdzielczy w Łodzi 


Stan bierny 


470.741.— 
1.375.343.91 
1.324.412.64 

82.393. a c. 
259.949.17 
282.095.25 


3.794.934.97 
3.047.410.56 


Książka Rauschninga 
zakazana w Niemczech 


Gdański kor. „Głosu Poranne 
go“ tslefonuje: 


Były prezydent senatu wolne- 
go miasta Gdańska p. Herman 
Rauschning, który przez pewien 
czas bawił w Polsce. a od dłuż- 
szego czasu przebywa na emi- 
gracji w Szwajcarii, ogłosił w 
tych dniach w znanym wydaw- 
nietwie „Europa - Verlag“ w 
Zurychu książke p. t. „Die Re- 
volution des Nihilismus*. Jest 
to wielki 500-stronicowy tom, 
w którym autor występuje o- 
stro przeciw obecnemu systemo 
wi polijycznemu w Niemczech 
i rozwija swoje poglądy polity- 
| ezne. 

Jest znamienne, że jeszcze 
przed ukazaniem się książki dr. 
' Rauschninga. władze niemiee- 
kie wydały zakaz dnpuszczenia 
tej książki do Niemiec, kolpor- 
towania jej, lub sprzedawania. 


| Wylosowane bony 
Funduszu Inwestycyjnegu 

WARSZAWA, 10.11 (PATY 
Urząd długów państwa komunikuje, 
że w dniu 10 listopada 1933 r. wy- 
lcsowane zostały do umorzenia bo- 
ny Puniaszu Ir wesiycyjnego ozna 
czone nr. nr 11340, 16162, 1881" 
27016, 30427, 32527, 37431 


| 


Nr. 131 * 41. XT — „GUS PÓWAŃNNY” — TOI a 


35 tysięcy awansów urzet 


Pod uwagę brane będą przede wszystkim lata służby, 
| kwalifikacje i wydajność pracy 


WARSZAWA, 10. 11. (PAT). rządowej, około 5.000 pracowni mi publicznymi, przez co ich n- 
Pan prezes rady ministrów za- ków kontraktowych została za- | posażenie zostało zwiększone o 
rządził przystąpienie do prac mianowanych funkcjonariusza- | sumę potrącaną do tego czasu 
prZyKOtOÓWAWONENENI PRE TO EE T a 1 ||| we m 
wadzeniem awansów funkcjona- 
riuszów państwowych, które ma- 
ją być dokonane w pierwszym 
kwartale 1939 r. 

Awanse obejmą urzędników i 
niższych funkcjonariuszów, sę- 
dziów i prokuratorów, oficerów 
i szeregowych policji państwo- 
wej, steaży granicznej i funkcjo- 
nariuszów straży więziennej, 


Bs B = w 
oraz pracowników przedsie- 
biorstw państwowych. Ee 
Przy awansowaniu mają być 


brane pod uwagę lata służhy, 


kwalifikacje służbowe, przydat- D 4 — a a > a | oñ H 
nosé na zajmowanym stmowi. Deklaracja sjonistów w 20-ta rocznice Niepodległości Polski 
sku oraz wydajność pracy dla 

państwa. | WARSZAWA, 10,11. (ŻAT) — | została wielka i silna armia polska. 

W pierwszym rzędzie będzie | Komitet centralny organizacji sjo- | We wszystkich tych dziedzinach dzy polską narodowością a polską | nej. 

rozpatrywana możliwość awanso | mistycznej w Polsce ogłosił w 20-tą | twórczości państwowej, na każdej | pańgtwowością. Polska racja stanu| pala antysemityzmu, która załe- 
wania tych funkcejonariuszów, | zocznicę niepodległości Polski dekla- | placówce pracy nad wielkością i roz nakazuje by i nie-polskie narodo- | „4 darid krajów KRA ojekich,. 0 
którzy pozostają bez awansu | rację, w której m. in. czytamy: wojem Polski, podobnie jak przed- wości czuły się w Polsce wolne i gy, także i Polskę, ae 40h zni- 


na świadczenia (ubezpieczenia). | 40.000 pracowników państwo- 
stwierdzić należy, że poprawa wych, nie licząc bezbę nauczy. 
warunków bytu obejmuje ponad cieli, 


rozerwalny związek dziejowy mię- | nej, bez demagogii nacjonalistycz- 


przez dłuższy okres czasu. Dziś Ą tem w walkach o odzyskanie niepo- | szczęśliwe, złączone z ni cnymii | 

s j mija 20 lat od ow t- ep % męcza ą mocnynu | <zczyć wieczne; odu. Drama: 
Poza tym w znacznie szerszej | „oj rów Erde dało jekowej | "leśłości, miepośledni udział miata | więzami obywatelskiego przywiaza- | +yczue przejawy kwestii żydow. 
mierze mają być uwzględnieni , niemal niewoli na gruzach państw ludność żydowska Polski. nia, współodpowiedzialności za los, skiej w Polsce nie świadczą "ani © 


ka r a dE nia | zaborczych wskrzeszona została do 
riusze, pobierający wyż go- | niepodległego bytu Rzeczpospolita 
parer z Polska. Po krwawej zawierusze woj 
f, s} R światowej naprawiona została 
Zarządzenie pana prezesa ra- ny A A 
dy miuistrów umożliwi awanso- | ika krzywda dziejowa. W ciągu 
wanie ponad 35.000 osób, nie ti- tych lat 20 ustalone, zabezpieczone 
czące nauczycieli, których zarzą- || rozszerzone zostały granice Rze- 
dzenie io nie dotyczy, nauczycie- | ZYPOSPolitej, zorganizowana zosta- 
le bowiem, zgodnie z obowiązu- |?2 administracja państwowa, po 


Święto niepodległości Połski jest bezpieczeństwo i rozwój Rzeczypo* | ponflikci pr A ; 
| też naszym świętem, świętem pol- , spolitej. Żydostwo polskie przy każ- epa ER ka gh pi a 
skiego żydostwa. cej sposobności wykazywało goto | niektórymi polskimi odłamami po- 
Albowiem: Polska — to także my! wašć iel i po gotowość tę najoro: |ltycznymi, dążącymi do zdobycia 
Konstytucja w artykale I stanowi, | 73*C ej deklaruje — do trwałego | wiadzy w państwie przy pomocy 
że „Państwo polskie jest wspólnym | è 9"ganicznego związania się z pań- | sztucznie podniecanych tarć naro: 
dobrem wszystkich obywateli”. etwem. Żydowska mniejszość nie | gowościowych, nie wahając się na- 
Naród Polski zajmuje 1 zajmować | 9a w Polsce żadnych aspiracji poit- | wet przed naruszeniem wewnętrznej 
winien zawsze w państwie zyczymy PE spoistości Rzeczypospolitej. Tarcia 
P 1 . . 

jacymi przepisami, awansują an | "0200y został potenciał gospodar- | stanowisko wyróżnione, ile że dia | a : "| te nie są jednak w stanie naruszyć 
pzd EA 4 m czy kraju, ustabilizowana waluta | narodu polskiego to tylko państwa | 4! i paród polski winien w intere | giepokiego przywiązania obywatel- 


m aeoo ; | polsk i iona | jest jedyną forma wolnego bytu na- | Sie Państwa odrzucić szowinistyczne | skiego fudności żydowskiej do pań: 
Jeżeli si dto uwzględni | polska, rozszerzona i usprawniona | jest jedyną formą ego bytu s ; go lu i żydowskiej do p 
że z ploren pana RE | sieć komunikacyjna; rozwinęło „Sie rodowego. Nie ficzebna większość | i ekskluzywne e kozi get. stwa oraz jej gotowości do dalszę 
ministrów, w ciągu bieżącego Rg sA aezpnzęncć i pres  pmsigne nie zę toys „sło z ze e 2 ospolitef role pier- go 2 tHE obro- 
` EJ "W s. > 4 4 s c X 

ku, w samej tylko administracji | oświaty , a wreszcie rozbudowana ; strzygają © tej hegemonii, ze 4 kierownicze go: WINE róż: aa f pa la bej A swój 
ny ; obywateli, na sprawiedliwości spo- 


feczoej, na równouprawnieniu wszy- 


3 H éé Domagamy się od państwa czyn- 

i, nego wpływania, by współzawod- | stkich narodowości oraz na demo- 

nictwo gospodarcze w żadnym wy- | kratycznej polityce zagranicznej. 
a e oA ” E 4 padku nia przybrało <Þarakteru wal Wierzymy, że nadejdą czasy rze- 
Łodzianie posłowie Wadowski i Wymysłowski, b. sen. Algajer, |; Posce i narodowościowej. | tejnej zgody polsko - żydowskiej 
s - 5 Proces tworzenia się polskiego sta* | aja dobra powszechnego, ku chwa- 
dr. B. Biederman i Mieczysław Hertz nu mieszczańskiego może (chociaż | ję Najjaśniejszej Rzeczypospolitej”. 
z nie musi przy nie wyzyskanych 
Warsz. kor. „Głosu Poranne-| Krzyżem Komandorskim „Po derman w Łodzi, b. senator Al- jeszcze możliwościach Polski) wy- Pas W 


go“ telefonuje: lonia Restituta“ m. in, rektor| gajer Karol. wołać zjawiska konkurencji w pew- Ż dzi uciekają 
Zarządzeniem p. Prezydenta| Antoniewicz, Olga Boznańska. nych gałęziach życia gospodarczego, | y 

Rzeczypospolitej odznaczeni z0-| M. Kotarbiński, Tad. Pruszkow- PEACE Y gdzie żywioł polski styka się z ży: | z Kłajpedy 

stali: ski, Kornel Makuszyński, Karol| , ok acz: | wiołem żydowskim. Obowiązkiem | RYGA, 10.11, (PAT) — Prasa do 
Wielką Wstęgą Orderu „Po-| Olbracht Habsburg Lotaryński ę państwa jest zachować jak najści- | nosi z Kłajpedy, że daje się tam za- 


ślejszy objektywizm i równą miarę 

wobec współzawodniczących oby-| aur mya Peraga $ de. 
wateli. Tłumić namiętności politycz- | Y57yS%m stupe p jęk 
ne, waśnie i antagonizmy nacjona- | ców F Kłajpedy RE, Kłaj 
listyczne, wyrosłe z gospodarczego ; likwidują swoje interesy te eg 
podłoża — oto zadanie państwa, ja: dzie, sprzedają prz a 
ko nazzeluego regulatora współży- | 44 zaś i sklepy przenoszą do stołicy 
cia między obywatelami, Z tych sa- | wy. 


mych względów odrzucić musimy ; 1n640%9400009037090310600000 
$ i b . s 
Bp forme bezpośredniego lu Zapisz si ę na człon k a 


pośredniego przymusu do emigracji | 


lonia Restituta“: gen. Al. Osiń- w Żywcu, Bogusław Miedziński. 
ski, gen. Skierski i in. dr. Wolf, starosta we Fryszla- 
vi . „+ | cie, dr. Mieczysław  Kaplieki.; 
„ję y ae SER: or F Wacław Żyborski, dyrektor dep. 
dr. Emil Bobrowski, płk. Janusz) 277 Spraw wewnętrznych. prof. 
Jagrym - Maleszewski, ambasa- 0 Kolärbiüski, Maksymihan 
dor Bol. Wieniawa - Długoszow| MP inowski. 
ski, gen. Roman Górecki, wice- Krzyżem Oficerskim „POł0- 


minister Korsak, wicemin. Na-|nia Restituta" m. in.: Marial S ~ 
koniecznikow- Klukowski, min.| Przybyłko - Potocka, Ad. Tad. T) AU U N 
dr Kaz, Papee. wicemin. Rose.| Wieniawski, Hieronim Morstin, ; p 3 i 
wicemin. Miecz. Sokołowski. Wanda Norwid - Neugebauer, SPEAR Czę" La faiszywym pretekstem, jak Y | Tow. Popierania 
gen. Wt. Bortnowski. gen, Sta-| Wanda Pelczyńska, Marian Wa| Krzyżem Kawalerskim „„P9l6-| żydzi stanowili w Polsce żywioł na- 

chiewiez. wicemin. Kożuchow-| dowski w Łodzi, Michat Wymy- | nia Restituta m. in.: Mieczy- | pływowy, obcy i szkodliwy. Zagad- Budowy Publicznych 
ski. wicemin. Piasecki i in. słowski w Łodzi, dr. Brunon Biel sław Hertz w Łodzi. nienie emigracyjne rozpatrywane 


być może jedynie na piaszczyźnie r 
g g | objektywnej, gospodare - społecz Szkół Pı owszechnych 
Poca. 12. 2 4 6.8. 10 WE z „8 GRAND KINO Ę 0 N 
Dziś o g 1312 RE] - na z a u 
2 PORANKI 85 (I Potężny film obyczajowy o wielkiej doni- ESÈ jw dwudziestą rocznicę Niepodległości wpływ 
nama EOS oaia A 2 dzienny z wszystkich przedstawień „Profesora 


Wilczura'* przeznaczony na dozbrojenie Armii 


5 , Goś Kier. Klara Segałowicz A z 3 7% r 

Sala Filharmoni = 84 rac! Folks- un Jugnt Teater Dyr. zarz. M. Maro. Celem uczczenia dwudziesto- | dą wypęłnicne aobis 
Dziś, o godz. 12.15 w poł. PD inscenizacja: lecia Niepodległości dyrekcja, która będzie miała Po” brd 
i 915 więcz. punkt, Leon Schilier.| Grand Kina“, pragnąc choć w| obejrzeć arcyfilm polski „Pro- 

aa fesor Wilczur“ z niezapomnia- 


arcydzieło W. Szeksira w4 akt małej cząstce przyczynić się do 


Ceny biletów najniższe. Na poranek o godz. 12.15 od 50 gr. do 1.70 zł. ogólnej ofiarności w radosnym | nym Junoszą - Stępowskim, ds 
Wieczorem od 50 gr. do 2.50 zł. dniu tak uroczystego Święta, o-| jąc jednocześnie dowód poczu 
k s= W niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. 12.45 w poł. fiarowuje wpływ dzienny Zjcia obywatelskiego i zrozum: 
Sala Filharmonii Jedyny Poranek Artystyczny w wykonaniu wszystkich dzisiejszych przed- nia doniosłości chwili. 
Telef- 213-84 z stawień na cele dozbrojenia Ar-| Zaznaczyć należy, że „Prof: 
- — D © R Y K A L j BI © wW N Y mii. sor Wilezur“, po rekordowy n! 
ziatyd «da w kasi Nie wątplimy, że dziś wszyst-| powodzeniu. niebawem zejdz 
sw 0 zę anao i N Post =. | tot kie seanse w „Grand Kinie“ be! z ekranu. 


Filbarmonii Program specjalnie opracowany dla młodz, szkolnej i dorosłych 


4 11. 


XI. — „GŁOS PORANNY“ — 193% Nr. 31) 


Wystąpienia antyżydowskie w Rzeszy 


W Berlinie podpalono 3 synagogi i zdemolowano moc sklepów 


BERLIN, 10 listopada. (PAT).| tychczasowych w zachodniej 
Na wiadomość o śmierci radcy | części miasta płoną trzy syn% 
legacyjnego von Ratha wybuch- gogi: jedna w okolicy Kurfiirs- 
ły w całych Niemczech manife-, tendamm, druga przy ogrodzie 
stacje antyżydowskie. zoologicznym, a trzecia na Prinz 

W wielu miastach doszło do 
gwałtownych wystąpień przeciw 
ko żydom. 

BERLIN, 10. ił. (Tel. wł.). =) 
W całym Berlinie dzić w nocy 
porozbijano szyby w sklepach 
żydowskich. które ed ostatnich 
demonstracji czerwcowych jesz- 
cze nie były oznaczone. 

Ulice pokryłe są odłamkami 
szkła szyb wystawowych i neo- 
nowych napisów. W wielu wy- 
padkach na miejsca demonstra- 
cji śpieszyły samochodowe ko- 
łumny policyjne, przeważnie jed 
nak przybywały w chwili, gdy 
sprawcy zniszczenia już znikali. 
Nie dokonano żadnych aresz0- 
wań. 

W wytwornej zachodniej dziel 
nicy koło Kurfiirstendamm oraz 
na Friedrichshafen sklepy ży- 
dowskie demolowance również 
wewnątrz, niszcząc urządzenia. 

W Monachium podpałona zo- 
stała synagoga żydowska. 

BERLIN, 10 listopada. (PAT). | Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocz 
W synagodze na Prinz Regent. | 
strasse wybuchł dziś rano po- 
żar. Straże pożarne, sprowadzo- 
ne z najbliższych punktów, sta- 
rają się opanować ogień i nie 
dopuścić do przerzucenia się na 
okoliczne budynki. Przyczyną 
pożaru, według powszechnei n- 
pinii było podłożenie ognia, ja- 
ko wyraz oburzenia pewnych 
kół antysemickich z powodu 
śmierci radcy legacyjnego von 


PARYŻ, 10. 11. (PAT). Spraw- 
ca zamachu na sekretarza am- 
|basady niemieckiej, Grynszpan, 
który pierwotnie oskarżony zo- 
stał o nsiłowanie dokonania za- 
bójstwa. będzie obecnie oskarżo 
ny o morderstwo, 

Prokurator ma doręczyć mu 
nowy akt oskarżenia w czasie 
przesłuchania, które ma się od- 
być w przyszłym tygodniu. 

Zwłoki sekretarza ambasady 
von Ratha po przeniesieniu z kli 
niki spoczywają w salonie amba 


BRONCA (TU uporczywego, męczącegn 
rze „BALSAM TRIKOLAN* Gąseeckicg 
ciny, wzmacnia organizm i samopoczu 


Kandydatury, jakie 


Ratha. W dniu wczorajszym, Aer 
3 ; „ |dni przed ostatecznymi wybora- 
z dł a RE mi senatorów, sytuacja była jesz 


cze zupełnie niewyjaśniona. Wy 
mieniano całą masę nazwisk w 
związku z tym, że wytworzyły 
się pewne bloki, które zamierza- 
ja lansować własnych kandyda- 
tów. Poza tym prowadzona by- 
ła intensywna akcja zbierania 
A podpisów dla pewnych kandyda 
+4 powstrzymało ASY przed ER elem osiągnięcia niezbęd- 
poważniejszymi wykroczeniami. nych 20 podpisów do wysunięcia 
BERLIN, 10 listopada. (PAT). kandydatury na kolegium. 
— Wystąpienia antyżydowskie Bardzo silnie , wypłynęła w 


mieszkaniach żydowskich. 
Prasa donosi oọ manifesta- 
ejach antyżydowskich, jakie 0d- 
były się wczoraj późnym wie- 
ezorem w Dessau. Według in- 
formacji prasy, policja wkro- 
czyła, stając w obronie żydów, 


przybierają coraz poważniejszy |dniu wczorajszym kandydatura | 
charakter. Według danych do-|p. Roberta Geyera, 


zasłużonego 


Najgenialniejszy aktor współczesny słynny 


„PASTEUR” i „EMIL ZOLA” 


w swojej najnowszej i najwspanialszej kreacji 
w wielkim filmie erotycznym 


KOBIETA 


KTÓRĄ 
KOCHAM... 


wg. słynnej powieści J. KESSELA 


[ Wkrótce w „PALACE” | 


Grynszpan żałuje swego czynu 


który popełnił, iak twierdzi, nie z nienawiści, 
lecz z wielkiei miłości ku rodzicom 


stał we wtorek popołudniu prze 


i stanu, kosi miliony ludzi. PRZY ZWALCZANIU 


i usuwa kaszel. Sprzedają apteki. 


Kio wejdzie do senatu 


Regentstrasse, W tym ostatnim| kiej Himmler wydał zarządze- Naruszenie tego zarządzentą 

wypadku pożar przybiera cOraz| nie, zabraniające posiadania | pociąga za sclą karę 2C lat zam 

groźniejsze rozmiary. broni przez osoby, uważane na| -nięcia w obozie koncentracyj- 
MONACHIUM, 10. 11. (PAT).| podstawie ustaw norymberskich | nym 

Dowódca SS i policji niemiec-| za żydów. 


| 


|sady niemieckiej, zamienionej  słuchiwsny przez sędziego Śled-ļ|nia na pobyt ukrywał się. Pe 
na kaplicę żałobną. Przy trum-,czego Tesniere, przy czym fun- przesłushaniu | przewieziono 
'nie pełnią na zmianę straż dwai keje tłumacza pełnił paryski ad- Grynsznana do więzienia dla nie 
urzędniczy ambasady. |wokat Schwarz, Przeciw Gryn- letnich „Petite Roquette“, 
Zwłoki młodego dyplomaty szpanowi wdrożono już formal- - 
niemieckiego zostaną prawdopo- ne postępowanie karne o usiło- incydent przed biurem 
dobnie w sobotę przewiezione do wanie morderstwa z premedyta- podróży 
Niemiec, gdzie odbędzie się po- |cją. P. | s | BERLIN, 10. 11. (Tel. wł.). — 
grzeb. I has pea girising, = siej. | Wielką sensację w Berlinie, w 
s ss | łał nie z nienawiści, lecz „z wiel- 5 SA h 
„Z miłości ku rodzicom" |x;e; miłości ku swoim rodzicom pdst: A aa > 
PARYŻ, 10. 11. (Tel. wł.). — |i narodowi żydowskiemu“. Dalej | y' srodę po południu sad mira 
Sprawca zamachu Grynszpan zo | zeznał, 4 e żałuje swojego hras Se | euskim biurem podróży w repre 
ale chwilowe postanowienie było zentacyjnej dzielnicy przy Unter 
silniejsze od j-go woli. . den Linden Mianowicie przed 
o piu pg A pobycie we Francji biurem podróży zgromadził się 
zeznał, iż nie przebywał tam tłum, który wznosząc okrzyki 
| 


nie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 
CHORÓB PŁUCNYCH, 
kaszlu, (*RYPY itp. stosnją p. p. leka- 
o, który ułatwia wydzielanie się plw 3- 
cie chor:go oraz powiększa wagę ciala 


w 
poszukiwaniu pracy, ponieważ. Preez z żydami“, przybrał groź 
nie posiada karty legitymacyjnej. ną postawę wobec kiłku klien- 
Kiedy upłynął termin zezwole- tów biura 6 wyglądzie semic- 
kim, kupujących bilety do Fran 


cji. 

Tłum, biorąc tych klientów za 
żydów, wydałonych z Niemiec w 
związku z incydentem paryskim. 
usiłował ich pobić. 

Kierownik biura niezwłocznie 
zaalarmował policję, która szyb 
ko przybyła i zlikwidowała zaj- 


będą wysunięte na kolegium wyborczym 


obywatela naszego miasta, cie- | 
szącego się dużą popularnością | 


Poza tym wymieniane były 
kandydatury nawet bardzo nie- 


i zaufaniem szerokich sfer Ło- |spodzicwane, które choć nie ma- | ście. T A s 
dzi. Kandydatura ta spotkała się | ja absmlutnie żadnych szans, jed! | Równocześnie dyrekcja „poli- 
z życzliwym przyjęciem zarówno nak uprawiają pewną agitację, |cji zapewniła przedstawiciela 


sfer przemysłowo - handlowych | przyczyaiając się do zaciemnie- | biura, że demonstracje nie były 
naszego miasta, jak i kół inteli-|nia sytuacji przedwyborczej. Na | skierowane przeciw Francji. Rc- 
genckich i wolnych zawodów. |leży orzypuszczać, że sprawa  zultatem incydentu było zam- 
jako kandydatura rdzennie łódz | kandydatur wyjaśni się ostatecz |knięcie biura na dwie godziny 
ka. nie dopiero w sobotę. przed zwykłą porą. 


Trzy kohiełty walczą 


o miłość jednego mężczyzny w filmie 


Prawo do szcześcia 


na tle powieści DOŁĘGI-MOSTOWICZA 


OSTATNIA BRYGADA 


Z innych kandydatur, posiada 
|jących bardzo poważne szanse | 
wymieniane były nazwiska mec. | 
Fichny, b posła Hempla, p. Wil- 
sędziego Salma, b. 
sen. Algajera, Błażeja Stolar-| 
lskiego, b. sen. Norwid-Neuge- 
bauerowej, dyr. Klikara. | 


|ezyńskiego 


Sfery przemysłowe inteligent- 
kie i pracownicze bardzo ener- 
gicznie popierają kandydatu"ę 
dyr. Klikara, który zdołał sobie 
zaskarbić zaufanie szerokich 
sfer i ,zst popierany przez bar- 
dzo wpływowe koła naszego mia- 
sta. 

SE PDZ OT TO ZOZ E 


| | 
Pearl Buck laureatką 
literackiej nagrody Nobla 


SZTOKHOLM, 10.11. (PAT) — 
| Literacką nagrodę Nobla za rok 
| bież. przyznano dzisiaj pisarce ame- 
| rykańskiej Pearl Buck, autorce 
głośnej trylogii z życia chłopów, 
chińskich: „Błogosławiona ziemia”, ! 
„Synowie” i „Ludzie w rozterce”, | 
tłumaczonej niemal na wszystkie | 
języki europejskie. 


Po polsku, poza słynną trylogią 
ukazały się jeszcze (nakładem wyd 
„Rój”): „Spowiedź chinki”, = 


w rolach głównych 


Gorczyńska— Barszczewska— Wysocka 
Zbyszko $awan—K. Junosza-Stępowski 
i Sielański 


Następny Program 


„Grand-Kina” 


KINO 


EUROPA 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


INDIE MOWIĄ 


Dzi powtórzenie premiery 


Potężna epopea na tle 
walk w koloniach an- 
gielskieh! 


ka”, „Wygnaniec” i „Wojowniczy 
| duch”, 
Za kilka dni ukażą się z pod pra- 
sy również nakładem „Roju” dwie 
ostatnie powieści Pearl Buck, „Nie- 
ugięte serce” i „Pierwsza żona”. 


SZTOKHOLM, 10.11. (PAT) — 
Nagroda Nobla dla fizyków została | 
przyznana uczonemu włoskiemu En- 
rico Fermi | 


Reżyseria genialnego Aleksandra KORDY 


Koszt roalizaeji filmu, wyprodukowanego w barwach 
naturalnych, wyniósł przeszło 


1000.000 dolarów 


Ceny miejsc 80 I 


na wszystkie 
seanse — od 


kz z A 


Nr. 311 


t1. XL - .GŁ/Z MYRAWNYY —. (MYR 


Ustawy norymberskie we Włoszech 


wskich 


- ——— 


inwalidzi, odznaczeni i b. ochotnicy wyłączeni z pod dekretów antyžyda 


RZYM, 10 listopada. (PAT). faszystowskiej w latach 1919- nie rozporządzenia w tej sprawie. 
W wykonaniu uchwał zasadni, 1922 oraz w drugiej połowie, M in dekret precyzuje, że wszyscy 


czych, powziętych przez wielką 1924 r. jak również legioniści 


radę faszystowską z dnia 6-g0 fiumeńscy i osoby, mające spe- 
października r. b., dzisiejsza ra ejalne zasługi, które ustali spe- 


da ministrów uchwaliła dekret, ejalna komisja przy minister- szą opuścić te terytoria do 12 mar- 
normujący sprawy małżeństwa stwie spraw wewnętrznych. Rów, ca 1939 r. 
obywateli włoskich z osobami nież rodziny wymienionych wy-| 


ras niearyjskich. Główne posta- żej kategorii mogą korzystać z 


nowienia tego dekretu są nastę- 
pujące: l 
Małżeństwe obywatela włos- 
kiego rasy aryjskiej z osobą na- 
leżącą do innej rasy, jest zabro- 
nione. — Małżeństwo, zawarte 
wbrew temn zakazowi, jest nie- 
ważne, nie pociąga za sobą żad- 
skutków prawnych i nie 
będzie mogło być wpisane do re 
jestra stanu cywilnego, 

Małżeństwo obywatela włos- 
kiego z osobą obcej narodowoś- 
ci nzależnione jest od uprzednie 
go zezwolenia ministra spraw 
wewmętrznych. 

Wojskowi oraz urzędnicy pań 
stwowi, samorządowi, jak rów- 
nież członkowie partii faszy- 
stowskiej, nie mogą zawierać 
małżeństw z osohami obcej na- 
rodowości pod groźbą ntraty n- 
rzędu i stopnia służhowego. 

Zkołei dekret precyzuje 
KRYTERIA PRZYNALEŻNOŚ- 

CI DO RASY ŻYDOWSKIEJ 
zgodnie z zasadami, ustalonymi 


przez wielką rade iaszystowską. 


Dekret postanawia, iż przynależ 
ność do rasy żydowskiej powin- 
na być zadeklarowana i zapisa- 
na w rejestrach stanu cywilne- 


go. - 

Zkołei dekret precyzuje ogra- 
miczenia, nałożone na żydów — 
Obywatele włoscy rasy żydow- 
skiej nie mogą: 1) służyć w w?j 
sku podczas nokojn i wojny, 2) 
sprawować funkcji opiekunów I 
kuratorów niełetnich, nie naje- 
żącveh do rasy żydowskiej, 3) 
być właścicielami ł posiadacza- 
mi przedsiębiorstw, mających 
znaczenie dla obrówy państwa 
oraz przedsiębiorstw wszelkiego 
rodzaju, zatrudniających sto 
lub więcej osób. 

Nie mogą oni również kiero- 
wać tymi przedsięhiorstwami 
lub posiadać stanowisk kierow- 
niczych. 4) Nie mogą być właś- 
ciecielami terenów e łącznej war 

ości irów. 5) Nie mogą 
być właścicielami domów miej- 
skich, których łączna wartość, 
ustalona przez władze podatko- 
we. przekracza 20.000 lirów. 

Rodzie rasy żydowskiej 


Iwyłatków. Odnośne orzeczenia 


| 
| 


ministra spraw wewnętrznych 
będą bezapelacyjne. 

Ourqtany dekret dotyczy żydćw 
zagranieznych i potwierdza uprzęd- 


Łgon 


wszelkich szkół i akademii wła 
skich jest zabroniony. 

Jedynie katolicy rasy żydów: 
skiej będą mogli być zapisywani do 
szkół początkowych ti średnich, 
znajdujących się w zarządzie władz 

| kościelnych. Tytułem wyjątku będą 
Teny Jəkret dotyczy szkolnictwa mogli być dopuszczeni ca czas przej 
|i głosi. że żydzi nie będa mogli zaj- ściowy do szkćł włoskich studenci 
inować w szkołach żadnych stano- | żyslei, kterzy dawniej byli zapisani 
| wisk nawet administracyjnych. Mto- |do tych uczelni. Wyjątek ten do- 
dziez żydowska kształcić sie będzie tyczy również studentów żydów za- 
| 


żydzi zagraniczni, przybyli do 
Włoch z Libii i posiadłości egej- 
' skich po 1-ym stycznia 1919 r., mu- 


PASTYLKI 
w spesjalnych szkołach początko- | granicznych, którzy będą mogli koń Dra WANDERA 
wych i średnich. Dostęp żydów do | czyć rozpoczęte studia. - 


Kemala Ataturka 


B. premier ismet ineunu kandydatem na prezydenta Turcji 


STAMBUŁ, 10. 11. (PAT). — nie z konstytucją turecką prze- | bowiązki prezydenta do chwili jutro należy oczekiwać wyboru 


Prezydent republiki tureckiej wodniczący zgromadzenia naro; 
Ataturk zmarł dziś o godz. 9.15. dowego Abdul Halik Renda auto 


ANKARA, 10. 11. (PAT). Zgod 


podaje de wiadomości, 


Powyższe biuro, 


i 28 na str. 22 i 23) 
` P, T. Abonenci, 


LONDYN, 10.11. (PAT) — Wedle 


arad Telefonów Łódzkich P. A. $. T 


kiej centrali telefonicznej 


dzie specjalne zlecenia p. t. Abonęntów. Rodzaje czynności, wysokości opłat 
za poszczególne świadczenia oraz warunki korzystania z Biura Zleceń są po- 
dane w taryfie telefonicznej, dołączonej do Spisu Abonentów (patrz poz. 14 


dodatkowych opłat z tego tytułu nie ponoszą. 
P. T. Abonenci, którzy będą chcieli, aby s Ich telefonów nie korzy- 
stano z Biura Zleceń, zechcą zawiadomić o tym na piśmie Zarząd Tel efonów. 
Można zastrzec pisemnie, żeby Biuro przyjmowało zlecenie jedynie 
po podaniu umówionego hasła. | 


wyboru nowego szefa państwa. |nowego szefa państwa tureckie- 
Zgromadzenie narodowe z0- |go. 
stało niezwłocznie zwołane i już| Zgromadzenie narodowe zbie- 
je |rze się w godzinach porannych 
o godz. 1l-ej. 
Jako następca Kemala Atatur- 
jest wymieniany generał 
(Ismet Ineunu, były premier, któ 
Q ry nie brał udziału w życiu py 
4 blicznym od-chwili ustąpienia 4 
j stanowiska premiera we wrześ- 
|| pu r. ub. Ismet Inerinu liczy lat 
"58. Był on w ciągu ostatnich 
13 lat najbliższym współpracow 
nikiem Ataturka. 
Były wymieniane również nā- 
M zwiska marszałka Fevzi Char- 
$ maka, szefa sztabu generalnego, 
oraz Fethi Okya, tureckiego am- 
basadora w Londynie, W ko- 
łach politycznych twierdzą jed: 
nakże, iż nie zgadzają się oni na. 
postawienie swej kandydatary. 
STAMBUŁ, 10. i1. (PAT). Ne 
wszystkich gmachach pablicz- 
nych wywieszono dzisiaj rano 
flagi, opuszczone na znak żało- 
by do połowy masztu. Meczety 
wypełniają tysiące wiernych. 
Dzienniki ukazały się z czarny- 
mi obwódkami. Data pogrzehs 
$” lnie została jeszcze wyznaczona. 


i 


matycznie pełni tymczasowo 0- 


R ka 


że z dniem 12 listopada r. b. uruchamia przy Łódz- 


uro Zileceń 


czynne przez całą dobę, tełefon Nr. 6, załatwiać be- 


którzy nie bądą korzystać z Biarć Żleceń, żadnych 


p A R PE 


Arabowie zbojkotują narady w Londynie 


bedzie na nią zaproszony wielki mufti 


Rząd Pelski bedzie stale Ffaformowany © wynikach konferencji 


proszeniu muftiego z Jerozolimy, ! palestyńskich będzie najbardziej oznajmił, że w związku z propono- 


MOŻE ZOSTAĆ POZBAWIONY opimi prasy angielskiej, sąsiadują: ukrywającego się w Syrii. Arabv. ' ktytycznym punktem i sprowadzić waną konferevcją palestyńską w 


WŁADZY OICOWSKIEJ NAD 
DZIEĆMI, r 
nałeżąeymi do Innej religii, je- 


cymi z Palestyną państwami arab- 
skimi, których przedstawiciele za- 
proszeni być maja na konferencje 


żeli daje im wychowanie, nie, żydowsko - arabską do Londynu są: 
odpowiadające ich zasadom re-| Transjordania, Irak i Saudia Arab- 
ligijnym i ideom narodowym. ska. 


Osoby należące do rasy żydow- 
skiej nie mogą zatrudniać u sle- 
bie jako domowników obywa- 


teli włoskich rasy aryjskiej pod 
groźbą grzywny od 1.000 do 5, 


tysięcy: lirów. s 

Żydzi nie mogą być zatrudnia- 
ni w państwowej administracji 
eywilnej i wojskowej, w stron- 
nietwie faszystowskim i organi- 
zacjach odeń zależnych. w insty 
tucjach samorządowych, dobro- 
czynnych, 
municypalnych, bankach o zna- 
czeniu ogólno - narodowym, w 
prywataych przedsiębiorstwach 
asekuracyjnych itd. 

Z ograniczeń tych mogą być 
przez ministra spraw wewnętrz- 
nych zwolnieni członkowie ro- 
dzin poległych w wojnach libij- 


skiej, światowej, etiopskiej, hisz | 


pańskiej oraz poległych za spra 
wę faszysłowską.  Wyjątkam 
objęci sa równicz 


: 


WOJEN, 


przedsiębiorstwach | IS 


Rząd natomiast jest przeciwny za 


RT 


vj Tra 3 


Angielskie koła gospodarcze zwraca- 
- ją uwagę na fakt, że Niemcy robią go- 
+ rączkowe wysiłki, aby zapobiec wzro- tę do <rajów bałkańskich i Turcji, a 
*,stowi ujemnego bilansu handlowego. w kraju cały mechanizm premii ekspor 
O ile eksport niemiecki nie zostanie w lewych podlega reorganizacji. Wszyst- 
INWALIDZI, RANNI, OCHOT- najbliższym czasie zwiększony o co- kle wielkie przedsiębiorstwa mają zła- 
NICY I DEKOROWANI z 4-CH najmniej 2 miliony funtów miesięcz- żyć rządowi raporty, 
nie, to rząd niemiecki będzie zmuszo-, sposób, ich zdaniem, 
š „ |uy rozpocząć konsumcję surowców i nie zwiększyć wywóz arfykułów przez 
fnwalidzi i ranni za sprawę fa- crodków żywnościowych, nagromadze- nich wyrsbianych. 

szystowską. zapisani do partii nych w ciągu ostatnich 18 miesięcy. * Do akcji eksportowej wciągnięte ma- 


Dnia 11 listopada 1938 r. zmarła nasza rajukochańsza 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn. t1 b. m. 
o godz. 12 w poł. z domu żałoby przy ul. Południowej 23, o czym zawiadamia 
pozostała w głę okim smutku 


Przymus eksportowy w Niemczech 


objal nawet misje religijne 


wie palestyńscy oświadczyli, zda- może niepowodzenie całego planu Londynie, rząd brytyjski nawiązał 
riem prasy angielskiej że będą boj: konferencji. | kontakt z rządami Egiptu, Iraku, 
kotować konferencje londyńską, LONDYN, 10.11. (PAT) W izbie Saudii, Arabii, Jemenu i Transjor- 


o ile mufti i inni przywódcy ruchu gmin poruszono dziś w czasie deba- danii. Syria i Liban są pod kontro- 
arabskiego w Palestynie zostaną z ty nad ególną polityką rządu bry- lą francuską i dlatego nie wezmą 
| obrad wykluczeni Wydaje się, że tyjskiego również sprawę Palestyny. | udziału w konterencji jako samo- 
sprawa przedstawicielstwa arabów) Minister kolonii 


Mac Donald | dzielne państwa arabskie, ale rząd 
francuski bedzie stale informowany 
Se. | co do wszystkich tych spraw, któ- 
re mogą dotyczyć jego interesów, 
| Rząd brytyjski wszczał obecnie 
parady z wysokim komisarzem bry- 
30 tyiskim w Palestynie w sprawie wy- 
M boru przedstawicieli arabów pale. 


w, 


z ž 54 | styńskich na tę konferencję. Prze- 
wdowa po b. p. lakubie — przeżywszy lat 73. J szłość muftiego Jerozolimy unie- 
i możliwia dopuszczenie go -ĵako 


ŚJ przedstawiciela arabów  malestyń: 
skich. 

W toku debaty poruszono rów: 
WA nie: sprawę zaproszenia na tę kon- 
ferercję nie tylko państw arabskich, 
LECZ TAKŻE RZĄDÓW AMERY- 
KI I POLSKI, jako wybitnie w tej 
sprawie zainteresowanych. 

Min, Mae Donald odpowiedział 
wet niemieckie misje. Niemiecka rada jednak, iż także MME kraje są spra- 
misyj ewangelickich wydała ostatnio wami palestyńskimi zainteresowane, 
Noże chi ej NE wi gara jednak trudno byłoby zakreślić ra- 
nym placówkom, aby użyły one swyci e M AE 
wpływów celem zwiększenia rynku dla my sa, pr liae BOY SIĘ is ti 
towarów niemieckich. Np. w Połndnio- praszało również przedstawic en 

wej Afryce niemiecka rada misyj e- innych państw. Rzad brytyjski jed- 
, wangeliekich pelia a odj a nak uznaje zainteresowanie tych. 
p n. Towarzystwo południowo - aty” „„ąstw, będzie je stale iuformował 
torów i Mi, | PSARtW, BĘ ws 
[psn coca yk Oi i li będzie miał ich interesy na oku. 


RODZINA 


| Aby niedopuścić de tej ewentualno- 


ści, min. Funk podjął niedawno wizy- 


podające, w jaki 
możnaby poważ- 
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świeto Niepodległości w Łodzi 


Miasto w ocdświeętnei szacie. -- Wczorajsze uroczystości. -- 
Apel poległych „Dzieci Łódzkich". -- Capstrzyki i pochody 


Program dzisiejszego obchodu 


W dniu wczorajszym, w wigi-, 
jię dwudziestej rocznicy odzy- 
skania Niepodległości Łódź 
przybrała adświętną szatę. 

Przed wszystkimi domami wy 
wieszono chorągwie o barwach 
narodowych. Udekorowane zo- 
stały również witryny sklepów. 
okna i balkony. Wszędzie wid: 
nieją podobizny Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, Prezydenta 
Rzplitej, prot. Mościckiego oraz 
Marszałka Śmigłego - Rydza — 
Wystawy przybrano ponadto 
zodłami państwowymi oraz 
kwieciem i zielenią. 

Ze specjalną starannością u- 
dekorowano frontony gmachów 
państwowych, urzędów admini- 
stracyjnych, wojskowych, samo 
rządowych i policyjnych, z któ- 
rych zwisały długie flagi, białe 
orły i transparenty. 

Gniachy ratusza, DOK, urzę- 
du wojewódzkiego, szereg pla- 
ców publieznych. place przed- 
dworcowe przybrano barwami 
Krzyża Niepodległości i Virtuti 
Militari. 

W godzinach wieczornych 
wszystkie wspomniane wyżej 
gmachy były iluminowane. Spe- 
cjalnie ustawione reflektory rzu 
cały snopy światła na pomnik 
Tadeusza Kościuszki, na' kate- 
dre i kościoły oraz na niektóre| 
gmachy państwowe. 


Na tramwajach i samocho- 
dach powiewały już wezoraj 
chorągiewki: ' 


"W mieście zapanował świąte- 
czny nastrój, który spotęgowa- 
ny został nader ożywionym ru- 
chem na ulicach. Grunv prze” 
chodniów  zatrzymywały się 
przed wielkimi afiszami obywa- 
telskiego komitetu obchodu u- 
roczystości,  rozlepionymi na 
murach miasta, czytając z za-| 
interesowaniem odezwy. l 

O godz. 17.30, w myśl oficjal- 
nego programu uroczystości, 
odbył się przed kościołem Mat-; 
ki Boskiej Zwycięskiej uroczy-| 
siy apel poległych oficerów il 
szeregowych pułku „Dzieci Łódz 
kich*. 

Na placu przed kościołem 
przy ul. ks. biskupa Bandur- 
skiego zgromadzili się reprezen 
tanci władz państwowych z p. 
wojewodą łódzkim, Henrykiem, 
Aózewskim na czele, władz woj- 
skowych z dowódcą OK IV, gen, 
bryg. Wiktorem Thommee naj 
czele, władz samorządowych z 


w.-prezyd. Kozłowsk'm na cze-| 
te. I 

Przed stopniami kościoła u- 
stawił się korpus oficerski, zaś 
dokoła placyku, udekorowane- 
go flagami, zwisającymi z wy- 
sokich masztów — oddziały pułj 
ku „Dzieci Łódzkich“ oraz kom 
panie honorowe innych pułków 
garnizonu łódzkiego ze sztanda 
rami i orkiestrami. Na apel po-, 
ległych przybyły również pocz- 
ty  szłandarowe organizacji 
kombatanckich oraz PW szkol- 
Dgo. 

W blaskach ognia odbył się 
w podniosłym nastroju apêl po- 
ległych. 

Z historycznej listy pułku od 
czytywano kolejno nazwiska. po 


Jegtych oficerów i szeregowych, | w wykonanin zwiększonej orkiestry zagai p. B. Spektorowa. Wstęp wolny 


ape] przerywano  formuiką: 


„Polegli na polu chwały* I je- 
kiem żałobnych werhli. i 

Następnie trębacze odegrali, 
pobudkę, po czym kazanie wy- 
głosił kapelan pułkowy. 

Apel poległych zakończono 
modlitwą za spokój dasz boha- 
terskich „Dzieci Łódzkich i 0- 
degraniem marsza żałobnego. 


| dzinie 18-ej orkiestry 


Po apelu rozpoczął się cap- 
strzyk orkiestr. W myśl wska- 
zań komitetu punktualnie o go- 
ruszyły 
wytkniętymi trasami do róż- 
nych dzielnic miasta. 

W pochodach niesiono po- 
chodnie i latarnie, które wybit- 
nie podniosły efekt capstrzyku. 

W capstrzyku wzięły udział 
orkiestry: wojskowe, policji, 
Związku Rezerwistów, PW ko- 
lejowego i szkolnego, tramwa- 
jowa, elektrowni, pocztowców, 
strażackie itd. 

Licznie zgromadzona na tra- 
sie przemarszu ludność Łodzi 
dawała wyraz swei radości z pó 
wodu wiekiego święta państwo- 
wego, przyjmując maszerujące 
oddziały oklaskami i wznoszące 
okrzyki na cześć Rzeczypospoli- 
tej, Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Śmigłego - Rydza. 


W ramach programu obcho- 
du Święta Niepodległości oraz 
w związku ze Świętem Pułku 
„Dzieci Łódzkich“; dowódca O. 
K. TV. gen. bryg. Wiktor Thom- 
mee wygłosił wczoraj o godz. 
19-ej w sali Towarzystwa Kre- 
dytowego odczyt p. t. „Dzieci 
Podzi w obronie Warszawy*. 


Otwarcie świetlicy 


O godz. 20-ej odbyło się uro- 
czyste otwarcie świetlicy związ- 
ku peowiaków w Domu - Pom- 
niku im. Marsz. Józefa Piłsud- 
skiego przy ul. Strzeleckiej. — 


Na otwarcie przybyli przedsła- 
wiciele władz, społeczeństwa i 
prasy. 

W świetlicy otwarto jedno- 
| cześnie wystawę fotomontaży 
| art. malarza W. Wegnera. Fo- 
|tomontaże składają się ze zdjęć 
z życia Marszałka Piłsudskiego 
i przeplatane są  sentencjami 
Wielkiego Budowniczego Pol- 
ski. 

O godz. 20-ej odbyło się rów- 
nież uroczyste posiedzenie rad 
pedagogicznych szkół" średnich 
w Łodzi w gimachu gimnazjum 
im. Marszałka Piłsudskiego. 

PROGRAM DZISTEJSZYCH 

UROCZYSTOŚCI 


gu osób, zasużonych w swej pra 
cy w różnych dziedzinach na- 
szego życia społecznego. Deko- 
racji dokona p. wojewoda Jó- 
zewski. 

W godzinach  popołudnio- 
wych odbędzie się szereg aka- 
demii zorganizowanych przez 
różne organizacje. 


stawienia w  kinoteatrach dla 
członków zrzeszeń robotniczych; 
wejście za biletami, przesłany- 
mi organizacjom przez komitet. 
O godz. 14 m. 15 — ©dsłonię- 
cie tablicy pamiątkowej ku cźci 
bojowników © Niepodległość z 
niepodległościowych  przedsta-| lat 1905 — 1920, wmurowanej 
wia się jak następuje: w gmach fabryczny przy ulicy 
o godz. 7 rano odegrany z0-| Ogrodowej 17. 
stanie hejnał z wież kościelnychi O godz. 16 — przedstawienie 
i fabrycznych; fla żołnierzy i szeregowych po- 
o godz. 9 nakożeństwz wjlicji w hali sportowej w parku 
świątyniach wszystkich wyrnań;: in. Ks. J. Poniatowskiego. 
o godz. 10 uroczyste nahożeń- 
stwo w katedrze św. Stanisława 


ganizowana staraniem Stowa- 


Kostki; rzyszenia Kilińczyków i Enzet- 
o godz. 11 wręczenie sprzętu e€rowców w sali Tow. śpiewa” 
wojennego przedstawicielom | czego przy nl. 11-go Listopada 


nr. 21. 

O godz. 18 m. 30 — odczyt 
dr. Jana Dąbrowskiego, profe- 
sora uniwersytetu Jagiellońskie 
go na temat „Decyzja w wojnie 
światowej, a sprawa polska* w 
sali Towarzystwa Kredytowego 
przy ml. Pomorskiej 21. 

„ O godz. 20— akademia przed 

ibą towarzystwa śpiewacze 
go im. Momiuszki przy ul. Ogro- 
dowej 34 oraz o godz. 20 m. 30 
galowe przedstawienie w tea- 


wojska na Placu Wolności; 

o godz. 13.30 otwarcie Muze- 
um Pamiątek po Marszałku J. 
Piłsudskim z okresu Jego po- 
bytu w Łodzi — przy nl. Piłsud 
skiego 19. i 

Nadmienia się, że do-wnę- 
trza muzeum wejdą tylko nie- 
liczne osoby za specjałnymi za- 
proszeniami ze względu na brak 
miejsca. 

_ O godzinie 14ej w. urzędzie 
wojewódzkim odbędzie się d 


W a O 


dio w dniu Święta Niepodległości 


Bośaly program muzyczny i literacki 


Dwudziesta rocznica  niepodle- 
głośei Polski obchodzna jest uro- 
czyście w całym państwie, Program 
Prlskiego Radia nosi również cha- 
rakter związany z powagą i nastro- 
jem tego święta. Programy oprócz 
przenićwień dostojników państwa i 
transmisji z uroczystości dwudzie- 
stulecia zawierają wiele audycji spe 
a'alnie opracowanych 


| TRANSMISJA UROCZYSTOŚCI. 


Od godz. 8.45 do godz. 12.00 roz- 
gl: nio Polskiego Radia transmito- 
wać będą defilady wojsk z rćżnych 
miast Polski. Poza tym nadane zo- 
staną reportaże ze wszystkich ro:- 
głośni o przebiegu uroczystości 11 
listopada. Transmisje te rozpocznie 
uroczyste nabożeństwa. 


KONCERTY RADIOWE. 

Programy koncertów przyniosą 
wyłącznie muzykę polską. 

Audycje rozpocznie pieśń „Bogu- 
tedzica” oraz hymn narodowy. O 
godz. 7.15 program zawiera sudy- 
cję muzyczną, która cbejmie piosen 
ki żolniarskie „od mazurka Dąbrow- 
skiego do Pierwszej Brygady”. Żol- 
rierzowi poświęcona jest również 
o godz. 14.30 audycja zatytułowana 
„Wojsko polskie w pieśni ludowej”. 


N godz. 16.00 program zapowiada 
wielki koncert o rozrvwkcwy -- 
„Dzisń wolności — dzień radości” 


Feliksa Dzierźanowskiego, W. Wer- 


Grand-Kino 


Pocz. 12. 2. 4, 6. 8. 10 


Bziś 2 poranki Ceny m 


Profesor Wiiczur 


od 3-do ostatniego seansu 85 gr. 1.09 i 1.50 


nińskiej, J. -Klimaszewskiego, chó. | historyczne pamiętnych dni. © godz. 
ru Zaremby, Mariusza Maszyńskiego | 18.00 nadana zostanie specjalna an- 
i Henryka Ładosza. 0 godz. 200% | dycja p. t. „Symfonia Polski Odro- 
transmituje Polskia Radio z filhar-| czonej”. Będzie to montaż literac- 
monii warszawskiej uroczysty kon- | ko-muzyczny, ukazujący w skrócie 
cert w wykonaniu połączonych or- | drogę, jaką przeszło nasze państwo 
kiestr radia i filharmonii, oraz chó- | od roku 1918 do chwili checnej. O 
ru P. R. pod dyrekcją G. Fitelberga | god 22.15 ostatnią audycją literac- 
z udziałem śpiewakćw: Stavi Za-| ką w tym dniu będzie z Łodzi mon- 
wadzkiej i Maurycego Janowskiego | taż litaracko-mnzyczny p. t. „Wiel- 
oraz pianistów Henryka Sztemp<ij kości, komu razwę tę przydano”, 
i Zygmunta Dygata. Koncert roz-| poświęcony kultowi pierwszych w 
pceznie się wykonaniem pieśni „Bo- | narodzie. Znajdą tu słuchacze frag 
gorodzica”, hymnu narodowego i| menty wielkiej poezji polskiej oraz 
„Pierwszej Brygady”, W dalszym | wskazania wielkich umysłów. 

ciągu koncertu program przyniesie 
dzieła Szopena, Paderewskiego, Mo- 
riuszki i Szymanowskiego. Koncer$ 
ten hiera lo swych programćw roz: 


głośni3 zagraniczne: Budapeszt, | 

Tallin oraz sieć rozgłośni amerykań ' 

skich N. B.C 5 Gaz, rzas i smak...! Pod tym hasłem 

ż zł e odbył się wczoraj w sali pokazowej 
Sklepu Gazowni Miejskiej konkurs 


oszczędnego gotowania na gazie urzą- 
AUDYCJE LITERACKIE. dzony z dużą pomysłowością przez wy 
0 gcedz. 15.00 rozgłośnie radiowa dział propagandy. Ponieważ pożytecz- 
wystąpią w zbiorowej audycji „Pol. ; 26 te przepisy mają wyrobioną markę 
ska w dniu 11 listopada 1918 roku”. | 
W audycji tej każda z rozgłośni 
wniesie do programu wspomnieniu nej sali przy ośmiu białych stolikach 
E PENE EE Ap stanęła «Jo konkursu osiem przemiłych 
CO (WEEESEEW EK || wykwnatnych knuchareczek zlekka 
podnieci mych mocną konkurencją i 
wWizo* widokiem cennych nagród, jakie Dy- 
OA ż P kcja Gazowni przeznaczyła dla pań 
Dziś tek, dnia 11 listopada o dg - W dok 
137 ws PEC vp które povrzez „gaz, czas i smak* osieg 
godzinie 5 po poł. adhędzie się zebra: |ną w crzygotowaniu pożywnego i 
nie dyskusyjne członkiń. Dyskusję | smacznego obiadu najlepsze wyniki. 
| Osiem zaaferowanych pań z opaskami 
jz prawvm ramieniu, zaopatrzonymi 
w kolejne numery rozpoczęło arcycie- 
kawy wyścig jednocześnie, wobec suro 
wego jury w osobach p. Elżbiety Bu- 
| tlerowej i przedstawicielki Związkn 
|Pań Domu w Łodzi, p. Zofii Wysznac- 
i kiej, nanczycielki Szkoły Przemysło- 
wo = Gospodarczej i p. Mieczysławy 
Zielińskiej instruktorki kursów goło- 
wania na gazie. Audytorium stanowili 
najbardziej zainteresowani wynikami 
konkursu małżonkowie  przemiłych 
„kuchareczek”, którym po zamknięciu 


zanotowano kilkadziesiąt. Ostatecznie 
drogą losowania w pięknie udekorowa 


dla członkiń i wprowadzonych gości. 


OSTATNIE DNI 
W 5-ym tygodnin wyświetlania 
filmu p. t. 


iejsc od 12-3; 85 gr, I 1.09 


Od godz. 14 do 16 — przed-| 


O godz. 18 — akademia, zor-. 


| 


i wšród pań domu zgłoszeń na konkurs | 


koracja krzyżami zasługi szere-| trze Polskim przy mó. Cegietnix- 


nej 27. 

Poza tym odbędzie się szereg 
akademii i uroczystości, zorga- 
nizowanych przez związki, sto- 
warzyszemia i organizacje spo- 
łeczne i zawodowe. (g) 


| Polskich 


Wobec 20-ej rocznićy zdoby- 
cia Niepodległości i wielkiego 
święta dla Polski, zarząd związ- 
ku zawodowego  Handlowców 
Polskich zawiadamia, że w dmim 
11 listopada r. b. o godz. 8.15 
rano w lokaln związku odbe- 
dzie się zbiórka członków, pa 
czym nastąpi wymarsz ze sztaw 
darem związkowym do katedry 
dla wzięcia udziału w ogólnym 
obchodzie społeczeństwa łódz- 
kiego, „który ze względu nz 
| przypadającą, rocznieę będzię 

miał charakter niezwykle ure 
czysły. 


Naboseństwo żałobne 


za po'egłych pol'- 
cantów 


, , Wczoraj o godz. 10-ej rame 
w katedrze św. St. Kostki odby- 
ło się nabożeństwo żałobne za 
spokój dnsz poległych śmiercią 
chwałebną w obronie współoby 
wałeli 38 policjantów wojewódz 
twa łódzkiego oraz b. milicji lw- 
dowej, poległej na posterunku. 

Na nabożeństwie obecni byłi: 
wojewoda łódzki—JÓZEWSKI, 
gen. DINDORF - ANKOWICĄ 
jako przedstawiciel DOK, stæ- 
rosta grodzki DR, MOSTOW- 
SKI. wiceprezes sądu okręgo= 
wego — ŚWIDERSKI, prokura- 
tor dr. SPÓLNIK, przedstawi- 
ciel zarządu miejskiego — dyr: 
KALINOWSKI, komendant wo” 
jewódzki policji dr. TORWIŃ 
SKI, podinspektor ZŁOTOW- 
SKI, komendant policji na m. 
Łódź — insp. ELZESSER-NIE- 
DZIELSKI komisarz LEWAN- 
DOWSKI, nadkomisarz POLAR 
oraz oficerowie policji. Obecne 
były również delegacje poszcze” 


gólnych organizacji społecz 
nych. 
Poza tym na nabożeństwo 


przybyły wdowy i sieroty oraz 
członkowie rodzin poległych po 
licjantów. 

Nabożeństwo żałobne odpra: 
wił ks. biskup dr. Tomczak, zaś 
okolicznościowe kazanie wygło. 
sił dr. Rybns. 


Fniuziasiki fazu 


|gazomierzy pozwolono pokosztował 
przyrządzonych potraw i ocenić nale- 
życie wyczyn niewieści. 

Jednomyślnie stwierdzono, iż zupa 
ogórkowa była pyszna, drugie danie 
znakomite, a kompot bajecznie orzeż- 
wiający. 

Jury jednak miało decydujący głos 
w tej sprawie i po krótkiej naradzie 
kierownik propagandy Gazowni Miej- 
skiej p, Eugeniusz Repsz po krótkim 
wstępie na temat dobrych stron gazu 
obwieścił wyniki: 


Ostatecznie nagrody otrzymały: p. 
Aleksandra Makowska — biało ema- 
liowaną kuchenkę  dwupłomienną, 
p. Genowefa Hybszowa komplet garn 
ków wieżowych, p. inżynierowa Roma- 
na Koźmińska kuchenkę dwupłomien- 
|pa żeberkową, p. Rozalia Fillatowa 
| komplet żelazek do prasowania, p. 
"mec. Romana Landanow* komplet że- 
jlazek da prasowania, p. Karola End: 
(wajsowa „czarodziej* do pieczenia 
ciast, p. d-rowa Sonia Rerlasowa im: 
„bryk aluminiowy, p. Eugenia Orłewi- 
czowa również imbryk alum'niowy. 
Nadmienić należy, że wszystkie wy- 
mienione panie wykazały specjalne u- 
zdolnienie w dziedzinie oszczędnez” 
i racjonalnego zastosowania gazu ' 
„gospodarstwie domowym. 


l 


ji 


ŁOS PORAN 


Na dzień świeta XX-lecia Niepodległośc. 
L e a 


a 


Rey 


POLSKA = WIELKA RZECZ 


Coinijmy się pamięcią dwa- 


dzieścia lat wstecz, do tego dnia, państwa, polityki zagranicznej i tykalność ogniska domowego z stwo krzyżakom. stany pruskie 


Osiągnięcia na polu obrony r. 1425, akt zabezpieczający nie- 


cie ich, wypowiadając posłuszeń 
nie, zginie z tą w sercu pociechą, 


który stał się zwrotnym w na- życia gospodarczego nie mogą r. 1588, „Nihil novi“ — nie no- z miastami, przystąpiło do nas że jeśli własnej wolności urata- 


szych dziejach. 


po wiekowej niewoli zrastają się 
zozszarpane części jednego cia- 
ia, zmartwychwstaje z krwi o- 
fiarnej jej najlepszych synów 
Niepodległa Polska. 

Polska bez ustalonych granie 
i bez jednolitej armii, o rozmał- 
tym, jak mozaika, prawodaw- 
stwie, kraj 
wany przez walec wojenny. 


Pozostały zgliszcza, krzyże i| Z najbliższego zachodu i wscho było, to jednak „Mężowie rycer- tworzył się w Polsce patriotyzm 


wynędzniałe ręce milionów, wy- 
ciągnięte po pracę i chleb. 

W łych warunkach zadanie 
nie na jedno pokolenie, zostało 
przez jedno dokonane i to przez 
to samo, które przeżyło i prze- 
cierpiało cała zgrozę wojenną. 
Na czele stanął Mąż, którego po- 


tęgą była wola, niespożyta ener- niem. 
gia i wzrok, sięgający dalej, niż | 
u kogokolwiek ze współczesnych polskiej 

Warunki polityczne zmusiły | wnioski, gdyż analizujemy jedy- 


do zwrócenia głównej uwagi na 
siłę zbrojną. Dziś wielomiliono- 
wa z rezerwami armia, wspania- 


le wyszkolona i najnowocześ- | nifmy do naszej najpiękniejszei giellonowej: 


niej tezhnicznie uposażona, ści- 
śle zrośnięta z ogółem obywate- 


li, może być groźna dla najbar- kich ludzi wolnych. Do czasów poczynała się charakterystycz- czenie rektora akademii krakow 
dziej pewnego siebie przeciwni | 


ka. 

W chwili obecnej, 
21{-ego roku istnienia, Rzeczpo- 
spolita stała się na terenie mie- 
dzynasodowym czynnikiem, Z 
którym się wszyscy muszą po- 
ważnie liczyć. 

Znacznych postępów dokona- 
ho w dziedzinie odrodzenia go 


spodarczego. 
Odbniowano na zgliszrzach 
domostwa. zagojono rany wo- 


jenne. 


u progu | 


| 
i 
t 


w nikim wzbudzić wątpliwości. wego bez nas z r. 1505, ustawo- w r. 1166 Pomorze Gdańskie, a 
Z strasznej pożogi wojennej| W ciągu jednego pokolenia do- dawstwo eywilne i karne, kon- w r. 1561 — Intlanty. 


konano wielkiego dzieła odro- trola działalności rządu, ścisły 
dzenia materiamego, odbudowy 
gospodarczej. | 
W drugim etapie staje przed prawnienia sejmu przy wypowia 
nami trudne zadanie kontynuo- daniu wojen, zawieraniu przy- 
wania niezmiernie ważnej pra- mierzy — oto chluba ustrojowa 
cy nad uobywatelnieniem i ser- na owe czasy. 
decmym związaniem na zawsze | 
kańców wspólnej ziemi. |go, gdyż wówczas wszędzie tak 
dn, z państw o absolutystycz- scy przyjmowali do braterstwa 
nym, dziś t. zw. totalnym systc- swego coraz więcej ludu, przyj- 
mie rządzenia, docierają do nas mowali całe pułki i całe pokole- 
różne prady, wpływy, nastroje. nia, I stała się liczha braci wiel- 
Jed. cześnie schyłek i upadek ka jako Naród i w żadnym Na- 
dawnej Rzeczypospolitej z nie- rodzie nie było tylu ludzi wol- 
rządem i anarehią jest dla nas nych i braeią nazywających się, 
groźnym memento,  osfrzeże- jak w Polsce* (A. Mickiewicz 
„Księgi narodu polskiego*). 
Masowo nobilitowano miesz- 
czan, chłopów, żydów, a nawet 
cudzoziemców. 
nie ostatni okres — wieki XVII) Stosunk* z obcymi narodami 
i XVID. Szukając nowych form sąsiedzkimi kształtowano w myśl 
, przykładów pro i contra, sięg dumnej wspaniałej 
„Wolni 
skarbnicy. gdy Polska była pote mi, równi z równymi“. 
ga i wspólną ojczyzną wszyst-| Unia horodelska z r. 1413 roz- 


Czasami z ducha przeszłości 
wyciagamy alsz we] 


z wolny- 


Kazimierzowskich i Jagiellonów. nym wyznaniem: „Nie dozna ła- 
„Wielkość głosił ludowi mój te- ski zbawienia, kogo nie wesprze 
stament* — tymi słowy chara- miłość. Ona jedna nie działa 
kteryzije Wyspiański dziedzic-|marnie: promienna sama w S9- 
two Kazimierza Wielkiego. Cze- bie, gasi zawiści, uśmierza Swa- 
go nas uczą dzieje tego okresu? ry, użycza wszystkim spokoju. 
Wskazu ja, że Polska była potęż- skupia co się rozpierzchło, po- 
na, wielka, groźna dla przeciw-, dźwiga co upadło, wygładza nic- 
ników. rządna, a jednocześnie równości, wszystkim pomaga, 
wzorćm swobód obywatelskich, nie obraża nikogo... Miłość two- 
politycznych, wyznaniowych dla rzy prawa... a kto nią pogardzi. 
całego Świata. ten wszystko utraci“. 
„Nominem captivabimus* —| W .ayśl tych zasad w r. 1454 
prawo nietykalności osobistej z! zwróciły się do Polski o przyję- 


nadzór nad gospodarstwem skar czucia gorącego przywiązania do 
bowym państwa, zastrzeżone u- | Polski 


Chociaż przywileje te dotyczy- 
okrutnie zdewasto- |z Ojczyzną szerokich mas miesz ły wyłącznie stanu szlacheckie- Pisze Chołoniewski: 


dewizy Ja- | 


wać ie dozwoliiy mu nieba. 
śmiertelną wałką zasłonił przy- 
najmni:j na chwile zagrożone 
europejskich ludów swobody" 


| Głośna tolerancja budziła ir- 
nietylko zamieszkałych 
od wieków żydów. lecz prawie 
' calego żydostwa europejskiego. 
|  Polo"vizacja obcych elemen- 
tów byla procesem normalnym, 
gdyż posiadała urok atrakcyjny. 
„Na grun- 
cie tak rozwiniętego ustroju wy 


nawiścią do Polski i naroda na» 
szego „dnesiły się zawsze sprzy- 
mierzone ciemne siły świala. Pro 
kursor hitleryzmu, Śmiertelny 
nasz wróg historyk praski =~ 
Treitschke pisał przed laty („Den 
tsehe Geschichte im XIX J): 
„Cywilizacja europejska i wól-- 
państwowy, niepodobny zgoła ność, według powszechnego prze 
do tego, co współcześnie widzi- konania ówczesnego. walczyły 
my gdzicindziej... Swobody poli- pod sztandarami Białego Orla". 
 lyczne, szerokie i bujne, wiązały| Polska, naród polski z tsk 
, każdego obywatela mocno z pań dumna przeszłością wieku zło 
,„śtwem, kazały mu cenić tę Naj- tego, męczeństwen: MIN stufecin. 
jaśniejszą Rzeczpospolitą, jako naród, któremu patronują na 
gwarantkę rozlieznych wolno- szlaku dziejowym wielkie duchy 
| ści*. | Jagiellonów, Batorego. Zółkiew- 
| Położenie warstw nieszlachec- skich, Kościuszki, Łukasińskie- 
kich było o wiele znośniejsze. g0, Mickiewicza,  Traugretia, 
|niż na całym świecie. Chłopstwa Montwiłtła. Żeromskiego, Piłsud 
z sąsiednich krajów przed ucis- skiego może być spokojny v 
kiem chroniło sie w Polsce. swa przyszłość i przeznaczeni: 
| Polska nie znała fanatyzmu (dziejowe. 
religijnego, prześladowań i wo-| Historia przejdzie pad „czol- 
| jen religijnych, ani nocy Św. gającymi duszami“ (wyrażenie 
Bartłomieja. Głośne było oświad Kościuszki) i wolny naród w we! 
nej Najjaśniejszej Rzeczyposyo 


skiej Pawła Włodkowica na so- litej dla wszystkich ujarzmi- 
borze w Kenstaneji (1414): „Wia nych i cierpiących upersomijik 
(ra nie ma być z przymusu*. je się w okrzyku Mickiewicze” 
Twórca Unii lubelskiej Zygmunt| „To namiestnik Welnaśc 
' August wypowiedział do swego ziemi widómy*. 
narodu wiekopomne słowa: „Nie | Polska — wielka 
jestem królem waszych sumień*. wszystkie czasy. 
a Stefan Batory: senie wolno...| Śmiała i pewnie wkraczamy 
sumień ludzkich zniewalać gwal w drugi okres dziejów odrodze 
item“. nej Ofe vzny? - 
Polak hył zawsze szermierzem Nie dla nas przykłady zë 
wolności u siebie, i chciał zawsz” © ciodu i zachodu. Mamy włas- 
z wolnymi ludami współżyć. „ne tradycje. Jesteśmy najbo*- 
| Sejm powstańczy roku 1831 | dziej ludzkim narodem, 


rzecz po 


głosił: „Prawy polak, jeżeli uleg .. 


Dlatego też z najwyższa mię- `“ 


Pierwszym obrońcą Polski był, 
wolny kniieć. Nie trapił on najazda- 
mi sąsiadów, lecz bronił zagrożo- 
nych ziem polskich, 


Pierwsza armia nasza była wybit- 
nie ludowa. Stopniowo, na skutek) 
zróżmczkowania społe znego, zmie: | 
nil się i charakter służby wajsko- 
wej. Ograniczono dopływ mieszczań | 
stwa i chłopstwa do szeregu obrońż | 
ców — zachowano przywilej rycen | 
ski prawie wyłącznie dla posiadaczy 
ziemskich, szlachty. W pierwszym 
okresie przewagi szlacheckiej, za 


Na bagnetach niesi 


81. XT. GEOS POÓRTNNWY” — TORR 


la się Polski — reakcja Społeczna | staje na gruncie państwowości za- |] szkolenie organizatorów i kierowni- 
Wiara rękami czarnymi od pługa Þorezej I mówi, że „opicra się na u-| ków powstania w Polsce rosyj- 
zdobywały armaty — panowie ku- stroju politycznym państwa (zabor-| skizj. Według tego źródła związek 
rzyli cygara... 


` Lata 1846, 1848, 1855 — polak, 
polski żołnierz walczy o wolność n 
barykadach całego Świata, 


,i urządzenia (zaborcze) i zamyka 
A walkę w granicach tych ustaw”, 
Endecja objęła spadek po tych, 
Mierosławski, Chrzanowski, Ben,, | którzy szowiaizmem, skrajnym na- 
Wysocki, Mickiewicz są moralnymi cijonalizmem, brakiem poczucia god- 
przódownikami wszystkich tęsknią. | ności, sianiem antagonizmów spo- 
cych do sprawiedliwości i demokra- | iecznych i wyznaniowych, wrogoś- 
cji. cią do idei posiadania wywalczone- 


e . go krwią wiasnego państwa — spo 
Manifestem e równości wodowali upadek Rzeczypospolitej, 


cy P. P. S., szeregowcami byli ro- 
botnicy i akademicy, 

W 1910 r. związek przekształcił 
się w organizację zalepalizowaną 
przez władze arstriackie — Związek 
Strzelecki. Wkrótce chok Strzelca, 
mającego charakter wybitnie łewi- 
cowy i podlegającego wpływom 


praw P. P. S., powstały drużyny strzelec- 


ostatnich Piastów į Jagiellonów, ry- | rozpoczęło się powstanie stycznio- 
cerstwo odaosi walne zwycięstwo we 

nad wszystkimi najezdnikami, czy- 
nige Pelskę państwem mocarstwo: 
wym, z którym muszą się wszyscy 
liczyć. 


Tragicznie esamotniony we włas- 
| uym kraju niósł bohaterski strace: 
niec na bagnetach kartę wolności 


Ówczesne wojny polskie, czy z ERON JAA 

krzyżactwem, czy z tatarmmi luh|  Ścigała go nie tylko kuła zabor- 
Moskwa, mają charakter w dalszym cy, lecz nienawiść tych, dla któ- 
ciągu wyłącznie obronny, — a na- rych addawna Polska była jeno po- 
stępnie w naszym dzisiejszym poję- | lem do wyzysku i ucisku. Ale mi: 
ciu demokratyczny, ludowy, bo- 

wiem los wszystkich warstw w Pol- | poparcia i wiary u tych, których we 
sce był bez porównania bardziej wszystkich walkach rewolucyjnych 
znośny, ludzki, niż pod butem i knu- | żełnierz polski chciał wyzwolić spo- 
lem przeciwników. Rycerstwo nio- | łecznie, niósł on zawsze swój sztan. 
sla wolność i sprawiedliwość ucie- | far hcnoru i praw ludu wysoko po | 
uiężonym i niewolnym. nad trony zaborców i egoizm, pry- | 
watę „krajowych cndzoziemców* 


mo czasami niezrozumienia, braku 


Niestety wkrótce przywile er" 3 
ski Sofrasi jakhy sma boczi polskiego pochodzenia. 
zniósł pewną równowagę społecz- | Od upadku powstania styczniowe. | 
1); przerodził się w wyłączność szla | ga do r. 1904 na ogół głucho w kra- 
checka rządzenia państwem. A jed- | ju, Wszechwładnie bierze górę pu | 
nocześnie z biegiem czasu szlachec | kora i chęć pogodzenia się z nie- | 
kie pospolite ruszenie zatraca zu- szczęsnym losem niewolnika, Doc | 
relnie znaczenie militarne. Egoizm, ' dzą słuchy z dała, z drugiej ojczyz 
zaścjankowość szlachecka pozosta- ny — Francji, że kilkuset rodaków 
wia kraj bez ramienia obronnego. z Jarosławem Dąbrowskim i Wale- | 
Pojawia się wówczas żołnierz za- rym Wróblewskim, uczestnikami os- 
ciężny, zawodowy, któremu są ob- tatniego powstania, krwią pieczętu- 


kie, Bartoszowe, Sokole, Podhalań- 


avie brygady, z których pierwszy 
cbjął Piłsudski, Jednocześnie, chcąc 
dysponować w dalszym ciągu nie: 


czego), biorąc za punkt wyjścia prowadził dwie szkoły wojskowe: | zależną od nikogo formacją polską, 
swej działalności istniejące ustawy | krakowską z 74 uczniami i lwowską | Komendant stworzył natychmias! 
— 240. Na czele stali dawni bojow- | Polską Organizację Wojskową. 


Obie formacje: Legiony i P. 0. W. 
ściśle były związane z dawną tr» 
dycją rycerskich walk i demokra- 
tyczną ideologią powstań. Nic 
dziwnego więc, iż najobfitsze soki 
czerpały one, najdzielniejszych bo- 

wników uzyskały z szeregów ro- 
botniczych, chłopskich i radykalnej 


sztandar zaś niepodległości prze- 
szedł do rąk obozu walki bezpardo- 
nowej, do rąk ludu. 


Lata 1892 — 1904, Po szeregu 
manifestacji robotniczych, w któ 
rych dochodzi do starć z policja i 
żołdactwem carskim, wybvcha woj- 
na rosyjsko - japońska. Reakcja 


| polska prześciga się w zaoliarowy- 


waniu swych usług caratowi, soca- 
lizm z Piłsudskim na czele szykuje 
się w podziemiach do otwartej wal- 
ki, Powstaje beroiczna Organizacja 
Bojowa. Zbrojna manifestacja Grzy- 


howska, Rogów, Krwawa Środa, 


Częstochowa, Radomsk, Lubelskie, 
Siedlce, Łódź, Bezdany, 678 zan 
chów w jednym tylko roku 1906 
(według raportów „ochrany” gen.- 
gubernatorstwa warszawskiego) — 
oio bohaterstwo pierwszych po ro: 
ku 1863 żołnierzy rewolucji pot- 
skiej 5000 bojowców z Arciszew- 
skim, Piłsudskim, Kwiatkiem, Mom 
willem - Mireckim, KKwapińskim na 
czele. 

Setki straconych, Montwil, Okrze 
ja, Baron, Szulman, tysiące zesła- 


A Z DA O A o 


narodowe je swa wierność tradycji rycerskiej nych na katorgę — krwawo odro- | oddział samodzielnej armii polskiej 


skie, im. T. Kościuszki. Stworzono | Rozpoczyna się bohaterska epo- 
szereg szkół wojskowych. organi. pea legionowa, Kielce, Korczya, 
zowano ćwiczenia polowe na wzór | Dęblin, Krzywopłoty, Ulina, Podha 
manewrów wojskowych, wydano le, Limanowa, Łowczówek, kampa- 
kilka koniecznych regulaminów | nia karpacka, Małotków, Rafajłowa, 
służbowych. Według raportów w, Konary, Jastków, słynna szarża poo 
marcu 1914.r. związki strzeleckie Rokitną, kampania wołyńska, Ku 
miały 6500 przeszkolonych  człon- | kle, Kostiuchnówka, Polska Góra, 
ków, drużyny zaś — 4000, Kaniów — oto poła walki, które 

W 1912 r. z inicjatywy Feldmana | rozsławiły imię żołnierza polskiega 
bierze pod opiekę ruch wojskowy | i otoczyły nimbem sławy. 


powstała Komisja Tymczasowa = 
Skonfederowanych Stronnictw Nie-| W Legionach panowały stosunki 


+24 [ca wskroś demokratyczne, cechu- 
podiegłościowych z P. P. S. i Stron- " EH 
nictwem Ludowym na czele. W 130e każdą armię ludową  Najza- 
sierpniu tegoż roku powstaje „Pol- szczytniejszym tytułem było słowo: 
ski Skab Wojskowy”. „obywatel” i w ten sposób zwracalł 


się oficerowie do szeregowych i od- 
Epcpea Legionów  |"""ie. 

Nagły wybuch wojny europej.| W T Brygadzie wszyscy oficere- 
skiej zastaje polski ruch wojskowy | "ie bez względu na stopień pobie- 
przygotowany do czynu. W dniu 3 rali po 100 koron uposażenia, a pod 
sierpnia 1914 r. ogłasza Puisudski icerowie i szeregowcy — 10 ko- 
mobilizację członków organizacji "90 50 halerzy. Do szeregów wstąpił 
wojskowych, 5 sierpnia wysyła Be- , kwiat inteligencji polskiej za Stru- 
linę z pauolem w Kieleckie na wy- Ziem, Żuławskim, Daniłowskim, Sie 
wiad, zaś pamiętnego 6 sierpnia o TOSZewskim na czele 


godz. 3 min. 30 rano rusza kompa: | wy krwawej [iście strat są nazwi- 
nia kadrowa na bój, jako pierwszy | ską bohaterów, którzy postawą w 


ce dotychczasowe ideały 
i społeczne, 


Póki na czele tych nowych wojsk | 
stawali tacy mężowie, jak Batory, 
Zamoyski luh rycerz bez skazy — | 
żakiewski, kontynuowały one da- | 
wnet radycje, lecz po tym poszło 
wojsko na usługi osławionych kró- 


na barykadach komuny paryskiej w , dziła się Legenda Polska, poczęła Do dnia 8 sierpnia przekroczyło gra 
r 1870 skąpe dochodzą wieści o pię- krwawić Czerwona Róża bohater- nicę Rosji — 1982 strzelców. Śmia- 
knym; manifeście gen. Hauke-Bosa- | skich polskich bojowników o Wot-| ły krok Pilsudskiego przeszkodził 
ka, zwiastującym nowe prądy, nowe dośc i Niepodległość, Carat brutal- | caraiowi w dokonaniu A mobilizacji 
ruchy społeczne. Zwrotnym punk- rie zdławił rewolucję, ale idea nie. w Kieleckim i Radomskim. 

tem w powszechnej martwocie sta- podległościowa posiewem oliarnej| Ogółem Rosja w czterech guber- 
je się r. 1892 i uchwałenie progra- krwi odżyła. niach nie zdołała zabrać około 400 
mu niepodległościowego ‘przez po-' tysięcy zdolnych do broni polaków. 


| boju budzili podziw najstarszyc? 
żołnierzy. 


Nieodżałowani: Długosz, Piększy: 


| Grudziński, Wąsowicz, Wyrwa-Fur 


galski, Herwin-Piątek, Medyński 
Sław-Zwierzyński, Kaszubski, mie. 


/ szczęsny Fleszar... 
W końcu września 1916 r, Piłsua- 


lewiąt, kierujących się jedynie pry- 
watą — magnatów, i zatraciło zu- 
pełnie charakter ogólno narodowy. 


| wstałą Polską Partię Socjalistyczną. | przeniósł się za kordon, do Galich, 
Sztandar niepodległości z rąk rady- 
kałów szlacheckich przejmuje lud, wersytetach Zachodniej Europy. Po- 
Stanęła Polska nierządem, samo- | warstwa robotnicza i chłopska, | wstaje w Stanisławowie i Lwowie 


Zalążek przygotowań sati 


! i do skupień akademickich w umi. 1ewolacji w kraju zawiodły. Ogół 


| 


Marzenia Piłsudskiego wywołania ski wobec pi Kód ma drodze d0 


| zupełnego _ uniezależnienia od 
odniósł się, pod wpływem agitacji 
rusofilskiej endecji, wrogo do sa- | raństw centralnych, ustępuje z Le- 


wolą, rozpoczęła się tragedia roz: | 
borów, 


Nie wolność, ludzkość, sprawiedli- 
wośc zgubiła Rzeczpospolitą, lecz 
zanik wolności, swawola, samowola 
magnaterii, przewaga przywilejów 
szlacheckich, krzywda społeczna 
Iwiej większości mieszkańców. 


Ideuły twórców konstytueji ma- 
jowej i haseł wielkiej rewolucji fran- | 
cuskiej przyświecały Insurekcji Kaś 
ciuszkowskiej. 


Postacie Kilińskiego , Bartosza 
Giowackiego i Berka  Joselowicza | 
obok bojownika o wolność ludów | 
Kościuszki, wyraźnie określają 
charakter walki. Akt połaniecki jest 
sztandarem Insurekcji, a nienawiść 
ieakcji polskiej — świadectwem ra- 
dykalnych celów. 


Wysokie poczucie honoru, bezgra- , 
riesny patriotyzm i bezwzględna de 
mokracja cechowały Legiony Dą- 
browskiego i wojsko W. Ks. War-' 
erawskiego. Wprawdzie Somosierra 
była sprzeczna z ideałami wolności 
kióre zawsze przyświetały legioni- 
stom polskim, lecz nadużył w tym | 
wypadku swych praw Napoleon, ge- 
nerat rewolucji francuskiej. | 

Spisek Łukasińskiego, inicjatywa 

Vysockiego należą napewno do 
czynów ściśle związanych z ogólną | 
walką o wyzwołenie polityczne i 
spałecząe uciemiężortych ludów. 


Żołnierz powstania listopadowe- 
go, cop tub _ drobnomieszczanin, 
zdał egzamin patriotyzmu na polu 
walki, zawiodła generalicja, wypar- | 


Obóz, ogniskujący prawicę spo | rganizacja „Nieprzejednanych”, re-, modzielnego czynu polskiego, wer- 
leczną, po pewnych ewolucjach os- ktulująca członków przeważnie z bunek ledwie dał 5 tysięcy ochot- 
tatecznie występuje wyraźnie prze- | pośród robotników, następnie w ro- ników, brak poparcia zmusił po- 


głościowym półgłówków socjali Na czele związku staje Piłsudski. | porządkowania się w dniu 16 sierp- 
stycznych”, potępiając wszelkie wy; Według ranortu naczelnika wy- nia Naczelnemu (Kondtetowi Naro- 
stapienie antyrządcwe, choć rządem wiadu carskiego pułk. Głobaczewa dowemu, który - współpracował z 
tym są ciemiężyciełe narodu i zabor Związek Walki Czynnej, organizacja , Austro - Węgrami. Powstały Legio- 
cy. Progrzm endecji już z r. 1903 konspiracyjna, miał na celu „wy-' ny Polskie, podzielone celowo na 
" a A w ANN, 


` 


č i 
W dniu 5 maja 1921 roku — po ad słomięciu pomnika Napoleona, Marszałek Piłsudski, w towarzystwie 
s aeei Papieża Piusa XI i b. ezlonka Rady Regencyjnej J. E. ks. kardynała Kakowskicgo. 


gionów i udaje się do Warszawy. 


Aktem 5 listopada 1916 r. © po- 
wołaniu do życia Królestwa Polskie 


| ciw wszelkim „mrzorkom niepodle- ku 1908 — Związek Walki Czynnej. wstańczy oddział strzelecki do pod-,go panstwa centralne pragną zdo- 


być polskie „mięso armatnie”. Le 
giony odmawiają złożenia przysięgi 
na wierność broni — państwom cen 
tralnym. Niemcy i austriacy rozbi 
jają legiony. 


Wybuch rewolucji rosyjskiej po 
woduje zupełną zmianę taktyki obo- 
zu niepodległościowego i sklerowa- 
nie całego wysilku na wałkę z oku- 
pacją rosyjsko - austriacką. Wła- 
dze okupacyjne internują legioni 
stów, aresztują Piłsudskiego i Soen 
kowskiego. Rola Legionów skończo- 
1a; rozpoczyna aktywną pracę Pol- 
ska Organizacja Wojskowa, stwo- 
rzona na początku wojny przez Ko- 
mendanta jako zupełnie samodziel- 
na organizacja dla walki o niepod- 
ległość. 


Ostatnie ogniwo polskiego rucha 
zbiojnego przed 11 listopada 1918 
roku — P. O. W. przejęła wszyst- 
kie tradycje demokratyczne Legio- 
nów. 


Przez pierwszych obrońców Pol- 
ski — wolnych kmieci, uczestników 
powstań, rewolucji 1905 r., Strzelca, 
Legionów, P. O. W, snuje się ta sa- 
ma serdeczna nić tradycji demokra- 
tycznych cehorążych idei Wolności 
i Sprawiedliwości Społecznej, be" 
kompromisowych obrońców god 

| rości i dumy narodowej, 
j 


| Wszyscy na bagnetach nieśli wot 


ność! 
J. MICHALAK. 


Nr. SIL 


11. XI.— „GEOS PORANNY” — TASR 


Chyba nikt w Polsce nie przy 
puszczał, iż pokolenie nasze, 
które ujrzało światło dzienne u 
samego schyłku ubiegłego wie- 
ku, będzie świadkiem i uczestni 
kiem tylu przełomowych zda- 
rzeń, Panował czas pracy „Or- 
ganiczmej”, walki, ale bezkrwa” 
wej, o dobrobyt. o rynki wscho 
dnie. o wygodę i „wygódkę* ży 
ciową. Prorokowano nam los 
zwykłych  „zjadaczy chleba”. 
Pogodzono się z bytem w jarz- 
mie niewoli politycznej. Rusy- 
fikacja duszy poczęła czynić za 
straszające postępy; pamiętając 
skutki ostatniej klęski powstań 
czej — lękamo się najmniejsze- 
go przeciwstawienia zaborcy. 
Może coś tliło w podziemiach, 
ale dła olbrzymiej większości 
było to wszystko nieznane, ob- 
ce, niebezpieczne, a nawet wro 
gie. 

W tych warunkach, przy 
tych nastrojach wchodziliśmy 
w życie. Potężny błysk krwa- 
wej rewolucji 1905 r. nasunął 
chłopcom dziesięcioletnim pew- 
ne wątpliwości, reszty dokona- 
ła pozbawiona wszelkich praw 
publicznych — szkoła polska. 
Może jeszcze dziś nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z roli, jaką 
ta szkoła odegrała w życiu na- 
szego pokolenia. Jej kierunek i 
duch przeorał, może czasami 
bczwiednie, nasze umysły, wy- 
chował nowe pokolenia, zupeł- 
nie inne, bardziej optymistycz- 
ne. zaczepne, żadne walki. 

I poczęły biec lata, jak lawi- 
na górska, coraz obfiłsze w 
przeżycia, coraz ciekawsze, a je 
dnocześnie doniosłe, brzemien- 
ne... Dziś część naszego pokole- 
nia ma już za sobą ćwierówie- 
cze życia świadomego. Biegną 
wspomnienia, jak w starej pio- 
sence akademickiej: 

„Gdy wieczorem siedzę sam, 
w mojej wyobraźni 
wstają widma dawnych lat..." 

Siegam do sędziwej pękatej 
teczki i wyciągam pełną garścią 
paczki ulotek. notatek. rękopi- 
sów, protokółów. 

Na dnie leży gruby zeszyt. 
dziesięć arkuszy maczkiem pisa 
nych przeze mnie po rusku. Na- 
główek: „Rola Rosji w oswobo 
dzeniu południowych słowian*. 
Pamiętam dobrze. Zbliżało się 
trzechsetlecie dynastii Romano 
wych. Już na kilka miesięcy 
przed zapowiadaną carską ga 
lówką uchwaliliśmy, pod rygo- 
rem infamii. nie wziąć udziału 
w wrogiej imprezie. Sam naj- 
więcej podobno krzyczałem na 
konspiracyjnym „kółku“. A tu 
krach! Wzywa dyrektor i każe 
mnie wygłosić referat na uro- 
czystej akademii. Poczciwy nau 
czyciel moskal, wnikając w du 
szę polskiego ucznia, samorzut- 
nie zmienia narzucony temat, 
miast referatu o roli rosjan w 
oswobodzeniu słowian, zezwala 
na omówienie tylko sprawy po 
łudniowych słowian. „Możesz, 
dziecko, nic nie mówić a Pol- 
sce. ja cię rozumiem!* Referat 
piszę, ale przecież co tu zrobić, 
mogą szkołę zamknąć. Lecz nie 
na darmo nasze pokolenie by- 
ło rogate. jak i przebiegłe. Na 


dzień przed obchodem kładę 
się do łóżka, lekarz wystawia 
świadectwo, które nadchodzi w 
decydujący dzień, koledzy nie 
przychodzą ma akademię. salę 
wypełniono wstępniakami, jubi- 
lensz Remanowych w pabianic- 
kiej handlówce zrobił fiasko. 
Jakoś puszczone nam to, a 
mnie szczególnie. płazem. 


Pozostał jedynie na „wiecz- 
nuju pamiat'* zeszył| 2 niedo- 


szłym odczytem, 


Tata 1912 sf Wojny bał 
kańskie. Wśród młodzieży, o- 
derwanej kordonami od bujne- 
go Życia politycznego zagranicz 
nego, samorzutnie rodzi się 
myśl. że tylko czynem zbroj- 
nym można rozkuć kajdany. 
Wiemy coś o ruchu strzeleckim 
w Galicji, ale to chyba zabaw- 
ka? Nie pamiętam skąd doszły 
informacje, że w francuskiej le 
gii cudzoziemskiej najlepiej mo 
żma się wyszkolić wojskowo, że 
tam już kilka tysięcy połaków 
służy. Albo — powiadają — w 
amerykańskim wojsku. fisze 
nas kilku, którzy Warszawy nie 
widzieli ma oczy. listy — a jak- 
że „Ściśle poufne“ — do kon- 
sulów: francuskiego i Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie, 
że chcemy wyjechać do woj 
ska do Algieru lub na Labra- 
dor. Jakoś pofraktowano nas 
życzliwie i poważnie. (Leżą te- 
raz w szufladzie „moich wspom 
nień" urzędowe pisma konsu- 
lów, że nie radzą, że trzeba o- 
strożnie, osobiście  porozmo- 
wiać w tej sprawie. 

I nie wiem. czynie zdecydowa 
libyśmy się wyjechać za morze, 
gdyby z początkiem lata 1914 
r. jakoś w maju — czerwcu, 
nie zjechali się koledzy, którzy 
odbywali studia za granicą. 
Zwierzam się z mych trosk ku- 
zynowi, Janowi Urhachowi. któ 
ry studiował w Leodium. A ten 
wręcz zniechęcił. „Poco, kiedy 
mamy polskie kadry wojskowe | 
czy słyszałeś o Piłsudskim? 
Wezmę cię na poufne zebra- 
nie*. Nastąpiło to w lipeu 1914 
r. — po raz pierwszy byłem m 
czestnikiem powaźnego zebra- 
nia konspiracyjnego w spra- 
wie propagandy akcji wojsko- 
wej. Zebranie zorganizowali fi- 
lareci. Odbyło się przy ul. Piotr 
kowskiej 166, lewa oficyna, 
drugie piętro, w mieszkaniu Je 
rzego Hertzą. Punktualnie o 7 
wieczór wchodzę, patrzę, a na 
I-ym piętrze kończą się schody. 
Go to — pomyłka. Nie! Po 
chwili ktoś spuszcza z drugiego 
piętra drabinę i każe wchodzić. 
W dużym pokoja, pełnym dy- 
mu. przy słabym świetle spo- 
strzegam kilkunastu mężezyzn, 
nawet takich z dużymi wąsami 
i jedna kobietę. Wchodzę, ku- 
zyn przewodniczącemu coś mó- 
wi na ucho, dają mi miejsce na 
kanapie. Przyglądam się bacz- 
nie, poznaję kilku starszych ko| 
legów z handlówki. Bojek Tur- 
ski, Uszerek Rozenkrane, mają- 
cy już za sobą więzienie car- 
skie za śpiewanie „Boże, coś 
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Polskę“ w kolegiacie łowickiej| Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 


w dniu 3 maja, Antek Pański 


Wkrótce poznałem ich wszyst- 
kich. Pamięć i luźne notatki z: 
chowały nazwiska; Józefa Plac- 
kowskiego. Jerzego i dr. Micha 
ła Konów. Aleksandra i Marka 
Różyckich, Edwarda Strzelec 
kiego, Jana Urbacha, Wojele- 
chowskiego, Bronisława Koza- 
neckiego, Jerzego Hertza. Jedy 
ną kobietą była Elza Aftergu- 
tówna, którą wystawiono na 
czatach. aby czasami ktoś nie- 
proszony nie zjawił się. 

Po referatach o sytuacji poli- 
tycznej i polskim ruchu woj- 
skowvm obecni składali sprawo 
zdania z nastrojów młodzieży 
na uniwersytetach zagranicz- 
nych i w Galicji. Strzelecki mó- 
wił o Rosji. Jan Urbach g Bel- 
gii. Rozenkranc i Turski o Fran 
cji. 

Pamiętam. iż w zażartej dy- 
skusji omawiano zagadnienie, 
które stało się tak aktualne po 
kilku miesiącach. Na czyje we- 
zwanie mają organizacje wof- 
skowe rozpocząć powstanie? 
Jeszcze przed zamachem sera- 
jewskim wśród obecnych pano- 
wały nastroje, iż wkrótce wy- 
buchnie wojna na ziemiach pol 
skich. Chodziło o to, czy mamy 
walczyć u boku Austrii, czy na 
rozkaz rządu narodowego trój- 
zaborczego, Po trzech godzi- 
nach dyskusji „uchwaliliśmy* 
zdecydowaną większością grani 
ce przyszłej Polski od Dniepru 
do Odry 4 z szerokim wybrze- 
żem bałtyckim, ale z warun- 
kiem, że porwiemv za broń (nie 
kłopotano się od kogo) jedynie 
na wezwanie rządu narodowe- 
go, składającego się z reprezen 
łantów trzech zaborów. 

fsdy gospodarz lokalu. kocha- 
ny Jerzyk. wezwał nas do „o- 
puszczenia sali“, gdyż cerber 
zamknie brame, na kolanie øo- 
mówiono jeszeze kwestię „przy- 
gotowań zbrojnych* w Łodzi. 
Tu i mnie jakaś skromna rola 
przypadła, jako .reprezentanto- 
wi“ naszego miasta i stałernu je 
go mieszkańcowi. 

= 

Po miesiącu wybuchła wojna 
europejska. Pod wpływem agi- 
tacji endeckiej i dziwnych, 
wprowadzających nas w roz- 
pacz, nastrojów ludek ..drzwia 
my i oknamy* pchał się do 
wojska rosyjskiego. Coś drugie- 
go, czy trzeciego dnia wojny 


Ws;tająwiadamaca 


krótko. dano mi kiłkanaście o- 
dezw, odbitych na hektografie, 
wzywających poborowych, aby 
nie zgłaszali się do armii car- 
skiej. Niestety. już pierwszego| 
dnia wojny łodzianie prawie w 
komplecie stawili się w punk- 
tach mobilizacyjnych. Ulotki 
razdałem już umundurowanym 
poborowym, odbierając od każ- 
dego przysięgę. Że nie zdradzi 
pochodzenia buntowniezych wę 
zwań i że odczyta ją towarzy 
szom broni. Na tyle byłem wów 
czas sumienny, že ani jednego 
egzemplarza nie zachowałem 
nawet na pamiątkę. 

Zdaje się. 9 sierpnia powiado 
miono, iż będzie manifesta- 
cja“ w kościele z odśpiewa- 
niem .,Boże, coś Połske*. Zjawi 
łem się, zauważyłem kilka twa. 
rzy znajomych. Kościół był pe- 
łen modlących się. Nagle huk- 
nęliśmy pelni tez w nczach „Boa 
że, coś Polskę“, W kościele wy- 
nikł popłoch, ludzie poczęli w 
ciekać, zostiło nas kilkunastu. 
poza tym  iakieś płaczące ze 
wzruszenia dwie staruszki i... or 
ganista, który całą siłą organa- 
mi zag.uszał nasz śpiew. 

Każą nam wstąpić do milicji 
obywatelskiei, tworzyć tam ko- 
ła spiskowe, zdobywać broń. 10 
sierpnia wstępuję do milicji i 
obejmuję posterunek przed 
Grand Hotelem. Następnego 
dnia mam już 5 podkomend- 
nych, nawiązuje stosunki. Po 
porozumieniu się z dawnymi | 
przyjaciółmi, a głównie z Ge- 
niem Myszkorowskim, który peł 
nił wówczas obowiązki dygni- 
tarskie przodownika TI dziel- 
nicy milicyjnej na terenie nl. 
Długiej (obecnie Gdańskiej) 
zwołujemy znowuż w mieszka- 
niu Hertza zebranie w celu 
stworzenia już organizacji ści- 
śle wojskowej, 

Opracowałem statut, deklara- 
cje ideową (mając doświadcze- 
nie z poprzednich zebrań). usta 
litem nazwę: Koło wojskowe 
im. T. Kościuszki, i przygoto- 
wałem referat. Zebrało się nas 
około dwudziestu. W „historycz 
nej“ szufladzie na zachowanej 
kartce z streszczeniem referatu 
i porządkiem dziennym pozo- 
stało tylko kilkanaście nazwisk: 
Jan Barczewski, Tadensz Bra- 
un, Eugeniusz Myszkorowski, Jó! 
zef Sobczyński, Jan Sznajder. 


wezwano mnie znowu do mie-| Jerzy Hertz, Adam Wysocki, A- 
szkania Hertza; wziąłem już u-| loyzy Dionizjak, Zieliński (kali- 


dzjał w dyskusji. 


samych kolegów było kilka ob-| bankowy z Główne: 
zebranie trwało| zapomniałem). 


cych twarzy, 


Oprócz tych | szanin), pewien pitkarz i kasjer 


(nazwiska 
Szemiot Rroni- 
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chwili wygłaszania przemć wienia 


radiowego do Ameryki. 


UL 


sław i niżej podpisany 
Prawie bez dyskusji przyjęto 
referat, statut i zbiorowu złoży- 


liśmy przysięgę. iż zawsze je- 
sleśmy gotowi do ofiary krwi i 
do zachowania ścisłej tajemni- 
cy. Przyjęliśmy wszyscv gseudo 
nimy.Myszkorowski zaoliarował 
może pierwszej w Łodzi pa re- 
wolucji szkole wojskowej mie- 
szkanie przy ul. Wólczańskiej 
139, opuszczone przez zonjo- 
mych, którzy wyjechali do Ro- 
sji. 

Zdobyliśmy masę różnych 
podręczników wojskowych ro- 
syjskich o służbie polowej; we 
wmętrznej, z dziedziny taktyki, 
terenoznawstwa, balistyki. Na 
razie bez instruktorów poczęliś- 
my na gwalt uczyć się i egzami 
nować z teoretycznych rzeczy. 
następnie zdobyliśmy trochę 
broni, Każdy już umiał strzelać 
i rozbierać browning. Ani ześ 
my się spostrzegli, gdy liczba 2a 
przysiężonych podwoiła się, a 
jednocześnie na instruktora zdo 
byliśmy sobie studenta lwow- 
skiej politechniki, instruktora - 
drużyniaka Stanisława  Kącz- 
kowskiego. $ 

Nie byłbym ścisłym. gdybym 
uważał naszą grupkę w począt 
kach za zdeklarowanic opowie 
dającą się po stronie idei legio 
nowej. W każdym razie napew 
no nie tchórzostwo spowodowe 
ło, że nie poszliśmy do legio- 
nów. Istniały pewne różnice, 
dzić może dziecinne. Cechowa- 
łą naszą grupę jakaś żywiołowa 
nienawiść do niemców. Wiefn 
na własne oczy widziało Kalisz 
po pogromie. Nie mogliśmy się 
więc pogodzić nawet z poror- 
nym braterstwem bromi x pru- 
sactwem. Jednak od pierwszej 
chwili byliśmy na usługach 
wszystkich organizacji pomocni 
«zych Legionów. Kolportowaliś 
my odezwy, zbieraliśmy fundu- 
sze, braliśmy udział w wszyst- 
kich konferencjach. Ileż krwi 
napsuliśmy kochanym fanatycz 
nym „ligawkom* w mieszka- 
niach p. Stodołkiewiczowej, Ru 
dztńskiej lub „mamust* Lipiń- 
skiej podczas zażartych dysku- 
sji z $. p. Daniłowskim, Żuław- 
skim, Boernerem, a najbardziej 
z  Jędrzejen:  Moraczewskim. 
Wkrótce skończyła się nasza 
„tutonomia*” niepodległościowa, 
i prawie in completo z honora- 
mi przyjęto „inteligentów z wy 
bujałym indywidualizmem* do 
P. O. W. Trochę z początku o- 
bawiano się nas, czy nie zbun- 
tujemy peowiaków. alc okazało 
się, — musimy sie sami po- 
chwalić — że dostali w na- 
szych osobach dobry przychó- 
wek. Powierzono nam odpowie- 
dzialne funkcje, szkoląc poza 
tym w specjalnie utworzonej 


i szkole podchorążych. gdzie kc 


nendant ob. Kurp (é. p. inż 
Włodzimierz Konopczyński =~. 
Kusy) ujął wszystkich w stalo 
we karby, 


Weszliśmy w szeregi silnej 


| organizacji jako zdyscyplinowa 


ni, kami członkowie o pewnym 
zasobie wiedzy militarnej, zdo- 
bytej w naszej może pierwszej 
Łodzi tajnej szkole wojsko 
wej. J. K. Urbach 


r 
JAN URBACH 
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W dniu dzisiejszym na łamach 
dzienników polskich znaleźć 
można mnóstwo artykułów oko- 
Jlicznościowych, rozpraw histo 
rycznych, wspomnień: nastrojo- 
nych na wysoką nutę odpowied- 
nio do doniosłości osobliwej 
chwili. 20-lecie niepodległości, to 
wiełka rocznica i gdy się o niej 
pisze, wydaje się, że nie dość jesz 
cze uroczystych barw, w które 
należy przyoblec wszystko, co 
się szyknje z tej okazji. Do tej 
wyjątkowej uroczystości, do któ- 
rej stara się dostroić dzisiejszy 
numer „Głosu Porannego“ prag- 
niemy wnieść swego rodzaju dy- 
sonans. Niechaj to będzie pe- 
wien wypoczynek dla czytelnika 
po długich i esencjonalnych roz- 
prawach. Dajemy mianowicie po 
niżej kilka scen z życia żołnier- 
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gent mógł sobie poczytać przed 
spaniem. Niekiedy bardzo długo, 
znacznie dłużej niż na to pozwa- 
la regulamin, jarzyły się żarów- 
ki, kunsztownie ukryte pod koł- 
drą, rzacając ostry snop Światła | 
na stronicę książki. To też cięż- 
ko było nazajutrz ze wstawa- 
niem. I gdy o godz. 6-€j rano roz- 
legała się pobudka, a następ- 
nie okrzyki kaprała dziennego 
„Wstawać! kawę dajają!* długo, 
ziewaliśmy, przeciągaliśmy się, 
zanim nawpół obudzeni opusz- 
czaliśmy słodkie posłanie, aby 
umyć się, odziać i stanąć w sze- 
regu. 
Na placu ćwiczeń | 
Ćwiczenia odbywały się sej 


wielkim placu, dzisiaj zwanym 
placem Hallera. Ustawiał się tam 


cały pułk 1 czekał na przyjazd 


skiego m progu niepodległości. pułkownika Jasińskiego, zajmu- 
Nie należy zapominać, że reali- jącego wówczas stanowisko do- 
zowali tę wielka rzecz nie anio- wódcy brygady. Wyżsi oficero- obowiąrku wartownika nałeżało” przewidziane regulaminem for- 
łowie czy pół-bogi, lecz ludzie Z wje rekrutowali się przeważnie | zapalanie co pewien czas światła małności: 
krwi i kości. Oto parę wspomin- |; p, armii carskiej; na początku w celi (kontakt znajdował się w| — No, a gdzie są aresztowani? 
ków - faktów najautentyczniej- powstania wojska polskiego wie- korytarzu nazewnątrz) i zaglą-| — Tutaj, — odpowiedział mu 
szych. łe zwyczajów przeniosło się z ar-| danie do środka przez „judasza*,| komendant odchodzący. 
e : zab ch. Pam pułkownik |t. j. mały otwór. umieszczony w| — Jakto tutaj? — Przecież po- 
Legia akademicka pE See ZE Ga a sta a Wystarezało AS! wiani siedzieć w swoich celach! 
Legia Akademicka w Łodzi, | jeżdżał w towarzystwie adiutan- | bardziej do niego twarz, aby być| —— Widzicie, kolego — od- 
hie była tak sławna, jak jej war- |tą na plae ćwiczeń. Odbierał ra- „zagazowanym*. Ale i na po- | ten, również akademik. 
szawska siostrzyca. Stolica — ściskał ręce oficerom i|dwórru więziennym służba niej "skazując na wejście do kory- 
centrum uniwersyteckie Polski, | przechodził przed frontem usia- należała do przyjemnych. Tutaj | tarza, gdzie mieściły się cele — 
posiadała liczne rzesze młodzie- | wionych oddziałów. Witał każdą | przez całą ciemną noc grudnio- | tam jest strasznie zimno i prosili 
. ży akademickiej, która bardzo kompanię po kolei: „Czołem wą roziegał się ze wszystkich o. |abym im pozwolił spędzić noc 
licznie stawiła się do szeregów || chłopcyt* kien, zasłoniętych żelaznymi ma- |PTZY piecu. Przyrzekli mi, że nie 
można z niej było utworzyć co-| „Czołem. panie pułkowniku!” |skami, zgrzyt piłowanych krat. będę miał z nimi kłopotu. Wie- 
najmniej pułk piechoty. W Łodri|__ odpowiadali chórem żołnie- | Tak, jakgdyby wszyscy więźnio-, dA x góry, kiedy przyjdzie ofi- 
do Legii Akademickiej, materiał | pze, wie naraz starali się wydostać |C€T inspekcyjny, i sami przed- 
był z natury rzeczy mocno ogra-| Nas traktowano inaczej, wy- z zamknięcia. Czasami fo tarcie |!7m Śpieszą do cel i zamykają 
niczony. Studentów, znajdują- | różniano. Odnośne powitanie | metała o metal ustawało, szcze-|SI€ w nich... 
cych się w rodzinnym mieście w | pułkownika brzmiało: „Czołem | gólnie gdy dozorca zapałał świa- Była to szczera prawda. — 
pełni roku akademickiego było| Legia Akademicka!* tło na którymś tam piętrze. Ale| WSpółczucie dla marznących w 
hardzo niewielu, natomiast na- b .__|po chwili to piłowanie rozpoczy- nieogrzanych klitkach przemo- 
pływała obficie młodzież wyż-|Na warcie w wiezieniu | nało się ze zdwojoną energią. — | Sło żołnierską surowość i bez- 
szych klas Średnich szkół łódz-| Początki naszej kariery ŻOł qzezyłem minuty, ażeby mnie, WZElędaość regulaminu. Wszys- 
kich. Mimo to nie można z tego  nierskiej, jak zresztą i w innych | „jrzowano na posterunku, a gdy | CY aresztanci, a było ich kilku- 
było stworzyć więcej jak jednej, garnizonach, polegały głównie wreszcie ranek ì} opi- nastu, spędzali chwile więzienne 
kompanii piechoty i ten właśnie na pełnieniu słażby wartowni- śejliśmy ponury gmach, odetchną |W wartowni przy piecu wraz z 
oddział przybrał nazwę Legii A-|czej. Codzień rozsyłano nas najem z ulga Jeszcze dzisiaj czasa- | tymi, którzy ich pilnowali. A gdy 
xademiekiej 28 pułku piechoty. | posterunki, rozsiane po całym | mi staje mi przed oczyma obraz zbliżał się moment inspekcji 
Wchodziliśmy w skład jedne- |mieście. Jednego dnia strzegliś | tej strasznej nocy, jawią mi się (mieli widocznie skądciś jakieś 
go z batalionów jako odrębna | my mienia państwowego na tere- przed oczyma szeregi ciał, rozło- tAjemnicze sygnały) udawali się 
jednostka i w tym stanie pozo- nie seheiblerowskim przy uliey żonych pokotem na słomie i ko- | Szybko na swe właściwe miejsca. 
staliśmy niemal do końca istnie-| Emilii, drugiego dnia udawaliś-| szmar ich przebudzenia w szary Í j do swych eel i szczelnie za- 
nia tej formacji. Staliśmy w wiel- my się w sile sześciu, ośmiu lub | wilgotny ranek, gdy opowiadają mykali za sobą drzwi, aby śladu 
kich koszarach na ul. Leszno. — | dziesięciu ludzi do pilnowania | sobie sny, jak idą wśród słońca nie było po ich niedozwołonych 
I z tymi murami związanych jest | węgla na bocznicach kolejowych. przez zieloną ruń, poprzez u- wycieczkach, Oficer inspekcyjny 
większość naszych wspomnień. | Czasami mieliśmy odpowiedzial- | kwiecone pola, na wolności... |znajdywał wszystko w porządku, 
niejsze zadania. Naprzykład nie wyrażał zdumienie z powodu 
W koszarach zapomnę nigdy 24-godzinnej war| W arsenale pułkowym temperatury panującej w aresz- 
Sala koszarowa, którą zajmo- |ty w więzieniu, przy ul. Targo-| Czasami jednak więzienie nie cie, czasami litował się nad sie- 
waliśmy na jednym z wyższych |wej. Dla człowieka, który nigdy jest tak smutne i ponure. Bywa dzącymi w chłodzie skazańcami, 
pięter przedstawiała wygląd wca- nie zaznał rozkoszy siedzenia za ji więzienie wesołe. Pewnego dnia, wreszcie oddalał się. Na to tylko 
le nie koszarowy. Prawie wszys- | kratą, wszystko było nowe, a noc wypadła nam warta w areszcie 


i 
cy mieliśmy w mieście rodziców, spędzona” przez sennego mło- pułkowym, mieszczącym się w, wypełzałi powoli, z początku 


Odznaka łódzkiej Legii Akademickiej 


rodziny. To też ściągaliśmy do dzieńca z karabinem w dłoni, w koszarach, przy ul. Konstanty- nieśmiało, ze swych zamknięć ij 


koszar wszystko, co tylko mogło mrocznym korytarzu, wśród nowskiej (dzisiaj ul. 11-go Li- po chwili w komplecie byli już 
się nam przydać, aby uprzyjem- | przepełnionych więźniami cel stopada). Zbrojnie i z suto zao- usadowieni przy piecu w war- 
nić i polepszyć nasz żołnierski nie należała do najprzyjemniej- patrzonymi plecakami wkroczy-, towni. 

byt. Zabraliśmy tam z domu koł- szych. Te masy zamkniętych na |liśmy do wartowni i na wstępie| Gdy nadszedł ranek i wreszcie 
dry i poduszki, które pięknie roz- klucz skazańców, na kilku pię- | zadziwił nas wyjątkowy tłok, ja- południe, powtórzyła się ta sa- 


czekali aresztanci, Jak szczury | 
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Nie masz nad żołnierza 


Strzepy wspomnień ze służby 


Polsce. Żołnierze aż piszczeli z 
tęsknoty za domem, aby wśród 
najbliższych roztoczyć blask swe 
go munduru. Cóż z tego, kiedy 
tylko cześć może się nacieszyć 
ciepłem rodzinnego ogniska: re- 
szta musi pozostać tu, w kosza- 
rach. Taki los również czekał 
łódzką Legię Akademicką. 


+ Naraz rozeszła się wieść, że 
dowódca Legii, porucznik Brok- 
husen (dzisiaj, zdaje się, major, 
ostatnio komendant P.K.U. w 
Łodzi) udaje się na święta do 
swoich na Kresy, a „pieczę* nad 
nami obejmuje porucznik jednej 
z kompanii, mieszczącej się w in. 
nej części koszar. I natychmiasę 
rozpoczęła się istna pielgrzymka 
do nieznajomego oficera po prze- 
pustki. Poszedł najprzód jeden æ 
nas i wrócił z tryumfującą ming 
i z upraguionym papierkiem w 
ręku. Później drugi, trzeci, dzie- 
siaty, dwudziesty. Legia wylud: 
| mia się, a ów porucznik morowy 
, chłop, podpisuje przepustki í 
podpisuje. Wreszcie przy której: 
tam przepustee, czterdziestej czy 
pięćdziesiątej, ogarniają go wąt< 
pliwośei. 

— A czy został tam kto u was 
jeszcze w tej Legii? 

— O, jest jeszcze wielu — od- 
parl rezolutnie nowy petent. 

A tymczasem stan naszej kom- 

panii wciąż topniał i topniał. AŚ 
wreszcie został tylko sierżant 
szef czy też jego zastępca, oraz 
kapral dzienny, mający akurat 
służhę. Więc ci, widząc co się 
dzieje, że są siłą rzeczy skazani 
na osamotnienie i we dwójkę mu 
szą spędzać święta w opustosza- 
łej sali koszarowej, z determina- 
cja zamknęli wejście na klucz, i 
na drzwiach umieścili kartkę z 
napisem: 
„Legia Akademicka na 
czas świąt nieczynna* 
po czym ruszyli po przepustki 
do dobrego porucznika. Ten juź 
nie pytał czy kto został w ko- 
szarach z powierzonego mu od- 
działu, lecz wzruszony skierowa- 
nymi pod jego adresem komple- 
|mentami, złożył jeszcze dwa — 
| już ostatnie — podpisy. 

I wszystko było by się może 
skończyło szczęśliwie, gdyby nie 
| wcześniejszy, niż się spodziewa- 
liśmy przyjazd porucznika z ur- 
lopu. Przybył do koszar i znalazł 
drzwi do jego kompanii zamknię 
[te oraz ową niewinną kartkę, 
' która go poinformowała o wszyst 
|kim. Wpadł w dziką, ale zrozu- 
miałą złość. Wstrzymywał jed- 
nak swój wybuch aż do pierw- 
„szego dnia po świętach, gdy po- 
|ezęliśmy się schodzić do koszar. 
Stał po środku sai z zaciśnięty- 
mi zębami i czekał aż się wszyscy 


| zbiorą. Wreszcie ustawił nas w 


łożyliśmy na zwykłych żołnier- trach, po kilkunastu w niewiel- ki tu panował. Żołnierze z pa-, ma Scena z komendantem nowej dwuszereg i zaczął | zułkóciąy A 
skich narach i przyznać trzeba, | kiej celi, czyniły wrażenie, że la- sami i bez pasów krążyli po oh-, warty, która przybyła z miasta. ślać, ale jak wymyślać! Wśród 
stworzyliśmy sobie nader wy da chwila rozsadzą mury i stra- szernej sali, której centralny I nowy komendant znów dowia- grobowej ciszy padały słowa 
godne legowiska. To też często. tują, zmiaźdżą wszystko, co maj- punkt stanowił dobrze rozgrza- dywal się od starego o dziwnych ciężkie i nader obraźliwe. Zda- 


gdy ktoś ze starych wojskowych 
wchodził na nasza salę, kiwał 
ułową i dziwował się: koszary to 
czy sanatorium? Nawet lampki 
elektryczne były zainstalowane 
nad wezgłowiem, aby p. inteli-. 


"da na swej drodze. „Szary dom“ ny piez. Skład poprzedniej war- obyczajach, panujących w arcsz-, waliśmy sobie jednak sprawę, że 


dyszał ciężkim snem zdrowych, ty, którą mieliśmy złuzować, cie pułkowym... na tym się nie skończy, że czeka 
nas jeszcze „coś*. W istocie, po 


silnych, unieruchomionych męż-' szykował się do drogi, ale wię- Swięta W Ei łynał * 
pot u pr enstw wyp 


czyzn, zionął najokropniejszymi kszość obecnych czyniło wraże- 1 
wyziewami i strasznym fetorem nie domowników. Nasz komen-| Przyszło Boże Narodzenie —| jego ust ogłoszony krótkimi, m- 
ciał ludzkich i ich wydzielin. Do dant, wielki służbista, rozpoczął pierwsze święta w Niepodległej rywanymi słowy werdykt kar- 
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ny: cała Legia Akademicka ske- 
zana na trzy dni aresztu. Pierw- 
sza czwórka przez następną 
czwórkę zostaje natychmiast od- 
stawiona do aresztu pułkowego, 
do tego samego zimnego aresztu, 
gdzie przed kilku dniami pełni- 
liśmy wartę. 

Z niewyraźnymi minami przy- 
jęliśmy wcale nie surową, ale 
pierwszą od czasu istnienia Le- 
gii, kare, Ze współczuciem od- 
prowadzaliśmy oczyma ową 
pierwszą czwórkę, z którą zmu- 
szeni byliśmy się rozstać na całe 
trzy doby. Do tej czwórki nałe- 
żeli: p. 6. sierżant - szef, setny 
chłop, nieżyjący już drłś, ś. p.j 
Iwański, kol. Zejda Engeninsz z 
późniejszy sędzia, a dziś many j 
w Łodzi adwokat; syn właścieie- | 
la „Widzewskiej Manufaktury“ | 
Maks Kon, dziś dyrektor firmy I; 
konsul szwedzki oraz kol. Chaj- 
kin. 


Odwiedzaliśmy ich w areszcie, . 
ramosiliśmy im jedzenie i papie- własnej produkcji oraz polane 
ry i każdy z nas myślał, że za różnobarwnym lukrem piernicz 
kilka dni, za tydzień iub dwa, ki pięknie uzupełniały dekora- 
sam zajmie ich miejsce na twar- cję tej pierwszej żołnierskiej 
dej pryczy. Ale nie sądzone choinki, którą nawet trzeba by 
bylo zarnać rozkoszy męczeń-|ł2 poważnie przyciąć, bowiem 
stwa aresztanekiego. Dobry dę-| Okazała się znacznie wyższą, 
wódca pułku, pułkownik Palle, niż sala, w której ją ustawio- 
podobno nie był zadowołony z) "9. 
wyroku naszego porucznika Í po-| Oczywiście uroczystość nświe 
Jecił analować karę w stosunku | mit program artystyczny. Dwie 
do reszty członków Legii. panie z zespołu teatralnego ra- 

Tak więc skończyło się na|Czyły deklamować wiersze oko 
tych czterech — pierwsrych | licznościowe, | emtuzjastycznie 
brzega — ofiarach. Mówiono, że| witane i przyjmowane przez 
pułkownik miał sentyment do a- | tftmnie zgromadzonych żołnie- 
kademików i uznał karę za nie- | rzy. P. Zofia Szczepańska, obec 
odpowiednią dla panów „z cen-| na małżonka wicewojewody 
znsem*. © ile wiem, nigdzie w) <ieleckiego. p. MLutomskiego 
innych formacjach studentom śpiewała przy fortepianie sympa 


fak dobrze się nie działo jak w) tycznie i wzruszająco rzewne 
Łodzi. romanse, wzbudzając entu- 


zjazm wśród obecnych, a nie- 
Choinka dia żołnierzy mal łzy wzruszenia wyciska jąc 
W pierwszą wigilię w odro z oczu płk. Pallego. Szereg pię- 
roca ETAT a p TEA knych wierszy wygłosił p. Jan 
RÓ ._ | Nepomucen Miller, dzisiaj zna- 
przy ul. 11 Listopada, tam gdzie > . za 
obecnie mieści się kasyno 0 komity poeta i krytyk fiterac- 
ficerskie, została zorganizowa- ki, również członek legii akade 
na choinka tradycyjna dla żoł- mickiej. Największy kłopot mie 
nierzy. Legia akademicka któ.| liIŚmy z zespołem orkiestro- 
= A wszystkich poczynaniach | "VT Po długich wahaniach 
kulturalnych i oświatowych na RA AR 
terenie D. O. K. IV brała wybitj 9tepianowy. Niestety w legii 
ny udział, przewodząc wszel- mieliśmy tylko pianistę. wiolon 
kim akcjom i imprezom, otrzy- czelistę i kontrabasistę. Zabra- 
mała polecenic zorganizowania pa ŁA c twe 4 
tego święta, I rzeczywiście trze kz k > było 2 EE 
ba przyznać, że wywiązaliśmy| "51 Solege z miasta, p. Ka- 
się debcże A A rola Koźmińskiego, aby nam 
zadania. Część jednego z pod- R O prae 
miejskich zagajników padła o- PEETI EI SEU AE 
fiarą naszej gorliwości. Grupa a Zi w: mąciło GP ko: 
legii pod dowództwem młode- TUE ANATOOM Sy to, BA: 
go, sympatycznego i energicz- EE e. zez aa rope: 
nego kol. Goebla wyruszyła, u-| 90 p> "i ar sr R 7 S5 
zbrojona w siekiery i toporki| * PYZY tyn piekna W nastroju. 
strażackie, na poszukiwania i Ale niebawem grom  przy-| 
wróciła z pełnymi zieloni wo-| szedł uderzyć — jak mówi poe- 
zami. Sala choinkowa toneła w| ta. Po uroczysłości choinkowej 
powodzi zieleni. Z pieniedzy, że | oficerowie zgromadzili się w sa 
branych wśród członków legii. |li koszar przy ul. Leszno w po- 
zakupiono szklane kule nbraz przecznej oficynie na 1 piętrze, 
ki, śnieg i anielskie włosy Sre-| gdzie mieszkał dowódca batalio 
brne orzechy, złote jabłka, ka au, niezapomniany kpt. Sufow- 
lorowe papierowe wycinankij ski, który następnie poległ 


41. XI.— „GŁOS PORANNY” — 193% 


śmiercią bohaterską w wałce 7 
bolszewikami. Członkowie legii 
mieli wiele roboty z porządko- 
waniem sali po uroczystości 
choinkowej i dlatego właśnie. 
gdy o późnej godzinie powróci- 
Fi do koszar, okazało się, że za- 
brakło dla nich doskonałej po- 
dobno potrawy wigilijnej, a 
mianowicie makaronu ze Mw- 
kami i ulęgałkami. który te spe 
cjał, acz przygotowany w nie- 
samowitych ilościach. został do 
szczętnie pochłonięty przez żoł- 
nierzy innych oddziałów. Posta 
nowiliśmy dochodzić naszych 
praw w, sposób energiczny. Ca- 
łą legia, uzbrojona w menażki 
i łyżki, ustawiła się pod okna- 
mi mieszkania. w którym odby 
wała się kolacja oficerów. Na 
dany znak wszvscy zgodnie ude 
rzyli w blaszanć narzędzia, wy 


wołująe nieopisany zgiełk, 
przy czym  chóralnie krzycza- 
110: 


— My chcemy makaronu z gru 

szeczkami! My chcemy maka- 
Tomu z gruszeczkami! 

Po chwili na balkonie poja- 
wił się kpt. Sutowski w różo- 
wym humorze. Skinął ręką, na 
stała chwila ciszy i padły z usi 
iego słowa: 

— Panowie akademicy! My 
również jesteśmy dobrymi po- 
lakami... 


Poczciwy kapitan przesłyszał 
się najwidoczniej i wołanie Je- 
gii dotario do stołu biesadnego, 
jako objaw demonstracji patrio 
tycznej. Zebrani zorientowali 
«ie momentalnie w nieporozu- 
mieniu, jakiego byli sprawcami 
i znowu zaczęli wołać: 

— Nie, niel My chcemy ma- 
karonu z ulęgałkami! 

Kapitan również zrozumiał 
swoją pomyłkę i wybuchną? nie 
pohamowanym śmiechem. po 
czym, wciąż tłumiąc Śmiech, o- 
świadczył, że kucharze natych- 
miast zabiorą się do roboty i 
przygotują odpowiednią porcję 
upragnionego smakołyku. Ta 
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weselszego człeka... 


w Legii Akademickiej w Łodzi 


GRUPA CZŁONKÓW LEGII AKADEMICKIEJ W ŁODZI W KOSZA RACH W LISTOPADZIE 1918 R. 

Stoją: (od lewej) kol. kol. W. Maur er (obecnie sędzia sądu okregowəgc w Lodzi), J. N. Miller (literat), 

Goebbel, M. Nowiński, Grapow (urzędnik U. Woj.) G. Wassercug (redak tor), L. Szreter (inżynier), 
koweki Siedzą: (od lswsj:) kol: Abel, Rossalak, Schoen, L. Fuks (adwokat), Szpira. 


Krćli- 


wymi oklaskami, popartymi bi- 
ciem łyżkami w menażki. Oto 


jak skończył się ..groźny bunt 
makaranowy' legii akademic- 
kiej. 


Zbrojownia i zbrojmistrz 

Zbrojmistrzem 28 p. p. był 
czarujący człowiek, marzyciel i 
romantyk w całym znaczeniu 
tego słowa. kpt. Rowbelski. 
Mieszkał przy zbrojowni. a w 
jego pokoiku najwaźniejszym 
meblem było pianino, na któ- 
rym wygrywał zapamiętale, por 
święcając muzyce i literaturze 
pięknej wszystkie wolne chwile 


Członkowie legii akademickiej 
żyli z nim w przyjaźni, a miłe 
pogawędki na tematv z dziedzi 
ny sztuk pięnych należały w 
mieszkanku uroczego kpt. Bow 
belskiego do zjawisk powsze- 
dnich. Romantyzm i fantazja 
nie idą. jak wiadomo. w parze 
7 sysłematycznością i zrozumie 
niem nauk tak przyziemnych, 
jak buchalteria. Dlatego też, 
gdy pewnego dnia autor niniej- 
szego wspomnienia został przy- 
dzielony do zbrojowni w cha- 
rakterze pisarza, rozwinęła się 
między nim, a kpt. Bowbelskim 
następująca rozmowa: 


— Cheiałbym, panie kapita- 
nie usystematyzować księge 
składową. Czy mógł bym o nią 
prosić? 

— Tam leży na stole. Proszę 
bardzo. 

W książce widniał jedynie 
stan zbrojowni w chwili stwo- 
rzenia tej instytucji 


— Znajduję tu tylko spis in 
wentarza w początkach zbrojo- 
wni. Ale prosił bym również o 
książkę, z której widoczne były 
by wszystkie zmiany w zapa- 
sach broni i amunicji. 

— Takiej książki nie mamy. 
Ja zreszłą wszystko dokładnie 
pamiętam! 


Usiedliśmy i kapitan 
mi z pamięci 


zacząf 
dyktować dane, 


decyzia została przyjęta burzli-| dotyczące uzupełniania zapa 


Ak 


km 


sów, zmmiejszających się w mia 
rę powiększania oddziałów í 
wysyłania ich z Łodzi. Przez 
dwa dni wpisywałem te dane 
do zaprowadzonej księgi, pe 
czym przeprowadziłem spis in- 
wentarza. Okazało się, że istnie 
je sporo niedokładności, ale naj 
ważniejszą i najgroźniejszą z 
nich był brak sześciu karabi- 
nów maszynowych. Manco gro« 
ziło kapitanowi Bowhbelskiemu 
poważnymi konsekwencjami. 
lrzez całą noc siedzieliśmy w 
dwójkę, usiłując kolejno odtwo- 
rzyć sobie ruch oddziałów, ja= 
ki odbył się w okresie od. zor= 
ganizowania zbrojowni. Dopiei 
ro około 4-ej nad ranem Kpt 
Bowbelski nagle roześmia? się; 
uderzył się w czoło i zawołał: 


— Tak do diaska! Niech ts 
czart porwie! Zapomniał pan ø 
kompanii karabinów maszyno- 
wych, która wyszła z Łodzi 
dwa tygodnie temu w subote 
przed południem! Teraz jnż 
wszystko się zgadza! Wiedzia= 
łem, że sobie przypomnę! Tw 
przecieź nic zginąć nie może! 

I zadowolony kapitan zam. 
cit, dyskretnie akompaninjąg 
sobie na pianinie, arię przed pē 
jedynkiem z „Eugieniusze Owe 
gina”. 

+ 


Te wszystkie drobme apies 
dy, które zostały powyżej prze 
toczone, a które można by mew 
żyć w nicskonczoność, działy 
się w pierwszym okresie niepo 
dległości i tworzenia frmdamew 
tów naszej wspaniałej armii. 
Mój Boże! Trudno było wyma- 
gać od tej zawodowej „cywil- 
bandy“, aby odrazu przejęła sie 
duchem tak koniecznej w woj- 
sku karności i dyscypliny. Ale 
niechaj się nikomu nie wydaje, 
że nie spełnialiśmy swoich obo 
wiązków. że nie wkładaliśmy 
duszy całej w powierzane nam 
zadania. Cała praca kulturalna, 
oświatowa i organizacyjna spe 
czywała na barkach legii. Nie 
chciano jej puścić ra front, n- 
ważając, że jest o wiele potrzeb 
niejsza, by nie powiedzieć nie* 
zbędniejsza, tutaj na miejscu. 
Ale chłopcy rwali się do spełnie 
nia  najszczytniejszego obo- 
wiązku, do złożenia daniny 
krwi na ołtarzu odradzającej 
się w mękach i bólach Ojczy- 
zny. Wielu z nich przedostało 
się jednak do oddziałów fronto- 
wych, gdzie równie dzielnie 
spełnili swój obowiązek, dając 
często życie w ofierze dla do: 
bra Tej, która nie zginęła... 


W pierwszych miesiącach 
1919 rokn legia akademicka w 
Łodzi została rozwiązana, a jej 
członkowie weszli w skład in- 
nych formacji. Ale w krótkim 
stosunkowo okresie swego ty- 
wota łódzka legia akademicka 
dobrze się zasłużyła Ojczyźnie 
wogóle, a tworrącej się i krzep- 
nącej wspaniałe armii w seze- 
gólności. 
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„WCZORAJ” P. O.W. 


Józef Piłsudski w wywiadzie 
22 października 1925 r. powie- 
dział; „Co do mnie osobiście te 
nię najwyżej w tym wczoraj P. 
O. W. wvtworzenie w sobie ol- 
brzymiej siły moralnej w dobie, 
gdy zorza poranna naszego ist- 
mienia państwowego zaledwie 
sie na niebie paliła, walcząc bez 
silvie z mrokiem nocy“, 

Słowa te nie były przenośnią 
literacką, gdyż posiadały swój 
walor ściśle historyczny. W 
sierpniu 1914 r., gdy beznadziej 
ne dotychczas niebo polskie za 
płonęło ogniem wielkich na- 
dziej, w Warszawie na skutek 
połączenia się dwuch działają- 
cych konspiracyjnie organiza- 
cji wojskowych powstaje Pol- 
ska Organizacja Wojskowa z 
komendantem Karolem Rybasie 
wiczem (pseud. Wilczyński) na 
czele, 

W uzgodnionej deklaracji 
ideowej uznano P. O. W. za pla 
cówkę apolityczną, skupiającą 
przyszłych żołnierzy regularnej 
armii polskiej, którzy podpo- 
rządkują się jedynie rządowi na 
rodowemu. Nowowstępujący 
składał przyrzeczenie i podpisy 
wa! dekłarację, że nie odstąpi 


sztandaru, aż po osiągnięciu 
Niepodległości, dla której za- 
wsze gotów jest złożyć ofiarę 
krwi. 


Pod okupacją rosyjską człon- 
ków P. O. W, sformowano w 
„lotne oddziały wojsk pol- 
skich*, które miały na celu ak- 
cję dywersyjną na tyłach cźr- 
skiej armii, oraz zbieranie cen- 
nego materiału informacyjnego 
natury wojskowej dla Legio- 
nów polskich. W listopadzie lot 
ne oddziały P. O. W. wysadziły 
tory i most pod Tłuszczem i 
Brześciem, przerwano w wiet 
miejscowościach połaczenia te- 
lefoniczne i telegraficzne, zni- 
szczono pod Lublinem rosyjski 
pociąg intendentury, dokonano 
zamachów na urzędy gminne w 
celu zniszczenia Tist poboro- 
wych. W nastepnym roku, 
1915, wzmogła się aktywność P. 
0. W. Wysadzono most pod 
Białą Podlaską oraz wysadzono 
kilka mostów, mających donio- 
se znaczenie wojskowe dla mo- 
<kali. 

Należy przypomnieć sobie, iż 
czynów tych dokonano w wa- 
runkach wyjątkowo trudnych, 
gdyż obok tropiącego na każ- 
dym kroku aparatu śledczego 
carskiego, policji, żandarmerii. 
»7piclów płatnych, garść boha 
terskiej młodzieży miała prze- 
ciw sobie większość narodu, u- 
pojoną haszyszem wielkoksiążę 
tej odezwy i wodzoną za nos 
przez rusofilską endecję. 

Na czele całej akcji P. O. W. 
stanął wyznaczony przez Pił- 
sudskiego oficer Strzelca Ta- 
deusz Żuliński. 

Oprócz działalności dywer- 
svinej na tyłach armii carskiej 
prowadzono wyszkolenie przy- 
szłvch oficerów i podoficerów. 
magazynowane broń, urządza- 
no zbiórki i ćwiczenia nalowt, 
szerzono propagandę niepodle- 
głościową w słowie i piśmie — 
wszystko w warunkach majści- 
Ślejszej konspiracji i w czasie 
twardych przepisów stant wo- 
Jennego. 

W sierpniu 1915 r., z dniem 
zajęcia Warszawy przez niem- 
ców. zakończył się jakby pierw- 
szy elap działalności T. ©. W. 

no dokonanej mobilizacji 
członków P. O. W. pełny bata- 
lion opuścił mury Warszawy i 
udał się do I Brygady nad Sto- 
chód i Styr. W rozkazie witają- 
cym nnuwycli legionistów komen 
dant wyraził podziw za wytwo 
rzenie „żołnierza w całym tego 
słowa znaczeniu w warunkach 
pracy konspiracyjnej". 


Przewidując już wówczas dal 
szy bieg wypadków politycz- 
nych i konflikty, jakie wynikną 
Z państwami centralnymi przy 
obronie kompletnej niezależno- 
tei Legionów, Piłsudski zatrzy- 
mał kadrę peowiacką w War- 
szawie w celu stworzenia w ca- 
łym kraju równoległej organı- 
zącji wojskowej konspiracyjnej 
dla uwolmienia się od nowych 
okupantów. Ta inicjatywa Ko 
mendanta, jak i dalsze planowe 
posunięcia, wskazują w sposób 
niewątpliwy. iż wyłącznie ideo- 
logia niepodległościowa ówczes- 
nego obozu Piłsudskiego opar- 


35%. 


Powrót Komendanta Józefa Piłsudskiego 


podchorążych, 440  podofice- 
rów. Ciekawy był skład społecz 
ny konspiracyjnego wojska: in- 
teligencji miejskiej i wiejskiej 
-— 31 proc, robotników. rze- 
mieślników i drobnomieszczań: 
stwa — 33 proc, chłopów 
36 proc. Zwraca uwagę dziwna 
równomierność tych warstw: 
31 — 33 — 36 proc. 
Odpowiednikiem 


i politycz- 


nym P. O. W. był centralny ko 
mitet narodowy, opierający się 
na P. P. S., Stronnictwie Ludo- 
wym i inteligenckich grupach 
lewicy niepodległościowej. 
Akt państw centralnych 


Ł 


A w 


nął Rydz - Śmigły, który powo- 
łał do komendy głównej m. in. 
Stachiewicza, Ścieżyńskiego, 
Wieniawę, Bortnowskiego, 
Hersztala i łodzianina Wacła- 
wa (Lipińskiego. Kongresówkę 
objął Zdanowicz, następnie —- 
Koc, Galicję — Bończa - Uzdow 
ski, Ukrainę — (is - Kula z Ho 
łówką. 

Po reorganizacji i wypraco- 
waniu planu rewolucyjnego z 
wiosną 1918 rokn przystępuje 
P, O. W, do akcji. Według pla- 
nu miało nastąpić „zaangazowa 
nie w tym czasie wszystkich sił 
niemieckich na terenie okupa- 


wraz z szefem sztabu, dziś generałem broni Sosnkowskim z Magdeburga 


de Warszawy. Od tej daty zaczyna zię bistoria Niepodległego Państwa I'olskiego. 


W niezmiernie ciekawym ra- 
porcie szefa kontrwywiadu nie- 
mieckiego, przedłożonym gen.- 
guhernatorowi von Beselerowi 
(„Niepodległość” tom I str. 157- 
167) pisał dr. Schnultze, że po 
adrzuceniu przez państwa cen- 
tralne projektu stworzenia pań 
stwa polskiego z niezależnym 
rządem i wojskiem Piłsudski 
„uznał w porozumieniu ze sto- 
jaca za nim niezawisłą lewicą, 
że dalsze  isimienie Legionów 
jest dla sprawy polskiej szko- 
dliwe.. W tym  przeświadcze- 
niu nakazał Piłsudski P. O. W. 
zaprzestanie werbunku do Le- 
gionów i wstępowania do nich. 
Równocześnie odkomenderował 
on wielu oficerów I Brygady 
do Królestwa. Oficerowie ci 
mieli tam zreorganizować P. O. 
W. z tym założeniem, że P. O. 
W. wchodzi w rachubę wyłącz- 
nie, jako szkoła polskiego woj- 
ska*. 

W bardzo szybkim czasie 
sieć organizacyjna P. O. W. o- 
Myśl zdoby 


samodzie!- 


garnęła cały kraj. 
cia niepodległości 
nym czynem zbrojnym, za- 
wdzięczając aktywności P. O. 
W.. dotarła do każdego zakat- 
ka, gdzie biło gorące serce pol- 
skie. W sposób wręcz zadziwia- 
jący zdołali młodzi peowiacy i 
stara wiara legionowa usunąć 
narazie w cień wszelkie nastro 
je ugodowe i bierne. W latach 
1917 — 1918 w kraju endecy 
nie posiadali żadnych wpły 
wów. Cała inteligencja, mło- 
dzież robotnicza, wiejska, szkoł 
na i akademicka może nie była 
w szeregach P. O. W., ale ule- 
gała wpływom obozu niepodie 
głościowego i P. O. W. 
Organizacja terytorialna P, 
O. W. opierała się na okręgach. 
(kręgi dzieliły się na obwody, 
a te na komendy miejscowe. U 
progu 1917 r. były dziesięć o- 
kregów (Łódź - miasto: IVa, 
a Łódź - prowincja — IV), któ- 
rym podlegało 250 placówek 
organizacyjnych. Liczba czyn- 
nych członków w granicach 
Kongresówki (okupacji niemiec 
kiej i austriackiej) wynosiła 
11.200, w tym 36 oficerów, 45 


ta była na zupełnej niezałeżno- 
ści czynu zbrojmego. 


dnia 5 Fistopada 1916 r., wbrew! 
przypuszczeniom germaro i au- 
strofilów, nie wywarł większe- 
go wrażenia w szeregach P. O. 
W. i nie zmienił stosunku do o- 
kupantów. Jedynie wykorzysta- 
no pewną dla propa- 
gandy i masowego czkolenia 
wojskowego członków. Wszel- 
kie próby werbunku do Legio- 
nów umiejętnie paraliżowała P. 
O. W., o czym wspomina ra- 
port wywiadu dr. Schultzego:: 
„P. O. W. pisemną i ustną agi- 
tacją... mniema! zupełnie uniemo 
żliwiała zarządzony przez wła- 
dze okupacyjne werbunek o0- 
chotniczy do Legionów“. 

Wybuch rewolucji marcowej 
1917 r. w Rosji i obalenie cara-" 
tu rozpoczął jakby trzeci etap 
działalności P. O. W. 

Leon Wasilewski podaje, iż 
po upadku caratu Piłsudski na 
konferencji poufnej wskazał u- 
czestnikom na konieczność 
zwrócenia obecnie wszystkich 
sił polskich przeciw Niemcom i 
Austrii, gdyż Rosja przestała 
być czynnikiem wrogim i decy- 
dującym. Na tej konferencji na 
kreślono plan walki z okupan- 
tami. Z tą chwilą irredenta pol 
ska ogniskuje się w szeregach 
P. O. W. i, jak w okresie słyn- 
nej organizacji cywilmej po- 
wstańczej w r. 1863, tworzy 
„mocno zorganizowane tajne 
państwo w państwie“ — we- 
dług opinii wywiadu niemiec. 
kiego. Władze okupacyjne nie 
mieckie przystępują energicz- 
nie do zgniecenia rev ily. Inter 
nują legionistów z powodu od- 
mowy przysięgi na sojusz z pań 
stwami centralnymi w  Szczy- 
piornie i Beniaminowie, aresztu 
ją Piłsudskiego i Sosnkowskie- 
go i wysyłają ich do Magdebur 
ga, najwibitniejszych działaczy 
osadzają w obozach koncentra- 
cyjnych, zapełniają peowiaka- 
mi więzienia. Z powodu prześla 
dowań na razie osłabła działal- 
ność P. 0. W., lecz wkrótce po 
pewnych posunięciach reorgani 
zacyjnych i wprowadzeniu naj- 
Ściślejszej konspiracji, wzmaga 
się na nowo. Centrum prac 
przeniesiono z Warszawy do 
Krakowa, gdzie panowała wzglę 
Qniejsza swoboda. Na czele sta- 


cji niemieckiej w ten sposób, a- 
by nie była możliwa zmaczniej- 
sza interwencja sił niemieckic! 
w zaborze austriackim ił aby 
dać czas gen. Śmigłemu do zor 
ganizowamia poważniejszej siły 
wojskowej". Na podstawie ze- 
branych wywiadów  przewidy- 
wano trafnie klęskę wojsk cen- 
tralnych na jesień 1918 r 
(mmiejszość przypuszczała, iż 
wiosną 1919 r.) i na tem termin 


odroczono decydującą rozgryw- 
kę w myśl opinii, wypowiedzia- 
1917, iż „jesteśmil za słabi, aby 


nej przez Piłsudskiego w roku 
zarżnąć wroga, ale dostatecznie 


| simi, by go dorżnąć". 


Postanowiono rozwinąć już 
intensywną bojową akeję dy- 
wersyjną w okupacji niemiec- 
kiej, zaś dla nawiązania kontak 
tu z państwami koalicji anty- 
niemieckiej, wydelegowano do 
Moskwy Andrzeja Struga, Mi- 
chała Sokolnickiego i Bolesława 
Wieniawę - Długoszowskiego. 


W dniu 1 października 1918 
r. z rozkazu samoobrony P. P. 
S. ginie szef okupacyjnej nie- 
mieckiej policji politycznej dr. 
Schultze (wyroku dokonał An- 
tomi Purtal), zaś w ciągu pierw- 
szej połowy tegoż miesiąca od- 
działy bojowe P. O. W. doko- 
nują napadów na posterunki, 
instytucje i oddziały niemiec- 
kie. W tych dniach padło okn- 
ło 200 żanadarmów pruskich. 
Niemcy grożą represjami. Gu- 
bernator kaliski wydał odezwe, 
w której zapowiadał zamianę 
kraju w kupę gruzów. Jedno- 
żześnie na skutek agitacji legio 
nistów i peowiaków rozpoczęła 
się masowa dezercja w szere- 
gach armii austriackiej. Niem- 
cy, widząc, co się święci, goto- 
wi byli pójść na pewne ustęp- 
stwa wobec rady regencyjnej, 
lecz na propozycję uwolnienia 
z Magdeburga V'iłsudskiego o- 
świadczył Beseler: „Ja i Piłsud- 
ski nie zmieścimy się jednocześ 
rie w Warszawie”. Wobec zde- 
tydowanej odmowy wzięcia u: 
działu przez lewicę w jakiejko! 
wiek współpracy z władzami o- 
kupacyinymi, powstał rząd bez 
jakiejkolwiek władzy, składają: 
cy się przeważnie m endeków 


Gdy cała Polska była w stanir 
wrzenia rewolucyjnego przeciw 
niemcom, pisze Medard Dow- 
vrarowicz w „Przełomie* z listo 
pada 1925 r: „Tymczasem 
prof. Stanisaw Głąbiński (wódz 
endecji), pseudo minister 
spraw zagranicznych wysyłał lo 
jatne pisma do Berlina, a P. œ 
W. przystępowała do rozbraja- 
nia okupantów“, 

W dniu 31 października puł 
kownik legionowy Roja uwal- 
nia Kraków z władz” austriac- 
kiej, a 7 listopada nowsłajc w 
Lublinie pierwszy po rvzoro- 
rach niezależny rząd polski. 
Rząd Ludowy z premierem Ig- 
nacym Daszyńskim. Zmobilizo - 
wana P. O. W., legioniści i da- 
wni żołnierze austriaccy - pola- 
cy w szybkim czasie uwalniają 
z najazdu okupację austriacką i 
Małopolskę Zachodnią. 

Przypuszczenia. iż  jesienin 
1918 r.  załamie się zachodni 
front niemiecki, okazały się 
trafne. Na skutek klęsk w po- 
czątkach listopada nastąpił ad- 
«ról wojsk niemieckich z Fran- 
cji i Belgii, w kraju wybuehła 
rewolucja. Po załamaniu psy- 
chicznym nastąpiło załamanie 
militarne, Niemcy podpisują po 
dvktowane przez zwycięzców 
warunki, zaś cesarz Wilhelm, 
główny winowajca międzynaro: 
dowej rzezi, który przez sza tg 
lat szaniażował świat, przed 
zemstą własnego narodu ukrył 
się za granicą, , opuszczając 
tchórzliwie cofające się własue 
wojska. 

10 listopada wraca da krajn 
£ niewoli Piłsudski i dnia tego 
rzuca P. O. W. hasło do ude- 
rzenia na oddziały niemieckie, 
Siła uderzenia licho uzbrojo- 
nych peowiaków była tak wie 
ka, iż garnizony niemieckie 
zmuszone są poddać się. W cią- 
gu kilku dni została zlikwido- 
wama okupacja prawie w całym 
kraju. W dniu 11 listopada sló- 
tica, w kiórej był trzydziesto- 
tysięczny garnizon niemiecki. 
uwolniła się od najazdu, zaś 19 
listopada 1918 r. w punktach 
nadgranicznych w Mławie i 
Skalmierzycach po uprzednim 
rozbrojeniu wysłano do Vater 
landu ostatnie transporty niem 
ców z Kongresówki. 

Do większego starcia peowia- 
ków z cofającymi się wojskami 
niemieckimi doszło na Podlasia 
w dniu 16 listopada w Białej 
Międzyrzecu. 

W dniu 19 Tistopada cała Kom 
gresówka była wolna od pku- 
pantów, 

Obok legionistów. robociarzy, 
młodzieży szkolnej i akademie- 
kiej, dawnych żonierzy armii 
zaborczych, przodującą rolę w 
zrzuceniu haniebnego jarzma 
niewoli odegrała P. O. W. 

Polska Organizacja Wojsko 
wa, która w tym czasic zdołała 
zmobilizować nieprawdopodob- 
ną na stosunki konspiracyjne 
liczbę 50,000 swych członków. 
Liczbą imponująca, gdy uprzy- 
tomnimy sobie, że w ciągu pra- 
wie dwuch lat ostatniego po- 
wstania liczba uczestników byłe 
znacznie niższa. 


Po rozbrojeniu okupantów ra 
kończył się etap trzeci historii 
P> O. W.. której członkowie za 
silili szeregi już legalnej regular 
mej armii polskiej. 

E 


Piłsudski zakończył swój wy 
wiad z delegacją peowiacką w 
Sulejówku w dniu 22 paździer- 
nika 1925 r, słowami: „byście 
nigdy nie wstydzili się przeszło 
Ści i w odróżnieniu od wielu, 
bardzo wielu polaków kochali 
swoje piękne wczoraj”. 


iannsz Zam 


11. XI = „GŁOS PORANNY" — 1538 


„Błogosławieni, eo mieli [stacji w setną rocznicę lnsurek- 
; nadzieję | cji, W następnym roku za tajne 

ł co da końcą w jasny świt nauczanie zesłany został do kar- Aa EET ©, 
wierzyli |nego batalionu w Turkiestanie. | został na krótko dł koron 

Bomi ihródj mi Po odbyciu służby wojskowej w, A te 3 ki 
omima wichrów. R aa roku 1902 za udział w rozru-|kTWią ofiarnych. W dniu 6 sierp 


|chach pozbawiony dyplomu na- |nia 1914 roku znowuż wyszedł 
„Poz: | kaaa Podczas False 1904 r. na walkę żołnierz - legionista, by 


l : rz 
2-2 - i fe sł ; wzywa- | bagnetem i szablą zadzwonić na 
Po stuletniej przeszło niewoli redaguje słynną odezwę, wzyw | niasin zmaru iani 


z ofiary wyb kiwi, p Aai AE wi Hie varoa pomi Nie brakowało wśród najszla- 
ju najśmielszych najgorętszych 80 } Je SE | chobnieistei młodzieży: polskiej 
synów Ojczyzny nastąpiło wy: Pierwszą manifestacją zbrojną: ż Tie J Y P J 
zwolenie, zmartwychwstało nie. po roku 1868 — w listopadzie |! życów. LE 
podległe państwo. 1904 roku na placu Grzybow-| Poszli w bój o Polskę, świecili 
WART à skim. Aresztowany w trzecim, przykładem bohaterstwa i odwa- 
d Gdy jedni pokorą, ustużną lo- dniu zorganizowanego przez sie- gi, dzielili wspólnie trudy i zno- 
jalnością pragnęli jedynie WY? bie strajku powszechnego, gdy je, nie dali się złamać w ciężkich 
swać łachman uprawnień i zapew | kozak chce uderzyć go kolbą, sta momentach, przeszli Beniami- 
nienie sytości żołądków, inni — | wia opór, ku zdumieniu wszyst- |nów i Szczypiornę, i wielu z nich 
enoć stanowili znaczną mniej- | kie ułośno wzywając do sza- nie doczekało się radosnej chwi- 
po ag na szalę wypad cunku, gdyż jest wodzem PPS. |ii Niepodległości. 
Wjezyzny swe życie 4 trud. [Cudem uniewinniony, po roku| WWspomnimy choćby o killa 
ponownie aresztowany, skazany | nastu z nich, o tych, których na- 
Składali najcenniejszą ofiarę, | został na 2 lała i 3 miesiące do- | zwiska po wieczne czasy wyryte 
gdyż paliła ich hańba obroży za- mu poprawczego. Opuścił wię-| są w księdze Chwały Polskiej. 
borców. Dziś, zamykając pierw- zienie z zarodkiem suchot gar- 
szy rozdział dziejów odrodzenia | dlanych. Partia zmusza go dowy| Bronisław Mansper! (Chaher), 
bytu państwowego, odchylmy jazdu za kordon. Rozwija oży- organizator strajku szkolnego w 
złazy grobów, mogił i kurhanów wioną działalność narodową na obronie oświaty polskiej w roku 
bohaterów poległych za Wol- Śląsku i w Krakowie na terenie | 1995, należy do pierwszych człon 
ność i Niepodległość. Uniwersytetu Ludowego im. Mie ków Związku Walki Czynnej, u- 
kiewicza. Nie chce przyjąć po- tworzonego w roku 1908 przez 
mocy materialnej na leczenie i Sosnkowskiego. Zorganizował 
gdy gruźlica uniemożliwia R emaze Strzelecki w gad 
p ; + +... SZĄ pracę, wystrzałem z rewol-| Wyrusza w sierpniu roku 
z Edycie ną. tej daj ziemi. weru Sakti samobójstwo |z Pierwszą Kadrową. Za nieby- 


Gd wieków, a różniących się wy-| ™. d ień o- 
znaniem czy pochodzeniem. ienie oa Baja zbrojnego wała odwagę zdobywa stopień o 


Ci, co w większości dostali Pol 
skę sza darmo“, dziś krzykliwo- w odezwie, wzywającej do 
ścią i niską licytacją uczuć pa- zbiórki na pomnik Kwiatka, pi- 
triotycznych pragną ukuć teorię zał Limanowski: I 
u „obcości”* obywateli pochodze- | z | Brygady. Padł na dalekich ba- 
nia żydowskiego. Nie dla pozio-| „Nie zmogły go trudy i znoje gnach wołyńskich pod Kuklami 
mych celów, kramikarskich ar- życia, ani troska, ani mogiły przy |20 października 1915 roku otrzy- 
gumentów wywołujemy duchy | jaciół, zmogła go gruźlica, wróg |mując dwie kule rosyjskie w 
tych, co „pomimo wichrów do najokrutniejszy, proletariatu. — głowę. 
końca w jasny świt wierzyli“, _ wożą DA bor anioł stróż| vy polsce Niepodległej wnio- 
Niech skromna krwawa wią- każn ; sek Rydza - Śmigłego na Virtuti 
zauka ich przeżyć i męczarń, tor| Na skromnym pomniku na ży- |Militari dla poległego Mansperla 
tur i ram będzie drogowskazem, dowskim cmentarzu w Krako- brzmiał: „poległ przy odbijaniu 
skąd następne pokolenia czerpać, wie, czytamy: kozi jazdy nieprzyjacielskiej 
mają hart ducha, czystość idei, š sg. na erje“. 
niezłomność charakteru i wiarę „Kochał zoom: ją EA ki 
w szlachetność narodu. — Nie żył dla wyzwolenia arodu i Lu-| Nad grobem na warszawskim 
«zas i miejsce kreślić żywoty du pracującego. Pół życia prze- cmentarzu żydowskim gen. Si- 
wszystkich Ograniczamy się do cierpiał w więzieniach moskiew- korski zakończył mowę swą ty- 
re z BT. ea y SIĘ CO skich". mi słowy: „Światłem był młodej 
opisu czynów kilkunastu jedynie - |drużynie, gdy tworzył wśród niej 
z szeregu tych, którzy z imie-| W styczniu 1935 roku specjal- OTUZyn:e, 80y y 
niem Polski zamknęli oczy do ny komitet z Andrzejem Stru- 
snu wiecznego na pobojowisku giem na czele wmurował w Płoc- 
chwały lub zmarli z trudu długo- ku na domu, w którym urodził 
letniego, stale mając przed sobą się Kwiatek, pamiątkową płytę. 


| Legioniści 
Po upadku rewolucji 1904—6 


| 


Jak nigdy w historii naszego 
naroda rozkołysała się ostatnio 
fala nienawiści do obywateli, za- 


I-ej Brygadzie. 


był całą kampanię w 1 pułku I-ej 


lw ręku poległ a światłem będzie 
dla przyszłości pamięć jego”. — 
|Mansperl należał do wypróbo- 
|wanych oficęrów |I-ej Brygady, 


,wódca oddziału czołgów. Za bo- 


ficera i dowództwo kompanii w tari 


W ciągu piętnastu miesięcy od | 


związki strzeleckie, ze światłem | 


froncie w f-ej Brygadzie zdoby: szarżę podchorążego. Ranny w 
wa stopień oticerski, Po odmo- boju „na szpitalnym łożu w 
(wie przysięgi zostaje internowa-|swych gorączkowych majakach 
(ny w Beniaminowie. Bierze u-|przedśmierinych raz po raz po- 
(dział w rozbrajanin niemców i|słusznie przedstawiał się, recytn- 
|2 15 p. p. wyrusza na front bol-|jąc dobitnie: „Podchorąży Wła- 
jszewicki. Podczas odwrotu jako |dysław Steinhaus - legionista”*, 
"kapitan i dowódca Wielkopol- jakby chciał wrazić w pamięć 
skiego Batalionu, ranny w obie pokołeń, że on - żyd — polskim 
nogi, nie chce poddać się i ostat- |był żołnierzem i w polskiej ginął 
nim wystrzałem odbiera sobie sprawie, świadczy o swoim i 
|życie. Odznaczony został krzy- swoich współbraci trwałym, ©- 

fiarami krwi uświęconym związ- 


żem Virtuti Militari. 
+, ku z wielką Ojczyzną duchową 
Zygmunt Goldszłag na ławie, -_, . R ORC 
szkolnej w Jaśle należał do bety Mickiewiczów, 


lingu i Strzelca. W sierpniu 1914 | 
roku wyrusza w pole jako wan| Zygmumt Rappaport od 1912 
.Beliny, następnie podoficer w roku był członkiem Strzelca we 
kompanii Herwina-Piątka. Od- Lwowie. Wniosek na Virtuti Mi- 
„był całą kampanię z 5 p. p. Pod- litari brzmiał: „Bł. p. kapral Zy- 
|ezas okupacji Lwowa przez u- gmunt Rappaport służył od rokm 
,kraińców w listopadzie 1918 ro- 1914 w 4-ej kompanii 2 p. p. leg. 
(ku Goldszlag na czele zorganizo- Chociaż z powodu choroby ser- 
wanego przez siebie oddziału ca do słażby liniowej niezdolny, 
wziął udział w odsieczy miasta. na własną prośbę pozostał w szę 
Komunikat urzędowy z dnia 25 'regach i w linii frontowej. Brał. 
grudnia 1918 roku podaje o zdo- udział we wszystkich walkach 
byciu przez Goldszlaga osady kompanii, odznaczające się mę- 
|Krzywaszyce i rozbiciu ukraiń- | stwem i osobistą odwagą... Dnia 
| 


ców. Ranny w piersi na krótki/3 listopada 1915 roku w ataku 
|okres czasu wycofuje się z walki. na Polską Górę, po śmierci do- 
| Wraca w krytycznych dniach 1a-|wódcy plutonu, kapral Rappa- 
¡ta 1920 roku i w stopniu kapita-|port obejmuje samorzutnie do- 


(na ginie pod Surażem, jako do-|wództwo plutonu, i chociaż re- 


zerwowe oddziały czeskie odmó- 
wiły wzmocnienia linii, kapral 
Rappaport podrywa plutom da 
Dr. Staniław Reich, poważny Przyjacielską”. © 
adwokat z Rzeszowa, należał do) Ludwik Rktenberg, syn fets- 
starych wiarusów legionowych. rza warszawskiego, wydalony x 
jeen, wstąpił w sierpniu 1914 ro-|letom“ za działalność niepodle- 
ku do 1 p. artylerii legionowej głościową, kończy gimnazjum 4 
przerwy, bez dnia urlopu, całą | puje od chwili powstania do Zw. 
| kampanię karpacką, następnie | Walki Czynnej. Na wieść o woj 
/gniomistrz ginie w słynnym krwa | wstępuje do legionów. W kam- 
wym soju pod Kostiuchnówką.|panii karpackiej II-ej brygady 
Wniosek na Virtuti Militari po-|zdobywa stopień chorążego. Na 
pod Mołotkowem zebrał rozpę- ranny w brzuch, mmiera 13 
dzony oddział piechoty i popro: |czerwca 1915 roku. 
wadził go do ataku“. Dowódca| Wojskowe wspomnienie po- 
kie świadectwo wystawił swemu 
podkomendnemu w liście żałob- wiekiem nieustraszonej odwagi 
jnym do matki: „Stanisław Świa- |i bardzo ambitnym. Aczkolwiek 
| medyk, uważał na wojnie rze- 
przez cały czas służby przepeł- 
niony niezmierną miłością Oj- ważniejsze i dążył do wybicia się 
czyzny, ponadto podniecony bli- wojskową odwagą". 


haterską obronę Łyczakowa we | 
Lwowie otrzymał Virtuti Mili- 


ataku i pada, trafiony kulą nie 
|Mimo, iż był austriackim PC? | COSYSNCJI szkół z „Wołczym bł- 
jako szeregowiec. Przebył bez medycynę w Heidelbergu. Wstę- 
besarabską i wołyńską. Jako o- nie przybywa do Krakowa Í 
daje m. in, iż Reich, w bitwie Bukowinie w atakn na bagnety 
artylerii legionowej Brzezina ta- | daje: 
„Bł. p. L, Rittenberg był czło- 
dom naszej wspólnej sprawy, 
miosło czysto wojskowe za naj- 


jeden cel tylko: Wolność i Nie- | 
podległość. Sztandar Honoru na- 
rodowego pó tupadku ostatniego 
powsłania w niespełna trzydzie- | 


ści lat po klęsce podjęła Polska SYE życie na szaniec, idzi 
Partia Socjalistyczna. Na zjeź- willa, Okrzei, Barona wa y 


dzie organizacyjnym w Paryżu dziecko ghetta żydowskiego — 


Wśród tych, bohaterów zu-, najukochańszych wychowanków 
'chwałej organizacji bojowej, któ- Komendanta. 

rzy bez namysłu rzucali dla idei 
obok Mont- 


skim zmartwychwstaniem, nie| Rozmiary artykułu nie pozwa- 
tylko odznaczył się bohater |jajg na wdro leni wszystkich 
Jednocześnie z Mansperlem | Skim męstwem... ale również nie. | znanych nazwisk poległych le- 
; poległ drugi oficer- żyd Józet Pomiernynii zaletami ducha | |gionistów - żydów. Częściowa li- 
|Blauer - Kratowiez, dowódca o SCTCA, w którym gorzał święty, | sta poległych pierwszych żołnie- 
"Boruchą Smilynsia. batalionu I-ej Brygady. Już w ofiarny ogień gorącej miłości Oj|rzy polskich - żydów w latach 
w roku 1892 przy zakładaniu gimnazjum w Samborze wśród |czyzny. ujął sobie tak przełożo: | 1914 — 1916 przekracza sto na- 
fundamentów pod P.P.S., głów- | Szulman z polecenia PPS. na młodzieży szerzył idee niepodle- nych, jak i podwładnych, dla | mwjsk, 
nym promotorem wprowadzenia czele bojówki żydowskiej doko- | głościowe i był pierwszym człon- których był prawdziwym boży: 
programu  niepodległościowego mał w maju 1906 r. udałego za- kjem Związku Strzeleckiego, —|SZczem . Nieletni żołnierze 

Są na niej i dzieci prawie, pięt- 


do ruchu socjalistycznego był| machu hombowego na zniena- | Wniosek na Virtuti Militari|j Nad Stłochodem, na Wołyniu, 
Stanisław Mendelson. Pierwszy | widzonego przez proletariat war brzmiał: „Podporucznik Blauer | na słynnych polach legionowych ; 
Mendelson w roku 1893 jako e-,szawski osławionego Konstanti- wykazywał przez cały czas swej pobojowisk przy Kamieniusze, | Tastoletni chłopcy, którzy dla 


misariusz Niepodległości prze-|nowa. służby olbrzymie wartości do-|na strzelistej sośnie przymoco- | zdobycia prawa do noszenia Or- 
kroczył nielegalnie granicę w ce-| lta Białego na czapce fałszowali 


; Kod wódcy. Hojne bezpretensjonalne|wana j} amiątkowa tablica, | 1 z r 
lu zjedaania wybitniejszych dzia! „Do rajgoriwszych w ara PEERAA AR: wielka rae Ala E pobliżu niej zginął SYE metryki. Spotkało ich naj: 
laczy d!a tej idei. Mendelson po paa Bo miepodleg PALIĆ: inicjatywa i pogarda śmierci, to| w październiku 1915 roku szere- | Większe szczęście, gdyż mogli 
latach zmienił przekonania, ale ECT Feliks Ted J ST A na” | były cechy, które jednały mu ser |gowiec 1 pułku legionów dr. A- SWe życie oddać za ukochaną ©: 
czy i endecy , Balicki i Grabski dzi t sł ży dzik ca podkomendnych i kolegów o- czyznę i Komendanta, | 
nie byli za młodu socjalistami. | gz; cy oee a clo ie sc Cztecnastoletni Bronisław Stral- 


> |dolf Sternschuss. Sternschuss, 
działalność nielegalną. Uczestnik 727 szacunek dowódców... w Bi-|ziemianin. prawnik, wysoki t- 
zjazdu paryskiego PPS. wydalo-| 


ltwie pod Kuklami stał się czyn- |rzędnik austriacki i oficer, wstę- berg ginie 24 grudnia 1914 roku 

SEEN P ; : |jnikiem, który zasadniczo przy-|puje do 1 p. legionów, nie przyj- pod Łowczówkiem jako legun 
LZ z EA Pliwudskiega to czynił się do powodzenia wal- muje przyznanego mu stopnia!l pułku, Marian Bendel, piętna- 
|Łodzi, obejmuje redakcję „Ro-| “1 


oficerskiego, ucieka ze sztabu na |stoletni żołnierz 5 pułku zucho- 
s. 4 Pr p À ; „ front i ginie w ataku. Wniosek watych, padł pod Klimontowem 
carskiej mobilizacji w Kongre- są A RACE kie pokaza por na Virtuti Militari głosi o jego 23 maja 1915 roku, siedemnasto- 
sówce odpowiada PPS. czynnym i Wanda iak TARONA AN dniu | młodzieży żydowskiej w Łodzi|snieustraszonej odwadze i nie- letni Leon Reisman wstępuje w 
uporem, Po rozmowie kraków | wybuchu wojny wstępuje do I przed wojną, po ukończeniu han  zmiernej sile ducha". [sierpniu w 1914 roku w Kiel- 
wy r p pakia 2 a Ko (Brygady. W Polsce Niepodległej dlówki, udaje się Filip Śmiłow - | Włacysław Steinhaus był sv > "a KOSZ 3 mi na polu 
AR 20s Jasc aD k © | postuje do sejmu jako reprezen- ski na studia do Lwowa, gdzie nem wybifnego działacza lwow- A AoT p E isowem. 4. listopa: 
R U AWIAEK. tant ludu warszawskiego i reda- wsłępuje do Związku Strzelec-| skiego, szermierza niepodległa- A TORU, 
Ewiatek pochodził z inteligenc guje „Robotnika“. Zmarł na su- kiego. Na wieść o wojnie pisze ś$ciowego idei polskiej wśród ży-| Niech Wam w zimnym grobie 
kiej rocziny żydowskiej w Płoc- choty w 1926 roku. Był jednym w pamiętniku: „..chciałem krzy- dów. Władysław przeszedł całą śni się piękna dumna pieśń o 
ku. Jako dwudziestoletni student z najwspanialszych trybunów sej czeć z radości i płakać. Myśleliś- tragedie zniszczonego przez en- Polsce Wolnej i Sprawiedliwej, 
medycyny został pa raz pierw- mowych, do którego nawet zde- my, że wnukom naszym to prze- deków Legionu Wschodniego. — dla której daliście swe męki. 
szy aresztowany w roku 18%4 za cydowani przeciwnicy odnosili każemy, a ło już my sami będzie Mimo wątłego zdrowia udaje się krew i życie. 
udział w warszawskiej manife- się z szacunkiem. my powstańcami polskimi“. Na|z 6 pułkiem na front. Zdobywał Legiowsto. 


Rewolucijoniści 


W 1994 roku wybuchła wojna 
japońsko - rosyjska. Na rozkaz 


— 


11 listopada 1918 roku 


jak została zmiażdżona potęsa militarna Niemiec 


NIN tt. X1.— „GEOS PORANNY" — 1988 Fr. 21 
== EEG ECA "oO T e 


Drusgocący cios X-ej franeu- liniach armii francuskiej na ad-| — Jestem upoważniony do po-jeja, że garnizon odmówił posłu-| Nowina obiegła błyskawiczu 
skiej armii gen. Mangina, stał się cinku La Capele. dania warunków. jeśli panowi'|szeństwa i że cclem uniknięcia całe targowisko. Paryż nar: 


sygnałem do przejścia sojuszni- Na odcinku tym pierwsze Ji-|poproszą o zawieszenie bróni —|przelewu krwi, konieczna jesi | przeobraził się. Wszędzie flag 
ków do kontrnatarcia. Jak wia- nie zajmował I batalion 171 puł. |powiedriał sucho, podkreślając |natychmiasłowa abdykacja. kwiaty, pędzące tłumy. O god; 
domo zakończyło się ono nieby- | gy piechoty francuskiej. Przez | każde słowo. Nadchodzi nowa groźna wieść. |10 rano wszystkie kwiaciarnie 
wałą klęską armii niemieckiej. gąłą nos trwała tz karabinowa, — Panowie proszą o zawiesze- Zbnntowane pułki” ruszyły w,były opróżnione doszczętnie. — 
Niemcy, którzy ponieśli olbrzy: | wymiana strzałów, kiedy nagle o |nie broni? stronę kwatery głównej. Kron. | Tysiączne tłumy, śpiewając „Mar 
mie straty i nie mieli już sił do | godzinie 5 zrana, rozległa się| — Tak, panie marszałku, pro | prinz proponuje ojcu, aby udał |syliankę", z flagami i portreta- 
simy o rozejm. się do 4rmtii, która znajduje się mi Focha i Clemenotau, ściągały 


oporu, zaczęli się cofać na całej trąbka sygnałowa. Żołnierze za- 
linii frontu, daremnie usiłując |częji słuchać. Trąbka grała..| Wówczas Foch poprosił szefa pod jego rozkazami. Wilhelm |ze wszystkich stron na Plac Zgo- 
zatrzymać się na „z góry przygo | Cessez le feu!“ _ Jednocześnie sztabu o wręczenie znanych wa- | waha się. Ale w tej chwili wcho-|dy. Statua Sztrasburga tonie w 


towanych pozycjach”: naprzód | rozległa się komenda: jrunków. dzi zunzlnie zmieszany gen. Mar |kwiatach. Szkoły, sklepy, biura, 
na linii Cennel - Rosier - Proy-| _— Levez vous! Au drapeau! |, — Warunki te mogą być przy- |schall z telefonogramem w rę-|fabryki i zakłady — wszystko za- 
ard - Maricourt, następnie na| Nie rozumiejąc, co się stało, i|jęte w całości, bądź tóżiw calości | ky: mknięte. Szalejąca stolica eala 


pozycjach Arras, wreszcie na li- niczego jeszcze nie podejrzewa- | Odrzucone. Odpowiedź na piśmie| © Cesarz” zdetronizowany. Za|wyległa na ulice. 
nii Zygfryda. W ciągu jednego jąc żołnierze, drżąc na wilgoci i | winna mi być doręczona nie pó/- |podpis'm kanclerza opublikowa| Punktualnie o godz. 11 rane 
tylko miesiąca nieustannych chłodzie poranka, tupiąc i popy- |niej niż do'godziny 11 rano 11 i- |no przed chwilą oświadczenie |Tozległ się pierwszy wystrzął ar- 


walk w ariergardzie (od 8 sierp-;chając się, stawali w szeregu |Stopada 1918 roku. rządowe o zrzeczeniu się“ przez | matni. I jednocześnie rozbrzmia- 
nia do 8 września 1918 roku) ar-. wokół sztandaru. zy Buńt mii kaizerą i kronprinza' niemieckiej |ły dzwony.. Huczą działa... Ra- 
mia. niemiecka straciła 200.000. Ze schronu wyszedł dowódca | unt armii cesarskiej i pruskiej'królewskiej | dość worost nie do opisania. Lu- 
jeńców, ponad 2.000 dział, 13.000. w towarzystwie adiutanta szta-, „Ale w ciągu tych dni wydarze: |korony", ` i dzie płaczą, ściskają się. Żołnie- 
karabinów. maszynowych i ol- py generalnego, który przed |"!2 W Niemczech przyjęły taki) = Kłamstwo! Zdrada! — w bez | {ZY Na ulicy chwytają na ręce, 
brzymie zapasy zaopatrzenia. — chwilą właśnie przywiózł wstrzą- | 9DTÓŁ że warunki zawieszenia orc WRZ „żniw! aż Pokój! 

Klęska przemieniła się w rozgro- | sąjącą nowinę. Żołnierze słucha- | broni zostały podpisane przed Inelm 2 R Grzmią działa i po tamtej stro- 
mienie Niemiec nie tylko przez jj; j nie wierzyli — nie śmielij WYZnAczonym terminem. Wybu- | Wchodzą Hindentura. mini- 171e kanału La Manche. Niezii- 
straty w ludziach i materiale, ale uwierzyć. I nagle tysiąc głosów ("74 rewolucja. Powstanie z Ki-| oy AADI a aenal Mintea l jezony tłum zapełnił plac -przed 
i pod względem moralnym. | zaśpiewało chórem „Marsylian- 1901 przerzuciło się na Hamburg, ; ą z cn __ |pałacem Buckinghamskim. Pa- 
„ Nastąpiła reakcja. Upadek du- ke“, — p |Bremę, Monachium, Kolonię, Ko| — Wasza cesarska móść! —- woli pod dźwięk bębnów warty 
cha, szczególnie ciężki po prze-| Cały dzisń minął na niecierpii (Plencis;  Moguncję. ` Wszystkie | Wszystko stracone. Trzeba gro | onorowej, ruszyła z miejsca, 
żytych wielkich nadziejach. — | wym wyczekiwaniu. |mosty na Renie i składy zaopa- |(ychmiast odjechać, — ponuro | wyjęchała za ogrodzenie i popły- 
Oszałamiające wrażenie klęski, © A  trzenia znalazły się w rękach re- | mówi marszałek. — Nie można |neją wśród rozradowanych Uu- 
obraz potworności i bezcelowe: | Parlamentsriusze | wolucjonistów. Rewolucja ogar- | zaręczy*, czy huntownicy nie po” | mów złocista, zaprzężona w pięk- 
ści poniesionych ofiar, wreszcie, Wreszcie około godziny 18-cj.nęła także wojsko. W Spaa — |chwycą waszą cesarską Mość i ne konie, kareta. Wokół foz- 


brzmiewa radosny dźwięk dzwa- 


całkowity paraliż wewnętrzny, od strony pozycji nieprzyjaciel. rada wojenna żąda natychmia- |nie przewiozą do Berlina. 
| nów westminsterskich, 


nie mogły nie rzucić narodu w skich qkazali się dwaj jeźdźcy: OKATO puare cesarza. Wil-| Plesson dodał: — Wezwana zo 
odmęty rozpaczy. Nagle, nie oficer i trębacz, trzymający bia- |helm przyjeżdża w towarzystwie stała dla ochrony kwatery głów- p z A 
przygotowany, znalazł się on łą choragiew. W pewnej odległo. | ministra „dworu, hrabiego von | nej II dywizja gwardii, jednakże w Berlinie i w Wiedniu 
nad przepaścią. której istnienia ści za nimi sunął szereg samo- Pienten 2 szefa swego gabinetu |; ona odmówiła posłuszeństwa. | Uroczystości odbywają się tak- 
nie podejrzewał, a którą ukrywa- |chodów. Z trudem posuwając ARIE Pasją, kę RE par | Cesarz udał się do swego po-|Że w Berlinie. Ale uroczystości 
no przed jego wzrokiem. Był to,po zrytym terenie, niemcy wje-|TU minut nadjeżdża zabłocony ciągu. Jednakże o północy = rodzaju. Kołyszą się czer- 


tym cięższy cios, że naród do-|chali wreszcie na biwak 171 puł- samochód: kronprinz. A JE A . : 
skonałe zdawał sobie sprawę, iż|ku piechoty francuskiej. £ Na porządku dziennym kardy s ah za A AR a kofi, wolności? eklebafe Na bal. 
spełnił swój obowiązek do koń-! Z pierwszego samochodu wy |nalne pytanie: „Czy pozostało | ję ucy ns ai i i Ni z 0- zag ję ye otrzy 
CA. | „siadł generał. Wielu oficerów ar- |ieszcze dość wiernego wojska a- io dtujej zwlekać. _ -|niają się jeden po drugim. Uka. 
— Oszukano nas! — |mii francuskiej znało go, ponie- |bY zdławić rewolucję?“ Rada z; 310 nat fin pia g == zanie się Schcidemanna wywo- 
W, ciągu czterech lat naród |waż przed wojną był on attache |naprężeniem oczekuje, co powie| „10 listopada o godz. 8 zrana |. owacje, Tłum 
wierzył swym wodzom i szedł| wojskowym w Paryżu. Był to ge-|1owy generał - kwatermistrz. sez” a arnie © ge kj. się także przed pałacem eezar- 
ślepo za nimi. I nagle... Teraz |nerał von Winterfeld. Przedsta-| Gen. Grónner: — Na wczoraj. e i sni Ró. aii B= | sklen. Bagnety rewolucyjnej 
naród nie mógł i nie chciał wy- | wił on dowódcy putku parlamen | Szym zebraniu wyłetychwoboć.. | TUE WIC, „spartakusowskiej" dywizji mor- 
baczyć. — Po kraju przeleciał tarinszy: ministra Erzbergera, |TÓW armii postawiłem to pyta: wy Paryżu i w Londynie skiej. Tu panuje Liebknecht. —- 
pierwszy głuchy pomruk rewolu: |hr. Oberndorfa, , kapitana Wen- |nie. Oto rezultat: (Generał z tru- Plakaty z napisami: „Cała wła- 
cji. Na domiar złego depesze zlowa i innych. Zgromadzeni |dem oddycha). Z pośród 39 re- o 5 ; : dza w ręce radl“ „Precz z podły- 
przyniosły wiadomość o KABE | WOKÓŁ żołnierze z zaciekawie-|Prezentantów tylko jeden odpo- runki zawieszenia broni zostały mi psami Scheidemannem i Eber 


lacji Bułgarii i Austro - Węgier. niem spoglądali na nich. Po u- wiedział twierdząco. 15 oświad i przez Pee e roc RE A tem”. 
a 23 kategorycznie odpowiedzia. 11 listopada marszałek samocho| Nie ma żadnych uroctystości 


Tegoż dnia, 10 listopada, wa- 


Wszystko się rozleciało. Sytuacja pływie pół godziny maszyny ru- | czyło, że nie mają przekonania. zone Focliowi. Z samego rana 
skomplikowała się jeszcze wsku- szyły w dalszą drogę. 


tek tego, że podczas gdy w Ca-| Pociąg generalissimusa, w któ ło przecząco. Wszycy obecni zło- dem pojechał do Paryża. we Wiedniu. Tu wszyscy potra- 
lais i w Hawrze wyładowywano rym na nastepny dzień na godz. Żyli przysięgę zachowania łajem-1 Miasto dopiero się budziło. Na [cili głowy. Do stolicy zbliża się 
świeże wojska amerykańskie,9 zrana wyznaczone było przy- |TiCY narady... Avenue, gdzie mieściła się kwa-|groźna fala żołnierstwa. Syttta- 
wraz z bogatym zaopatrzeniem il jęcie parlamentariuszy, znajdo-| Ponure milczenie. piera generalissimusa, odbywał cja rodziny cesarskiej jest rozpa- 
uzbrojeniem, w armii niemiec- |wał się na stacji Rotonde w lesie Na salę wszedł dyżurny adin- się tego dnia targ i handlarki |czliwa. Porzucili ją prawie wszys 
kiej brak było dział i pocisków i | Campigne. Składał się on z oso- |!Ant: właśnie rozkładały swe towary. |Cy, porzuciła i gwardia, Niespo- 
nie było skąd ich brać. bistej salonki marszałka, z wa-| — Jego cesarska mość! Tele- | Nikt nie zwrócił uwagi na mkną- dziana ucieczka Wilhelma „po- 

Wilhelm pośpieszył do sztabu. | gonu restauracyjnego i kilku wa. |fon z Berlina — kanclerz prosi cy samochód. I tylko przypadko zbawiła Karola odwagi... 11 listo- 
Pód jego przewodnictwem zebra gonów sztabowych. Wszyscy pa- |do aparatu. wy przechodzień, ze znaczka mar |pada podpisał manifest o „abdy- 


szałkowskiego na stojącej przed |kacji. 

bramą maszynie, poznał, kto Ojcowie zwyciestwa 
właściwie przyjechał. W Paryżu — uroczyste ze. 
dzenie izby deputowanych. Tłok. 


ła się rada koronna, Obecni byli: | miętają jeszcze na podstawie nie- «Cesarz wychodzi. Wraca zgnę- 
kronprinz pruski i bawarski, kan |zliczonych opisów scenę przyby- |biony. Kanclerz zakomunikował. 
clerz, ministrowie dworu i spraw cia na miejsce niemieckich dele. |Że w Berlinie wybuchła rewolu- 
zagranicznych, Hindenburg, Lnt- | gatów. W głębokim milczeniu, ze 


dendorff i inne osobistości. Na- źle ukrywańym zdenerwowa- - ` taki, że nie ma gdzie szpilki ws% 
strój był przygnębiony. Narada niem, stojąc, czekali oni w sa- dzić. W loży prezydenckiej — 
postanawia, że nie ma innego |lónce marszałka na wyjście ge- marszałek Foch, powitany wiel- 


wyjścia. jak zwrócić się do kró- |neralissimusa. 

lowej holenderskiej z prośbą o; Foch wszedł w towarzystwie 
pośrednictwo. Ale późnym wie- | szefa swego sztabu gen. Weygan- 
czorem, gdy Hindenburg już się da i pierwszego lorda admirali- 
kładł spać, wszedł doń niespo-|cji sir Wemissa. jako przedsta- 
dzianie, nawet nie zapukawszy, |wiciela Anglii. Erzberger przed- 
Ludendorff. Stary marszałek zro | stawił marszałkowi członków de 


kimi owacjami. Obecny jest cały. 
korpus dyplomatyczny. Izba eze- 
ka na Clemenceau. Ryk tłumów 
zapowiada jego przyjazd. Powi- 
tanie — niebywałe. W ciągu kil- 
ku minut cała izba, bez różnicy 
kierunków, stojąc wiwatuje na 


zumiał Zrana obaj oświadczyli | legacji. jego cześć. 
cesarzowi, że w ciągu ostatnich z jci jęstwa* wehodłsi 
24 godzin sytuacja o tyle się po. ROKOWANIA w wagonie WO, 
gorszyła. iż pokój należy żawrzeć, Kiedy wszyscy zajęli swe miej- — Przez 47 lat ozkałem na te 
natychmiast i to za wszelką cenę. |sca wokół długiego, pokrytego minutę... 
i Wilhelm powrócił do Berlina | zielonym suknem stołu, . Foch,, Wybuch oklasków. Rtoś krzy- 
ź | zwracając się do szefa delegacji, az; 
Zaprzestać ognia! poprosił o wyjaśnienie celu ich 6 


— Przypominam zgromadze- 
niu słowa obywatela Clemen- 
F „Będę wałczył pod Pary- 


' Wydarzenia, jedno sensacyj-|przybycia. 

niejsze od drugiego, następowa-| — Przyjechaliśmy wysłuchać 
ły.po sobie z błyskawiczną szyb- | pańskich propozycji, — z szacun 
kością. Zamieszki w Kilonii. Dy-, kiem oświadczył Erzberger. 


żem... w Paryżu... za Paryżem..." 
Burzliwe owacje. Deputowani 


misja gabinetu. Mianowanie kan' — Nie mam żadnych propozy- zrywają się z miejc, otaczają „ty- 
clerzem księcia Maksa Badeń-:cji. — odpowiedział marszałek. grysa* śpiewają „Marsylłanikę” 
skiego. Dvmisja Ludendorffa.— ` Hrabia Oberndorf poprawił: Izb "soda łośnie krii: 
Depesza da Wilsona z prośbą o| — Słowo „warunki“ jest być IA JCBNOK x 


„Le Citoyen Georges. Clemen- 
ceau, les Armees de la Republi- 
que, le Marechal Foch ont Mier 
merite de la Patrie”. 


pośrednictwo. Depesza Wilsona | może bardziej właściwe. Prezy- 
do Paryża z propozycją zawie- dent Wilson depeszował, że pan 
szenia broni. Wreszcie depesza | marszałek jest upełnomocniony 
Focha ze zgodą na przyjęcie par|do zakomunikowania nam wa- | 


Jamentariuszy.. Generalissimus/runkőw, zawieszenia broni. 3 . | W ową noc Paryż nie pezy- 
3 <A s | 7 k 1910. Marszałek Piłsudski wraż ze swym sztabem przed frontem |mkaął oka... 


lepeszował. że'parl: tariusz Ale Foch pozostał nienbłaga-! R“ ; 4 
viini WIE. się 7 stanade: dik A. e. p. f kompanii Szkoły Podchorążych na Placu Saskim. A. £. 


/ 


Nr. 311 ti. XI.— „GŁOS PORANNY" — 193% 


W Łodzi śłosowałoe do sejmu 204.242 wybor- 
ców. — Nieważnych karí oddano 15.121 


W dniu wczorajszym okręgo- 
we komisje wyborcze do sejmu 
w Łodzi zakończyły prace nad 
ustalaniem ostatecznych wyni- 
ków głosowania w dniu 6 listo- 


Czterech właś 


skizano za Sprzedaż środków leczniczych 


Przed sądem starościńskim odpo- 
wiądali wczoraj czterej właściciele 
drogerii na terenie Łodzi, pod za- 
rzutem sprzedawania środków lecz: 
niczych. 


(AGOMOKI NICZĄCE 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe- 
relmana i S-ka, Cegielniana 32, W. 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, 
F  Wójciekiego, Napiórkowskie- 
go 27, K. Kempfi, Karolewska 46, 
J. Cymera, Wólczańska 37. 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1918. — Jutro winni 
się stawić do rejestracji w wydzia- 
le wojskowym zarządu m. Łedzi 
rzy Al. Kościuszki 19, mężczyźm 
urodzeni w roku 1918 i starszych 
roczników, zamieszkali na terenie 
V komisariatu, o nazwiskach na li- 
tery T, U, W oraz zamieszkali 
na terenie XIV komisariatu, v na- 
zwiskach na litery od G do K wł. 


SPOŻYCIE MIĘSA w PAŻDZIER 
NIKU. — W październiku r. b. ubi- 
tona terenie rzeźni miejskich bydła 
Jogatego 4885 sztuk wagi 804.235 
kgs, cieląt 5265 sztuk wagi 102.485 
kw, świń 14.264 szt wagi 1.336.558 
ke., owiec 658 szt. wagi 8.402 kg., 
2 kozy wagi 35 kg., koni 59 sztuk 
wagi 6.392 kg. Łącznie ubito 25.138 
sztuk zwierząt wagi 2.258.108 kg. 

Ponadto dowieziono z pcza gra- 
pic Łodzi 164.844 kg. mięsa, tak że 
łączne spożycie wynosiło 2.422,841 


kg. i było o około 100.000 kg. więk jeśli zmarły kawaler zestawił po so- 
| bie tylko matke i siostrę, to zapo- | is 


d 


sze niż we wrześnin 
Tomaszów 
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCK:. 
Do mieszkania Kazimierza WLA- 
ZŁO we wsi Janków wtargnęłe 
wczoraj dwuch zamaskowanych 


osobników, uzbrojonych w rewolwe- 
ry. Steroryzowali oni domowników, 


bijąc ich kolbami po głowie, a na- | 


stępnie zrabowali kilkadziesiąt zło- 
tych w gotówce i z łupem zbiegli w 
nieznanym kierunku. Powiadomiona 
pelicja zarządziła natychmiastowy 
pościg. 


PRZERWANIE ROBÓT SEZONO: 
WYCH. 

Robotnicy sezonowi zatrudnieni 
przy robotach ulicznych otrzymali 
wczoraj wymćwienie. Wymć wienie 
to nastąpiło w związku z nienzyska 
niem przez zarząd miejski dodatkó 
wych kredytów na dalsze prowadze 
nie robót. 


KINO 


„PALACE 


Bi 


Dziś o g. 12312 


2 PORANKI 
DIAGTO 


Dziś og 12i2 


2 PORANKI 


Ceny od 


(eny popularne! 
Na poranki o 


i 


53 JA 


pada. | wyborcza wyniosła więc 57 pro- 
Uprawnionych do głosowania cent. 

była ogółem w Łodzi 374.111] Kart-ważnych oddano ogółem 

wyborców Udział w głosowaniu 189.151, kart nieważnych — 

| wzięło 204.272 osób. Frekwencja NS 22 


Posłowie, którzy zostali wy- 
brani z okręgów nr. 15, 16 i 17 
otrzymali głosów: ks, Szyma- 
nowski — 19.785, J.-L. Mincherg 
— 34.255, M. Wadowski 

Przeprowadzona ostatnio na tere 38.785, J. Milewski — 32.072, M. 
nie naszego miasta kontrola w te-, Wymysłowski — 35.423, E. Dut- 
go rodzaju przedsiębiorstwach ujaw |kiewicz — 34.536. 
nia szereg wykroczeń w tym kie-| Protskuły okręgowych komi- 
runku, w związku z czym pociągnię sji wyborczych zostały jeszcze 
tą winnych do odpowiedziatności | wczoraj przesłane do głównej 
karno - administracyjnej. ;komisji wyborczej w Warsza- 


Sprawy zostały skierowane do $3- wie. (g) 
du starościńskiego. Wczoraj odpo- ` 
wiadali właściciele drogerii: Saul; 
HACHANOWICZ (Drewnowska 19), ! 
Franciszek RADZIKOWSKI (Żeromi 
skiego 37), Bajla GALEWSKA (Le- | 
gionów 23) i Wiktor GRINWALD | 
(Narutowicza 35). j 

W wyniku rozpraw zostali skaza- | oE 
ni: Hachanowicz na 150 zł. grzyw-| Wczoraj w sali konferencyjnej za | ięcy złotych na uruchomienie war- 
ny, Radzikowski — na 70 zł. grzyw rządu miejskiego odbyło się posie: | sztatów pracy oraz na urządzenie 
ny, Galewska — na 100 zł. grzyw- | dzenie kolegium mieiskiego. świetliey. 
ny i Ginwald — na 20 zł. grzyw- | Na posiedzeniu tym m. in. przy-| Związek niewidomych liczy obec- 
ny, wszyscy z zamianą w razie nie- znano związkowi niewidomych. w | rie 30 członków dorosłych w wieku 


stępującym: 

„Maria Skłodowska-Curie, uczona 
polska światowej sławy, odkryła 
rad-piermiastek promieniotwórczy. 


Losowanie pożyczki inwestycyjnej 


-W czwartym dwiu losowania 3-pro- |-—S0 4767—26 4796—12 4831—30 


Jednym z ważniejszych éwiad- 
czeń, jakie przewiduje ustawa sca. PR 
leniowa, jest zapomoga pośmiertna. 
Dostaje ją najbliższa rodzina w wy- 
padku śmierci ubtzpieczonego. 

Do najbliższej rodziny zalicza się: 

1) pozostały przy życiu małżonek, 

2 dzieci, jeśli nie ma drugiego 
małżonka; 


Si e 


jesti a mat: | centowej premiowej pożyczki. inwesty- |—49 5036—17 5008—12 5123—26 6195 

A bezrysóżw niema sal cyjnej Il-em. padły następujące pre- ch ai 5247—17 5316—30 5352 

-g , mie: ; À — 73—19 5390—12 5513—26 5688 

4) wnukowie, jeśli byli na utrzy- | (Pierwsza liczba oznacza numer se |—17 5825—26 5873—46 5979—12 6015 

maniu osoby zmarłej, rii, druga numer obligacji). —0 py z! o pu R nę 
5) dziadkowi Po 500 sł. na nry: 90—30 440—12 | —30 —12 7260—46 7429—26 745 

rA a EA A (bracia, slostryj. |599—46 510—17 818—30 806—12 1013 12 7503—46 7607—12 7626—26 7685 

$ —49 1213—17 1331—26 1566—17 1587 | —17 7637—49 7743—17 7861—50 7911 

Zaznaczyć przy tym trzeba, ŻE U-| 12 1620—30 1652—25 1943—49 2129 | --30 7974—49 3010—30 8081—17 8332 

prawnienia jednych członków wy- |--26 2140—12 2162—12 2284—12 2285 Aa oon (90a Ar ER 
k wa innych. I tak 11 —19 2474—26 2500—12 2541—26 2543 0 1—6  9333— 

om rwa BP. |—12 2653 —12 2827—49 2874—49 2906 9436-46 9498-46 9518—49 %74—17 

—49 3023—46 3099—49 3252—30 3328 | 9623—26 9615—30 9641—17 9662—30 


3619—26 3892 9707—t6 9768—17 9893—17 %16—46 
9976—49 9995—17 10154—26 10164—49 
10206—49 10243—30 10311—12 10347 
—30 10416—17 10536—46  10667—30 
10728—46 10815—26 11049—12 11103 
—12 11163—12 11391—26 11442—390 
h | 11550-—12- 11726—26 11773—12 11781 
w 5 K.S -ie —12 11850—12 11858—49 12015—49 

. s 12022—49 12153—-12 12706—12 12734 

PY ;|--—46 13081—46 1321049  13575—16 
Strzelecki Klub Sportowy w Łodzi iaz5e__17 14009—46 14073—30 14135 
w dniu 11 listopaad r. b. © godz. 19-ej |__39 14233—46 14251—17 14627—30 
urządza w rocznicę dwudziestolecia 14672 14726—46 14898—17 15141—17 


' , „|—17 15620—30 15672—49 1576549 
własnym lokalu przy ul. Napiórkow: 15910—30 15978—46 16049—17 16056 


3429—26 3491—49 
-—26 4022—49 4306—30 4320—46 4428 | 


LL rne 


| Uroczysta akademia 


mogę otrzyma w całości matka. 
Dalsi członkowie rodziny nie ma- 
ja prawa do zapomogi pośmiertne] 
Roszczenie o zapomogę pośmiert- 
ną przyjmuje najbliższa ubezpieczał 
nia lub jej oddział, 


OQfiąrv 


50 zł. na Fundusz Obrony Narodc- 
| wej ołiaruje Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Mariawiekiej- Templariuszy. 


| 


| POCIAG POPULARNY NA Z skiego 99 dla swych członków i wpro |12. 16224—46 16237—49 16427—26 
pyt dze aaao Aoc wadzonych gości. 16250—25 16274—17 16598—12 16621 
| Lig 3 — 16888 46 17105—49 17275—49 


i udziale Związku powstańców śląskich 
iorganizuje pociąg popularny z Łodzi 
|do Karwiny. 

| Wyjazd z dworea Łódź - Fabr. na- | 
stąpi w sobotę, dnia 19.XI r. b. wie- | 


jKLUB DEMOKRATYCZNY W ŁODZI 17643—12 17922—17 18240—30 18355 


LC s, «_|-—26 18512—17 18602—12 18628—12 
W niedziele, o godz. 12 odbędzie się 1s7791;9 18842—26 18923—30 13994 


w lokalu Klubu Demokratycznego przy __ a 3 
„r. b. wie- |ul Kilińskiego Nr. 49 obchód dla uer- 19817 jj 1967—26 1088049 18093 
iczorem, a powrót do Łodzi w ponie- czenia 20-ej rocznicy Odzyskania Nie |—-26 19359—30 19991—30 20111—49 
działek rano. |podległści i powstania Rządu Ludo- ! 70118 45 20267146 20274-30 20427 
| Opłata za przejazd w obie strony w |wego. Na program akademii złożą się ;__19 20162—26 20489—30 20653 49 
¡wagonach 3-ej klasy wynosi 11 zł. 40 między nnymi przemówienia prezesa -nesg_-39 20007—17 20998-49 21004 
groszy od osoby. i kłubu p ałk. Stan. Więckowskiego i red., yg 21046-—12 2114449 21387—15 
Informacji w sprawie tej wycieczki | Czarneckiego. z Warszawy. |21766—26 21790--17 21875—-30 22061 
„udziela i zgłoszenia przyjmuje Zwią-| Na uroczystość powyższą zarząd | 17 22099. 26 22419 26 22551- 17 
zek powstańców śląskich, oddział w;Klubu Demokratycznego  zapras”4 22570—12 22682 "46 32880 46 22881 
Lodzi, al. Strzelecka „Dom - Pomnik | wszystkich swych członków i sympa- |__ag 22984 —46. T ging 
"im. Marsz. J. Piłsudskiego). tyków. pa 


HAROLD LLOYD 


w najnowszej i najweselszej komedii sezonu 


Wielki sukces śmiecha i humoru! 


od 


Na pozost, seanse 
Ostatnie 3 dni! 


| cii 
Rewelacja, o której mówi cały świat z zachwytem i entuzjazmem 


indyjski Grobowiec 


Milionowa realizacja Ryszarda Elchberga 


£ 
a 
a 


Łódź - pamięci skłodowśkiej-GUrIe 


Tablica mosiężna przy ulicy imienia wielkiej Rodaczki 


Urodzona w Warszawie 7.X1 1867 
T., zmarła w Paryżu 4.VII 1934 r“ 

Wkońcu kolegium »ozpatrzyło za: 
rzuty przeciwko szczegółowemu plz 
nowi zabudowania terenćw, obejmu. 
jących plac im. gen. H, Dąbrow- 
skiego. 


+” 


umieścić pod jedną z tablic z nazwą | § Indywidualne 


ściągalności na areszt. (1) ; Łodzi sabwencje w wysokości 2 ty- | cd 21 do 60 lat, w tym 15 niewy- 
RZE ls -=jeiĘc © 77——— | kwalifikowanych. 
- Z aż Kclegium postanowiło następnie 
Zapomogi pośmiertne przemianować ulicę Podleśną na 
dla członków ubezpie- fp, "l im. Marii  Skłodowskiej-Curie, | f 
czonych W, | ulicy tablicę mosieżną z napisem na- 


Belgii 
Bułgarii 
Danii 
Francji 
Grecji 
Holandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
Dzwecji 
Turcji 
Węgier 


i innych 


Zapisy i informacje: 


POLTOUR 


Łódź, Traugutta 2, 
tel. 107-86. 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


W Piotrkowie na przejeździe kolejo 
wym przy ulicy Rolniczej został wcza 
raj zabity orzez pociąg osobowy 58-let 
ni Ignacy KUBAT Docnodzenie ustali- 
ło, że Kubat w krytycznym czasie nie 
zdążył na czas przed nadejściem po- 
ciągu *ająć miejsca przy przejeździe 
po włąściwej stronie i w ostatniej 
chwili przebiegł przez tor. Kubat zo- 
stał przez lokomotywę odrzucony z t3- 
ką siłą, że doznał złamania ręki i no- 
gi oraz kilku żeber, jak również pęk 
nięcia wątroby, wskutek czego poniós' 
śmierć na miejscu. 


14-letni Edward KIK ze wsi Drobni 
ce, pow. wieluńskiego, sfabrykował 
sobie flower, z którego chciał strzelać 
do wróbli. W czasie manipulowania 
przy flowerze nastąpił wystrzał. Nabój 
ugodził Zika w oko, które wypłyneło 
Chłopca w stanie groźnym przewie 
no do szpitala, | 


41. 


XI. -_ „GŁOS POWANNY" — TOR 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 10 listopada 1938 r. nasza 


najukochańsza 


B. P., 


z Kwiatów 


Róza Bornsteinowa 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu przedpogrzebowego dziś, 


dnia 11 listopada r. b. o godz. l-ej po poł., 


smutku 


Dekoracja 
Krzyżami Zasługi 


W dniu wczorajszym, jako w dniu 
awięta policji p. starosta grodzki dr. 
Mostowski w obecności komendanta | 
policji na m. Łódź insp. Elzesser- 
Niędzielskiego i kierowników po- | 
szezėgóinych jednostek policji, ude 
korował 53 szeregowych brązowymi MBR 
Krzyżami Zasługi, za zasługi „aj | 
tone na polu bezpieczeństwa. í 


Ponadto p. starosta o. 
dzisiaj 14 osób srebrnymi Krzyżami 
Zasługi, m. in. posła Edwarda DUT- 
KIEWICZA, prezesa ZNP iiaż Wło 
dzimierza GOEBLA. 


Udekorowano także brązowymi 
Krzyżami Zasługi 196 urzędników, 
w tym 36 kolejarzy i kilkunastu s 
rzędników ubezpieczalni społecznej 
va zasługi na polu pracy zawoda- 


wej 


małżonki Jego 


wyrażamy tą drogą 


ZAALR YE. ZEELA W niedzielę, dnia 
brązowymi Krzyżami Zastagi wła: 
ściciele i dozorcy domów za peace 
*anitarao - porządkową. 


ODZNACZENIA. 
Reierendarz urzędu wojewódzkie 
go w Łodzi dr. J. ŁANDAU, odzna- 
*zony został srebrnym Krzyżem Za- 
sługi. 


Mgr. Władysław SOŃTA i Hen- 
ryk KACZOR, referendarze urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi odznaczeni 
tostali srebrnymi Krzyżami Zasługi. 


Wybory gromadzkie 
na terenie województwa 


W. dniu 9 listopada r. b. sta- 
rostowie powiatowi wobec upły 
wit kadencji rad gromadzkich 


zarządziłi wybory do tychże! 

rad. | 
3 k ses nad spopula waniem ra- 
Wybory odbędą się w powie. diofonii j radtofonizacji kraju nie 
cie wieluńskim 4 grudnia 1938 dały jeszcze na naszym terenie z4- 
roku, w pozowtałych powiatach dawalających rezultatów. Ponieważ 
w dniu 11 gradnia 1988 roku. jaa radiofonia staje się nie tylka 
W ten sposób reprezentacje potęfnym ozynnikiem postępu kultn 


S ralnegy oraz wychowania obywatel- 
samorządowe będą odnowione skiego, lecz również czynnikiem o 


w kolejnym porządku — poczy- , qoniosłym znaczeniu z punktu wi- 
nając od gromad i kończąc ma | dzenia obrony kraju, przeto koniacz 


radach powiatowych. | nym jest poczynienie dalszych ener- 
;gicznych starań w kierunku radio: 


Urząd wojewódzki w myśl zale. 
ceń premiera gen. dr. Sławoj.Skład- 
kowskiego, skierował do przewodni- 
czących wydziałów powiatowych i 
preżydźntćw miast specjalny okćl- 
pik, w ktćrym stwierdza, że podjęte 


ł 


Pomnik Niepodlegiości 


ma być wybudowany w Łodzi 


Pod przewodnictwem wieewo | 
jewody Jelinka odbyło się posie pomnika 
dzenie wydziału wojewódzkie- swa Polskiego, który stanąć ma 
go, poświęcone bieżącym spra-| w naszym mieście. Następnie 
wom administracyjnym regionu dyskutowano szereg zagadnień, i 
łódzkiegn. związanych z wykonaniem bud- 


Po referacie mgr. Petrusa o-| 200 wydziału wojewódzkiego. 


żydówekim, a o godz. 5 pp. w Synagodze przy ul. Zachodniej 56 odpra- 
wione będą nabożeństwa z okazj 30-go dnia żałoby 


b. p. Cudeka Herszenberga 3 


ocznicę odzyskania 
4) Niepodległości Połski* — transmisja »- 
| roczystości z Warszawy. 


na które zaprasza krewnych i znajomych | 13.00 Muzyka obiadowa 


Przyśpieszenie radiotonizacji kraju” 


Deniosiy okólniikk uszędu wojewódzkiego 


mawiano sprawę zrealizowania | 
Niepodległości Pań- $ 


o czym zawiadamia pozostała 


R O D Z 


Róży z Kwiatów 


wasze najszczersze współczucie 


PERSONEL 


firmy Fabryka Wyrobów Jedwabnych 


13 listopada b. r. o godz. 12 w poł. na cmentarzu 


b. naszego prezesa 


Are 


A Synagogi i 


fomizacji kraju. zakrasie obejmują czynniki samorza 
Jednym ze sposobów spopulaty- dowe. Równocześnie z rozwojem ra- 
zawania radiofonii jęst przeprowa- diofonizacji zbiorowej należy rów- 
dzenia radiofonizacji zbiorowej, po, nież dążyć do podniesienia radiofo- 
legającej na utworzeniu licznych o- | nizacji indywidualnej, 
środków zbiorowego słuchania. ndo-| Tutaj należy wspomnieć, że in: 
siępniających odbićr radiowy dla fryte sja, która koordynnie na tere- 
najszerszych mas ludności tak na rie województwa łódzkiego prace 
terenie miast, jak i wsi. Radiofoni- radiofonizacyjne sąmorządćw, orga- 
zację zbiorową dałoby się osiągnąć rizacji społecznych — jest woje- 
przez zaopatrzenie w odbiorniki ra- wćdzki komitet radiofonizacji kra- 
diowe urzędów gminnych oraz loka. ju w Łodzi, ktćry na tym odcinku 
li i światlie organizacji społecznych ściśle współpracuje z arzędem woja- 
it. p. oraz przez zainstalowanie u- wódzkim i rozgłošnią łódzką. 
rządzeń megafonowych, przeznaczo- | W najbliższym czasie na terenie 
nych dla audycji publicznych. całego województwa zostaną powo- 
z poczynionych obserwacji w te. |łane do życia powiatowe kormćrki 
renie wynika, iż radicfonizacja zbio wojew ćdzkiego Komitetu radiofoni. 
lowa rozwija sie o wiele szybciej w | zacji kraju w Łodzi, celem przyśpie- 
tych przypadkach, gdy jest prowa- | Sema radiofonizacji naszego woje: 
dzona planowo, a inicjatywę w tym wddztwa. 


Głęboko wzruszeni ciosem jaki Boa Rodzinę 
Alenbeęrg i Pana Józefa Makowera z powodu śmierci 


b.p. Miny Makower 


wyrażamy najszczersze współczucie Matce i Mężowi 


oraz pozostałej Rodzinie 


Łazarowie Zbar B 


w głębokim 


ENA 


Głęboko wzruszeni ciosem jaki kotkat p. dyr. Salomona RATIA nagłą śmiercią 


Karo! Reisfeld 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
5.36 Muzyka poranna (płytyj 
6.30 „11 Listopada* (Pieśń „Bogues- 
dzico”, Hymn Narodowy i krótkie 
tenia historycrnej 
642 Muzyka z płyt 
7.15 „Od Mazurka Dąbrowskiego de 


8.15 Muzyka polska 
8.45 „W 20-ią r 


i Brygady“ — audycja mnzyczna 


14.30 „Wojsko polskie w pieśni tu 
„ dowej” — audycja muzyczna 

15.00 „Polska w dnin 11 listopada 
1918 rokn“ — audycja zbiorowa 

wy Dzień Wolności — dzień ra- 

--- koncert rozr 

18.00 Symfonia Polabi 00, Odrodzonej 
— montaż literacko - muzyczny, 

ryt Przemówienie. 

19.15 Polska muzyka w wykonania 
małej pły 

20.00 Jadscy koncert z filharme- 
nii warszawskiej w wykonaniu połę- 
czonych orkiestr Polskiego Radia i fit- 
harmonii warszawskiej oraz chórn Pol 
| skiego Radia pod dyr. Grzegorza Fitel- 
|berga z udziałem Zawadzkiej (śpiewi. 
Maurycogo Janowskiego (śpiew), Hen - 
ryka Sztompki (fortepian) i Zygmunta 
Dygata (fortepian) 

21.00 Dziennik wieczorny. 

22.15 „Wielkości, komu nazwę twą 
przydano* — audycja literacko - mm- 
zyczna 

22.45 Koncert orkiestry wojsk 

25.10 Transmisja z Turynn m 
stacji przyjaźni polsko - włoskiej 


AUDYCJE ZAGRĄNICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1508) 
23.50 Kwintet fortepianowy Es-dur — 

Mozacta, Pieśni Szuberta, Kwartet 
fortepianowy Es-dur Schumana 
WROCŁAW B16) 
20.15 „Holender - tułacz” 
Wagnera 


- opera R. 


BUKARESZT (365) 
19.35 „Cyrulik sewilski* -— opera Ros: 
siniego 
420) 


j RZYM ( 
21.00 „Songnizza“ — operetka Costy 


| ssooorocorroospetroooton 


Zapisz się na członka 
Tow. Povierania 
Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych 


im. ÒT 


płyną ofiary na F.0.N. 

Jak się dowiadujemy w ostatnich 
dniach na ręce dowćdcy O. K. IV 
wpłynęły nowe wielkie ofiary na 
dozbrojenie. 

Poniżej podajemy wykaz firm i 
organizacji, które złożyły odpowied 
nie kwoty na kupno sprzętu wo- 
jeunego jak następuje: 

Robotnicy į pracownicy iunysłowi 
Zakładów Schloesserowskich w O- 
torkowie — 3 e, k. m. kompl. z bied 
sami i końmi, 

Fogel i S-ka, dzierżawcy Zakła- 
dów Schłoesserowskich w Qzorko- 
wie — 2 e. k. m. kompletne. 

Rzemieślnicy chrześcijanie w 0- 
zorkowie — 1 c. k. m. kompl. 

Związek ziemian pow. łęczyckie- 
go — 1 e. k. m. kompletny. 

Powiatowy komitet F. O. N. w 
Łęczycy — 3 c. k. m. kompletne. 

Szkoły powszechne nr. 1, 2, 3 w 
Qzorkowie — po jednym karabinie 
piechoty. 

Oddział powiatowy Z. N. P. w Ło 
wiczu — 1 granatnik i 7 masek 
pgaz, 

Stowarzyszenie Szkolne im. Wł. 
St. Reymonta w Łodzi, ul. Piotrkow 
ska 114 — 1 ce. k. m, z podstawą i 
wyposażeniem. 

Urzędnicy i robotnicy przędzalni 
i tkalni juty i Inu „Warta” sp. akc, 
w Częstochowie — 2 r. k. m, 


Cukiernie „Józef Piąilsowski 


41. RI — A 64 1%" Ww r — 


Na ławie oskarżonych 


ax + 


Jak zmniejszano wymiar podatkowy 


Wyrok w tej sensacyjnej sprawie zapadnie jutro 


W dniu wczorajszym w  sądzia) w r. 1934 Gąsiorowski, jako zastęp- | 

ckręgowym w Łodzi rozpoczął się ga naczelnika urzędu, przeprowadza 
sensacyjny proces przeciwko byłe jąc lustrację u Flajszhakiera, nie 
mu naczelnikowi 8 urzędu skarbo bporządz*ł protokułu, a zakwestio 
wego Julianowi GĄSIOROWSKIE-, rowańc księgi handlowe zwrócił fir 
MU, właścicielowi składu manufak- mie za pośrednictwem Rosenberga, 
tury pczy ul. Nowomiejskiej 15, pobierając za to wynagrodzenie, 
i. J. FLAJSZHAKIEROWI, prezeso| Zbadany Flajszhakier oświadczył, 
wi stowarzyszenia drobnych kup-|jź istotnie w cząsie lustracji zabra- 
cew L. ROSENBERGOWI i właści-| ro mu księgi handlowe, stwierdza- 
cizluwi fabryki mebli J. MARKOWI 
CZOWI. 

Akt oskarżenia zarzuca Qiąsiorow 
skemu nadużycia, polegające aa 
wymierzadiu niższych, niż należało, 
podatków, a pozostałym współdzie- 
łanie w tych machinacjach. 


Sprawcy napa 


skazani przez 


W styczniu r b. Jan DĄBRO- 
WICZ, Jćzef ŁUCZAK i Tadeusz 

Rozprawie przewodniczy s. MER: | GAJDOWICZ dokonali napadu na 
£ON, oskarża prok. WALKIEWICZ. | ul. Zwierskiej na Ignacego STE- 
obr-nę wnoszą adw. adw, SZUR-, FAŃSKIEGO, raniąc go nożam. 
LEY z Warszawy, FORELLE, DE-| Stefański wszczął alarm, który 
CZYŃSKI, SAWICKI i WACHTEL, | zwabił policję. Puszezono się w po- 
Powołano 2 biegłych i około 40 ście za uciekającymi opryszkami 
świadków. Wszystkich ujęte i zakuto w kajda- 

W maju 1937 r. inspektor achro- | ny. W czasie jednak pr: wadzenia 
py skarbowej Tarmawizeki otrzy- ich do komisariatu, Dąbrowicz, mi- 
mał poufne wiadomości, że jeszcze | mc, :ż miał kajdany na rękach, zdo- 


| 


Związek zawodowy pracowni- 
ków saurorządu terytorialnego, od- 
dział w Częstochowie, ul. Sobie- 
skiego 7 — 1 e. k. m. z podstawą, 
2 kb, z oporzadzeniem i 7 masek 
pgaz. 

Pracownicy i związek firmy W. 
Skiba i A. Wyporek S, A, w War- 
szawie, Marszałkowska 71 — 1 ©. 
k. m. 


Komitet fabryczny zbiórki na 
F, O. N: przy fabryce papieru i mly 
nach w Częstochowie — 1 r. k. m, 
i 13 masek pgaz. 

Rohotnicy i urzędnicy oraz firma 
Zakłady włók. Karol T. Buhle 5. A. 
w Łodzi, Hipoteczna 7-9 — 5 c. k. 
m. z wyposażeniem, biedkami i za- 


Przy nieregularnym wypróżnieniu, po- 
łączonym z upośledzonym ^ -vieniem 
i złym samopoczuciem, uu..ży przez 
dłuższy >kres czasu pić cto rano na 
czczo i wieczorem przed spaniem pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszaa - Józefa. Zapyt. Wasz. lek. 


yrzęgiem oraz 1 granatnik z wypo- 
sażeniem, 

Cech rzeźniczo - masarski w Kroś 
niewicach — 1 granatnik z wypo- 
sażeniem. 

$ 


Celem uczczenia dwudziestej rocz 
nicy odzyskania niepodległości u- 
chwality złożyć sumę 12.000 złotych 


| wycdruka 


Odbitke prototypu „Robotnika: 


GWamo ma „bosionce“ W muzeum pa- 
miątek po Józefie Piłsudskim 


Piłsudskiego w Łodzi. Projekt 
ten oczywiście, wymaga aproba 
ty odpowiednich czynników. 
Wykonane zostaną dwa ro- 
dzaje odbitek. Tańsza — będzie 
odbitką już gotową, droższa zaś 
ta, która wykonywać się hędzie 


Celem przypomnienia Łodzi 
tych lat pracy konspiracyjnej 
Józefa Piłsudskiego w naszym 
mieście, która, jak wiadomo, 
stała się zdrowym posiewem i- 
dei wolności i walki o Niepod- 
ległość Polski. onegdaj o godz. 
11 min. 40 wieczorem przy ul. 
Piłsudskiego '19 w zrekonstruo- 
wanej dawnej drukarni konspi- 
racyjnej Józefa Piłsudskiego z 
lat 1899 — 1900 w Łodzi odbi- 
to pamiątkową kolumnę jedne- 
go z numerów „RObOinika“ z r. 
1839. 

Kolumna ta jest żywą kopią 
swego prototypu w każdym 
szczególe, posiada te same 
czcionki, układ. format. druk 
itp. 

Istnieje projekt sprzedaży zre 
konstruowanej stronicy ,„„Robot- 
nika“, a dochód w ten sposób o0- 
siągnięty ma być przeznaczony 
na kontynuowanie budowy Do- 
mu-Pomnika im. Marsz. Józefa 


Do dnia rozprawy dzi 
w więzieniu 


Adw. Zaleski, obrońca dzie- 
ciohójczyni Marii ZAJDLOWEJ 
otrzymał wczoraj wezwanie na 
rozprawę apelacyjną Zajdlowej, | 
skazanej, jak wiadomo, przez 
sąd okręgowy w Łodzi na doży- 
wotnie więzienie. 

Sprawa w sądzie apelacyj:, 
nym została wyznaczona na 9 
grudnia r. b., odbędzie się więc 
za niespełna miesiąc. 

Rozprawa apelacyjna przeciw 
2203:2+99092979090909900000 


„FOTOPLASTIKON ” 


Sąd starościński 


iąc, iż w kasie znajduje się 1000 zł, 


Å n_e 


(dwanaście tysięcy złotych) na Fun- | 
dusz Obrony Narodowej następują- 
te szkoły w Łodzi: 


Liceum, gimnazjum į szkoła 
wszechna im. Józefa Aba. 
Liceum, gimnazjum i szkoła 
wszechna Marii Hochsteinawej, 
Liceum, gimnazjum i szkoła 
wszechna Eugenii „aszuńskiej - | 
Zeligmanowej. 
Liceum. simnazjum i szkoła po- 
wszechna [zaka Kacenelsona. Właścicieli posesji przy ul. 
I Liceum, I Gimnajum i I Szkoła Słowiańskiej 30 — Małkę JAKU- 
rowszechna męska Towarzystwa ROWICZ i Joela KONA — po 
szkół żydowskich w Łodzi. 200 złotych grzywny, za antysa- 
If Liceam, II Gimnajum i II Szko- | nitarny stan posesji. J 
la powszechna męska Towarzystwa « 
szkół żydowskich w Łodzi. Józefę FRONTCZAK (Fran- 
Żeńskie liceum, żeńskie gimna- | cjszkańska 124) na 4 dni bez-| 
zjum i żeńska szkoła powszechna wvzględaego aresztu za to, iż po! 
Towarzystwa szkół żydowskich napaleniu w mieszkaniu w piecu 
w Łodzi. wyszła do miasła zamknąwszy | 
Liceum, gimrazjum i szkoła po mieszkanie, wskutek czego wy- 
wszechna Tewarzystwa szerzenia nikł pożar, na szczęście w porę 
oświaty i wiedzy technicznej wśród przez straż ugaszony. 
żydów w Łodzi. | 
Szkoły przemysłowe Towarzy-| W dniu 2 listopada 1938 r. wy 
stwa szerzenia oświaty i wiedzy dział karny zarządu miejskiego! 
techniczaej wśród żydów w Łodzi. |w Łodzi ukarał grzywną zł. 200. 


skazał: 


Erika FICNERA 

PO: | 15) i Erikę SZEMBOR (Mielczar- 
skiego 33) właścicieli wytwórni 
PO- pomników — po 300 złotych 
grzyway, z zamianą na 14 dni 

PO- aresztu, za niewpłacenie do ubez 


(Cmentarna 


pieczalni społecznej potrąco- 
nych i składek. 


ul. Piotrkowska 17 
wyświetla prze iękny program p. n 
WOJNA SWIATOWA 
Fołoplastikon czynny od g. 9 rano 
do 11 wiecz. 

Wstęp 25 gr. młodsież szk. 15 gr. 


? 
„FOTOPLASTIKON ” 
ul. Moniuszki 2 
rozpoczyna swój sezon zimowy rewe- 
lacyjnym programem p. n. LUGERNA 
urocze miasto szwajcarskie. 
Fotoplastikon czynny od g. 9 rano 
do 11 wiecz. 

90€*%*997970000 1 


TEATR POLSKI 


Dziś, w Święto Niepodległości, odbę- 
dzie się o 8.30 w teatrze Polskim uro- 
czysta akademia. Składać się ona bę- 
dzie z dwóch części: z okolicznościowe 
go widowiska p. Ł „Pochód ku Niepo- 
dległości*, złożonego z fragmentów 
najcelniejszych arcydzieł literatury pol 
skiej, ilustrujących walkę czterech po 
koleń o Niepodległość — i wesołego 
wieńca legionowych i wojennych pio- 
senek. 


Część pierwszą opracował Broni- 
sław Dąncowski — drugą usłyszymy 
w inscenizacji Władysława Krasno- 
wieckiego. 

Piękne widowisko to powtórzone z3 
anie w sobotę o 4-ej pop. dla mło- 


st 


Badany powtórnie Flajszhakien 
zmienił zeznanie. Stwierdził, że 
1000 zł. wpłacił a conto podatku į 
cirzymał na to pokwitowanie. Ze- 
auanie to jednak nie znalazło po- 
twierdzania w toku dalszych docho- 
dzeń. 

Gąsiorowski przyznał się, iż nie 
skorządził protokułu o lustracji, na- 
tomiast zaprzeczył, jakoby zabrał 
księgi i zwrócił je za wynagrodze- 
niem. Rosenberg nie przyznał się do 
pośrednictwa. 

W czasie dalszych badań ustalo. 
ro. iz na skutek wymiaru dokona- 
nego przez Gąsiorowskiego, Flajsz- 
hakier płacił niższy, niż się należało 
podatek 

Okazał» stę również, iż na skutek . 
machinacji b. naczelnika, mniejszy 
podatek płaciły firmy: S. i A. Ro- 
zenfeld oraz Nasielski i Markowicz, 
przez co skarb państwa narażony 
został na poważne straty. 

Po wyjaśnieniach oskarżonych. 
sąd zarządził przerwę do dnia jn- 
trzejszego. 


32 najnowsza 
klimatyzacja 


w gotówce, 

Ponieważ obawiał się. iż kwota to 
vznana zostani3 za dzienny targ i w 
rwiązku z tym wyigierzony będzie 
olbrzymi podatek, zwrócił się do 
Rosenberga o interwencję. Ten za 
żądał 1000 zł., które Flajszhakier 
wpłacił po kilku dniach. Wówczas 
dopiero zwrócono mu księgi. 


sąd okręgowy 


łał się wyrwać i zmyliwszy pościg 
zbiec. 

Znaleziono go dopiero nad ranem 
w vkclicach Zgierza, napoly zmarz 
niętegr w kajdanach na rękach. 

Wczoraj cała. trójka stanęła przed 
sądem. Oskarżeni nie przyznali sie 
ġo winy. Sąd po rozpoznaniu spra- 
wy skazał Dabrowicza na 1 rok wię- 
zienia, pozostałych dwuch pó 10 
miesięcy. 


| 


Wczoraj 
i Ka 
w Łodzi. 
Z mieszkania Helen 
SKIEJ (Odołanowska 5 
garderobę wartości 100 zł új 
Farnar -| Na gorącym uczynku kradzieży bie- 
na zamówienie I w obecności lizny i garderoby w mieszkaniu Hel 
zamawiającego, który będzie |ny PAWŁOWSKIEJ (Karpia 36) ujęte 
miał możność obserwować prze |złodzieja w osobie Mieczysława GRĄ- 
: siai : þo- BOWSKIEGO (Mianowskiego 19), kié- 
bieg odbijania numeru. na „bo |ry zosłął wiadzony <w wieko, 
stonce* Józefa Piłsudskiego W | Konstanty PRZYBYSZ, pów n 
Jego łódzkim mieszkaniu erg przy al. Gdańskiej 107 zamekłował 


ul. Piłsudskiego 19. o kradzieży płyty z mostka żelaznego 


wjazdowego. Złodzieja zdołame LĄ 
Okazał się nim Czesław 
(Lipowa 78). 


Z mleszarni przy ul. Żydowskiej 2 
skradziono paczkę z towarem wartości 
100 zł. na szkodę Zelmana FUKSA (SŁ 
Rynek 3). 

Przy ulicy Wysokiej 24 na podwó- 
A » à rzu zmarł nagle 70-letni lokator tej 
Zajdłowej wzbudza duże zam- | posesji S. PA SKI. 
teresowanie w sferach prawni-| Przy ul. Berka Joselewicza 19 wskuw . 
czych, z uwagi na ostatnie orze- tek e, Dok maa a fe 
szenie zakładu dla umysłowo WAJNGARTEN. e 
chorych w Tworkach, który,! Na ulicy Pabianickiej obok mostu 


eciobójczyni pozostanie 
na Pawiaku 


jak już „Głos Poranny‘ doniósł, dotat SAI staki oput maaa 
n >: <- MIEL K, bezdomny, który wpa 
uznał po 7-tygodniowym pess na szyny i omal nie dostał się pod ko- 


niu Zajdlową za posiadającą 3, Ganiwaji 

zmniejszoną poczytałność i bę! Zamieszkała przy ulicy Łagiewnio 

daea typem neuro - psychopaty- kiej 46 — 45-letnia Marta KOPCZYŃ- 

cznym SKA pokłóciła się wieczorem ze swym 
SZ przyjacielem, który chwycił siekierę ! 

Zajdlowa do dnia rozprawy |zadał kobiecie szereg ciosów. Kopczyś 


sz k À 5 t i ki i ogól- 
apelacyjnej przebywać będzie weh obrażeń. W stanie, beznadziei- 
więzieniu na Pawiaku w War- nym została odwieziona do szpitala w 


szawie, w którym osadzona z0- Radogoszczu. Sprawca zbiegł Ściga go 


stała po badaniu w Tworkach. policja. P> 
Pr p Przed domem przy ul. Wólczańskiej 


| 18 został napadnięty i pobity Aron 


KURCBARD (Andrzeja 42). 
Na ulicy Łagiewnickiej został 
A s OWA 
Dziś 
i dni następnych! 


mięty w brzuch Majer 
(Główna 51). A 

Na szosie Aleksandrowskiej tramwaj 
najechał na wóz, który uległ rozbicia. 
Woźnica Wincenty MIŁOS, ze wai Za- 
wada, pow. sieradzkiego, został ciężka 
ranny. 

Odebcał sobie życie przez Qtrucie 
się kwasem solnym Władysław KA- 
! MIŃSKI (Zagajnikowa 26). Przyezy- 
na samobójstwa — nieporozumienia 
rodzinne. 

Do mizszkania właściciela zakładu 
fryzjerskiego Izaaka DYMANTA (Śród 
miejska 24) dostali się włamywacze, 
którzy jednak zostali spłoszeni i re- 
zygnując z łupu zbiegli: Posznkuje teh 
policja. 

Do mieszkania Edmunda SZTEBNE- 
RA (Nawrot 8) dostali. się złodzieje, 
którzy skradli garderobę wartości 100 
zł. i zbizgli z łupem. M 


Drot. Stanisław Nirnstein 


wsnowił lekcje gry fortepianowej 


Uwielbiana przez wszystkich, 
urocza 


oraz wytworny 
FRANCHOT TONE 


w najpiękniejszym filmie sezonu 


wg. głośnej sztuki MOLNARA 
„Dziewczę s Triestu" 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A. T. 


Ceny miejse na 


0154r. 


Liceum i gimnazjum „Wiedza“ firmę Przemysł Chemiczny .„Da- dzieży szkolnej oraz wieczorem o 8.30 | $ wszystkie seanse 
praz Szkoła powszechna Luby Sole- |tol** za nielegalną sprzedaż dato- , dla szerszej publiczności 


wiejczyk-Magafifowej. lu bez posiadania koncesji. Teatr Popularny nieczynny. 


Traugutta 12 


Łódź, 11 listopada 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łód 


ż, 11 listopada 1938 r. 


1918 -- 1938 Chwilowy zastój ma gieldzie 


Obracano jedynie listami zastawnymi i akcjami 


20 lat gospodarki Polski nie- 
podległej zamyka w sobie ele- 
menty tak różnorodne, treść 
iak przebogatą, refleksy tak roz 
maite, że uchwycenie i syntety” 
czne ich ujęcie w ramach na- 
wet obszernego artykułu dzien- 
uikarskiego nie byłoby rzeczą 
łatwą, by nie rzec — niemożili- 
wa. Odstępując przeto od sza- 
blonu schematycznych bilansów 
i historycznych refleksji, wy- 
starczy może bardzo ogólnie 
scharakteryzować  najistotniej- 
sze elementy tego dorobku go- 
spodarczego. którym Polska 
słusznie może się chłubić. 

Dorobek ten staje siłę przy- 
czynkiem do chluby, zwłaszcza 
jeśli uwzględnić niespotykany 
w żadnym innym kraju po woj- 
nie ogrom zniszczeń. jakie Pol- 
see przyniosła pożoga świato- 
wa. Przecież trzeba było wszy- 
stko to budować od sław, 
od rzeczy najniezbędnie jszych, 
pd najbardziej prymitywnych 
<iementów fizyki gospodarczo- 
politycznej. A odbudowa doko- 
nywać się musiała jeszcze przez 
dwa przeszło lata dłużej, ani- 
żeli cały świat. 

Pierwsze powojenne lata Poł- 
ski niepodległej przypadały na 
okres szałejącej inflacji, głodu 
towarowego, zniszczonych ©- 
środków produkcji, rozstroju, 
jaki towarzyszył nicustabilizo- 
wanej walucie, nastrojów psy- 
chicznej destrukcji i gangreny 
moralnej, stanowiącej jedno z 
następstw wojny Światowej. 

A jednak w tym okresie zdo- 
fano zapoczątkować mozolne 
dzieło odbudowy gospodarczej, 
podjąć szereg doniosłych inicja 
tyw, zarówno na odcinku sta- 
bilizacji waluty, jak I kredytm, 
ustawodawstwa pracy, budžetu 
Państwa itd. 

Stabilizacja waluty, dokona- 
na przez premiera 
była jednym z elementów, któ- 
ry słusznie znakomity znawca 
zagadnień walutowych Leon Ba 
rański, określa jako najważniej 
szy aktyw polskiego gospodar- 
stwa narodowego. Jeżeli lała na 
stepne przyniosły stabilizację 
waluty, opartej na pożyczce z 
roku 1927, uzyskanej pod auspi 
ejami autorytetu Marszałka Pil- 


Jata kryzysu nie mogły za- 
rhwiać podstawą złotego i do- 
prowadzić do realizacji u nas 
teorii manipulowania  pienią- 
dzem. Zresztą, nawet reglamen- 
tacja walutowa w Polsce, po- 
dyktowaną twardymi nakazami 
gospodarczej racji stanu, nie 
przekroczyła koniecznych norm 
Wydarzenia polityczne ostat- 
nich tygodni wykazały, iż na 
odcinku walutowym i gospodar 
ki finansowej banków państwo 
wych oraz prywatnych sytuacja 
jest zdecydowanie zdrowa. 
Podobne wnioski wysnuć mo 
źna w odniesieniu do budżetu 
państwa, który od 3 lat wyka- 
zuje elementy równowagi. Nie 
inuiej jednak stanowiący pod- 
sławę tej równowagi nasz sy- 
stem podatkowy wymaga nie- 
wątpliwie gruntownej reformy, 
zwłaszcza jeśli chodzi o zasadę 
równomierności obciążeń po- 
szczególnych grup podatników. 
Racjonalna polityka podatkowa! 
sprzyja bowiem nie tylko dodat 


Na rynku walorów w związku 2 
ogłoszeniem rozporządzenia o zgła- 
szaniu mi nia zagranicznego, zau- 
ważyć się dała na początku tenden- 
cja nisco słabsza. Tendencja ta nie 
była jednak spowodowana zwiększe 
riem się podaży, lecz raczej brakiem 
transakcji. 

Stau ten trwał do południa, po 
czym listy wróciły do normy po- 
przedniej, natomiast pożyczki pañ 
stwowe były w dalszym ciągn słab- 
SZE. 

4 i pół proc, państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna obniżyła się o dal. 
sze 25 pkt. Pożyczka tą obracana 
po kursie 64.75w kupnie, 65.25 w 
sprzedaży. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała również tendencję zniżkową. 
I em. po jednodziow j przerwie u- 
legła zniżce o 35 pkt. i płacono za 
mig 83.40, żądano 83.90. Natomiast 


z O W 


kursie 67,50 w płaceniu, 68 w żąda- 


| niu. 


ka). za ktćrą płacono 41.75, żądano 
42.25, 

4 proe, pożyczka konsolidacyjna 
utrzymała się na poziomie poprzeć- 
nim. W dalszym ciągn obracano nia 
po 66.75 kupno, 67,25 sprzedaż za 


HF 


5 proc. listy zastawne m, Warsza 
wy miały tendencję niejednolitą: 


Wreszcie 25 pkt, straciła 4 proc.| Listy z 1933 obniżyły się o 50 pkt 
prem. pożyczka dolarowa (doiarćw- | przy odcinkach grubszych, za które 


płaccŁo 73.25. żądano 73,75 i o 25 
pkt przy drobnych, którymi obra- 
cano po 74 kupno, 74.50 sprzedaż. 
5 proc. listy warszawskie z 1936 
reku nie wykazały zmian i nadal 
obracana nimi po 72.75 kupno, 13.25 


odcinki większe i 66.50 kupno, 67 | sprzedaż. Również listy stare nie 


sprzedaż z3 drobne. 

4 i pół proc, listy zastawne ziem- 
skie ser, V również nie zanotowały 
zmian Nadal obracano nimi po kur 
sie 6375 w płaceniu, 64.25 w żą- 
daniu. 


Zmniejszone zbiory 
Ławełny egipskie] 


zanotowały zmian i płacono za nie 
78.25, żądano 78,75 

5 proc, listy zastawne m. Łodzi 
z roku 1933, wobec pojawienia się 
ra rynku nowej emisji, ktćrą obra- 
cano po kursie średnim 66, obniży- 
ły się o 25 pkt. i płacono ra nie 
€5, żądano 65.50. 

Na rynku akcjowym tendencja a- 
trzymana z odcieniem nieco moc- 


Międzynarodowy instyłat rolnictwa, | niejszym. Akcje Banku Polskiego 


w Rzymie. podaje, że zblory bawełny! wzmocniły się o 50 pkt. osiągając 


JI em. po ciągnieniu obracano po, w Egipcie oceniane są na 3.302 tys. ‘h! kurs 126,50 w kupnie, 127,50 w 
82.75 kupno, 83.25 sprzedaż. Seria- |czyli e 225 tys. q mniej niż wynosiła sprzedaży. Natomiast akcje Zakła- 
mi I em. obracano po 93 i 93.50, |otena z poprzedniego miesiąca. 

Liczba przewidywana obecnie Jest | na poziomie poprzednim i nadal 0- | bracie akcjami Banku Polskiego. 
mniejsza o 33,2 proc. od zeszłorocz- | bracano nimi po kursie 60 w pła- | Notowano: Bank Polski 127, Cukier 


zaś JI em. nie obracano. 
5 proc. pożyczka kenwersyjna 


straciła 25 pkt. Obracano nią po! 
—u TREO A 


ZBIÓRKA BAW 


MECHANICZNA 


nych zblorów bawełny egipskiej. 


AWS 


dtw Żyrardowskich rtrzymały sie 


ceniu, 61 w żądaniu. 


EŁNY 


å 


Maszyna, przyśpieszająca zna; tów bawełny lub lnu, przy czym| kuje koszta zbiórki bawełny o 
sudskiego, to lata późniejsze, cznie sprzęt bawełny, zastoso- koszty wynoszą zaledwie 24 cen| 200 procent w porównaniu do 


wana 


została w Tennessey w | ty za 100 funtów surowca. Cena | kosztów przez farmerów przy 


Stanach Zjednoczonych. Zbiera, maszyny wynosi 5.000 dolarów. | stosowaniu pracy ręcznej. 


ona w ciągu godziny 1500 fun- 


zzkł. fotogr. 


A. B. Ć. 
PRZEJAZD” 1 


Zastosowanie wynalazku redu- 


Ceny od zł. 2— 


wsryrur ANTRO” Pomeowska 


EFO©TOKOPRJJE 
dokumenty i rysunki 


Zamówienia po cenach „IŃTRO” przyjmują: 
Skład przyb. fotogr. 
j. MORGEKSTERN 


PIOTRKOWSKA 40 


Rynek pieniężny 

rzędowa cedula 
giełdy warszawskie) 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była utrzy- 
nana przy obrotach małych, Nota- 
wano: Amsterdam 289,36, Brukselr 
%0.10, Kopenhaga 12,90, Helsing- 
fors 11,16, Londyn 25.25, Nowy 
Jork — kabel 5,32, Oslo 126,80, Pa- 
ryż 14.14, Praga 18.27, Sztokholm 
13020, Zurych 120.70, Bank Polski 
płacił za: dolary ameryk. 5.28,5, ka- 
uadyjskie 5.24.5, floreny holender- 
skie 288,30, franki francuskie 14,08, 
franki szwajcarskie 120.20), funty 
angielskie 25,16, guldeny gdańskie 
99.75, belgi belgijskie 89,85, koro- 
ny czeskie odcinki po 20 koron 
10.40, korony norweskie 126.15, ko- 
rcny duńskie 112,35, korony szwedź 
kie 129.55, marki fińskie 11, liry 
włoskie odciuki do 100 lirćw 19, 
marki niemieckie srebrne 89 1 gram 
czystego złota 5,9244. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 

była utrzymana przy większym ©- 


37 — 37,25, Węgiel 35,50, Lilpopy 
32 — 87,50, Modrzejów 21.25 — 21, 
Norblin 39, Ostrowiec 65, Starache< 
wice 43,5) w zaofiarowaniu, Haber 
busch 58, Żyrardów 60,50. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tot- 
dencja słabsza przy większych obre 
tach 4 i pół pożyczką wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc, inwest, 82,63, se- 
ria. 93,25, II em. 83, 4 proc. dolare 
wa 42, 4 i pół proe. wewnętrzna 
€5, 4 proc. konsolidacyjna 67, drob 
ne odcinki 66,75, 5 proc. konwersyj 
za 67,75, 5 proc. Warszawy x 1933 
r. T8,50, po 1000 zł 74.25, 5 proa 
Warszawy z 1936 r. 78, 5 proc. War 
szawy stare 78.75 — 78.50, 4 i pèt 
proc. ziemskie 64, 5 proe Łodzi s 
1983 r. 65 — 65.25. 

GIEŁDA ŁÓDZKA 


w Łodzi 
Sprzedaż Kupme 
Dolarówka 42.40 42.25 
Inwesycyjna I em 0450 42% 
Koas>lidacyjna 610 06.75 
Koma 
owwerzy 08.236 — 68.00 
Bank Polski 12700 13080 
GIEŁDA ZBOZOWA 

14.50 — 14.76 

Pszenica 20.50 — 20.75 
Pszenim zbierzna 20.25 — 20.78 
jęczmień przem. 15.00 — 16.50 
Jęczmień brow. 17.00 — 17.50 
Owies I 16.50 — 17.00 
Owies II 15.50 — 16.25 
Gryka 19.00 — 19.50 


Mąka psz. III g. 
Mąka psz. razowa 26,50 — 27.50 
Mąka psz. pastewna 13.00 — 15.00 


Mąka żytnia 50% 26.50 — 27.50 
Mąka żytnia 65% 2450 — 25.50 
Mąka żytnia II g. 15.50 — 16.50 
Mąka żyl. razowa 20,00 — 20.50 
Mąka żytnia 55% 26.50 — 26.00 
Otręby pszen. śr. 9.00 — 9.25 
Otręby żytnie 8.50 — 8.75 
Kasta grycznana 306.00 — 37.00 
Groch polny 28.00 — 30.00 
Mak niebieski 71.00 — 76.00 
Makuch rzepakowy 11.50 — 12.50 
Srat SJya 2350 — 24.00 
Ziemniaki 400 — 450 


Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót: 1.381 tonn, 


Wycieczka do PARYŻA 


Na Medzynarodową Wystawę Lotniczą 25.X1 — 4.XI! zł. 283.— 
Zapisy i informacje: WASONS-Lits|Coeok, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


+ < je a E © Z RZE A W OAI TODODZZÓD A TOK EE WWAN RI DAZI ZZO NOZE ODRZE JZWSZAŹ TOT POD POR KAZ E | |. GR a 
niej ewolucji dochodów  pań-| gni w rzemiośle nie zdołała, nie! bryk i nowych nieznanych u| pominać, że ten ogrom osiąg-|litycznie ani gospodarczo zbyt 


stwa i zwiększaniu aktywności stę 


z 


gospodarczej, ale jest jednocze 


S| soko pożądanego poziomu, acz-| 


ty. osiągnać dostatecznie wy-| 


| 


i elementem przyśpieszają-| kolwiek w latach ostatnich i na| wanie nowych ośrodków dyspo- 
cym kapitalizację, która w Pol-| tym odcinku zarysowała się po-, zycji gospodarczej, podyktowa- 


sce uczyniła ostatnio poważne 


postępy, o czym Świadczą gło-| 
balne jego sumy, wahające się| m 


w granicach 5 miliardów zł. 
Problem 


prawa. 


20 lat, a zwłaszcza w okresie o 


kapitalizacji łączy|słatnim elementy uprzemysło- 


się zkelei z zagadnieniami ren-| wienia kraju. Będzie to nie tyl- 


towności produkcji, 


produkcji. 


ani w przemyśle, ani w handlu,! nietylko powstanie nowych fa- 


nych względami geopolityczny- 


| 
| 


skiej wielkie hutnictwo Zaolzia. 


| 


nas przed wojną gałęzi przemy-| nięć zawdzięczać może Polska łatwym. Pracowitość sołeczeń- 
słu. Będzie to również powsta- | jedynie własnym ofiarnym wy” stwa, konsolidacja stosunków 


'siłkom. Dopływ kapitałów za-, wewnętrznych, spokój społecz- 


Szczególnie wyraziście nato-| mi państwa. Będzie to więc m.| składał się szereg 
jast zarysowały się w ciągu in. imponujące dzieło Gdyni i charakterze politycznym i go- walory szczególnie ważkie i e- 
centralnego okręgu przemysło- spodarczym. To właśnie zwięk- lementy szczególnie predestynu- 
wego. Nie wolno przy tym po- sza wartość osiągniętego wysił- jące Polskę de spełnienia jej no 
minąć olbrzymiego wkładu, ja- ku i stanowi najlepszą gwaran- wych zadań u progu trzeciego 
która w|ko odbudowa i rozbudowa znisz| ki stanowi w gospodarce pol- 
ciągu 20 lat ani w rolnictwie,| czonych placówek 


granicznych był w tym okresie 
stosunkowo nieznaczny, na c» 
przyczyn o 


cję nowych osiągnięć w okresie, 
nadchodzących lat, które bynaj| 


Nie wolno ani na chwilę za-| mniej nie będą okresem ani po- 


ny i olbrzymie zasoby energii 
niewykorzystanej dotąd catko- 
wicie — wszystko % zianowi 


dziesięciolecia niepodteyłości. 
M. K. 


NUŻ  A— —  ĄE_. 1. adna M XL GŁÓ MONNY A TOR 


e okey ud andia zmobilizowała najsilniejsza 11-xe 


Okręgowy urząd W. r, i P. w Prezydent Republiki dr. Kyde i premier Eamon de Valers 


zwołuje na 24 b, m. zebranie preze- P a ? 
sów wszystkich okręgowych związ- obecni będą na niedzielnym meczu z Polską w Dalymount-Parku 
ków sportowych, klubów i stowa- | 
rzyszeń w Łodzi. Na konferencji po- piłkarze polscy przyjadą do- landia otacza Polskę 1 radości, 
tnszone będą aktualne sprawy do siero dziś wieczór do Dublina, | że polska drużyna odwiedzi Du o-ŚMIETANKOWYy 
tyczące rozwoju sportu w Łodzi. gdzie zainteresowanie meczem blin. Trlandzki związek piłki "SMAK onzęcHOWE ZAD : BS" 


| niedzielnym jest olbrzymie. Naj nożnej szykuje drużynie pot 
większy stadion sportowy Irlan- skiej przyjęcie, jakiego Dublin 
Wystawa sportowa dii — Dalymount Park, który jeszcze nie widział. Szereg wy- 
z okazji 20-lecia Niepod- należy do czołowego klubu Bo- bitnych osobistości przyrzekło 
ległości hemians, będzie wyprzedany.-- | swą obecność na meczn, m. in. Ę ORZECH OWO 
i Warszawska porażka Irlandii) prezydent Irlandii, DR. HYDE, $ 
Zarząd okręgowego związku lek- $ s | 
koatletycznego zainicjował z okazji 0:6 w maju r. b. jest najlepszą! premier i jeden z bohaterów 


v leci yakana _utteciilogiości reklamą dla meczu. Prasa ir-| wolnej Irlandii EAMON DE VA- , 45 ŚMIETANKOWYM 5 A 
SE 


landzka poświ drużynie pol-| LERA, szereg ministrów i bur- 
urządzenie wystawy sportowej, któ | skiej wiele moji, ale jest t-i mistrz Dublina. 
lada w poszeezólnych jego | posobiona naogół optymistycz.| Drużyna polska zamieszka w 
ne W gólnych. jego | nie eo do wyniku meczu. O ile) najelegantszym hotelu Irlandii 
gałęziach. Do współpracy ŁOZLA ogólnie uważa ona, że siły obu „Shelbourne“, gdzie leż na He- 
S Sygate wezwie zyatkie swig drużyn są wyrównane, toe Wa- ezu odbędzie się wystawny ban 
ki, kluby i stowarzyszenia sportowe runki lokalne (boisko w Dubli- | kiet £ 
okręgu łódzkiego. Otwarcie wysta- | nie jest bardzo złe, poza tym o e $ 
wy będzie nosiło charakter b. uro- | Statni kwadrans meczu gra się! £ | 
czysty 1 połączone będzie z akade: | w cjemnościach, do czego miej | sn, fak już zazanezylikmy wy- 
ię: spor EYE seowi są przyzwyczajeni) i kwe| ¿aj jest najsilniejszy, jaki Du- 
tia narodowej ambicji irlandz-| piin "mógł zmobilizować. Jest 


Szkolne mistrzostwa pa zdają się przemawiać ra-| on niemal identyczny z tym 


Í składem, który przed siedmiu ji i 
piywackie ZA ZWYCIESTWEM GOSPO- tygodniami pokonał Irlandię |. FT E 
W niedzielę, 27 b. m. odbędą się DARZY. 4:0. Wygląda on następująco: gl R 

w basenie polskiej YMCA mistrzo Drużyna irlandzka. jak zgodnie Me. Kenzie (Southera United), è ar IE Vaa AET AE a £ 
stwa pływackie łódzkich szkół śred | stwierdza cała prasa, jest naj-| Gorman (Bury), Hayes (Hud- Ran SD oj KÓW SPO CZYCH 
nich żeńskich i męskich. Ze względu ha nin moan była w derstield Town), O'Reilly (St. BRYKA ŚRO 
ua dużą liczbę startujących, prze- | Staw e słychać zupełnie gło! Jemes Gate), O Mahony (Bristol fl ; Gua 1: | ` 
kraczającą zazwyczaj 100 zawodni- sów niezadowolenia, ani też Rovers), Lunn (Dundalk), O'Fla OO od PE Ak (i6oca błona” Or" sy de 21 
ków, w sobotę 19 b. m. odbędą się zdań, że ktoś lepszy został po-) nagan ` (Bohemians), Dunne wszystkich sklepach kolonialnych i księgarn'ach. 
zawody eliminacyjne. minięty. (Schamrock Rovers), Bradshaw Cena obniżona 30 groszy. 


(St. James Gate), Carey (Man- - 
chester United) i Fallon (Shef- field Wednesdey). Jak widzimy.| Z bocznych pomocników 
H H - | aż | LUNN jest drobnego wzrostu 

i g [| e n a DZIESIĘĆ KLUBÓW Z CAŁEJ (169 ctm.) ale najruchliwszy 
to zdrowie! „ZIELONEJ WYSPY* DAJE! na boisku, O,REILLY jest znów 


w 

M Cyklinowanie, drutowanie I fro- | ZAWODNIKÓW DO DRUŻY- jednym z najstarszych. 
wagowa gey z Pd pl | NY. | Atakiem kieruje BRADSHAW 
pa aka. koaia ole Z tych graczy w Polsce są nowy fenomenalny napastnik, 

| tc Eion znani: bramkarz Me. Kenzie,| w stylu słynnego Lawtona, lea- 


troluxem.  Reneracje linoleum. f 


Na podkreślenie zasługują wy 
razy szczerej sympatii, jaką Ir- 


U 


Pakowanie okien i drzwi. i: -Di : ZAC : a prawy obrońca Gorman, dwzj dera ataku. Anglii. Gracz nie- 
HNA reki: E a a zp sę RE i pomotniey O'Rellley i O'Maho-| zwykle szybki i przebojewy. — 
J. HUPERT i S-ka poza tym miejsca stojące w każdym wozie, A ny oraz łączniey Carey i Dunn. Jego partner z prawej strony, 
Piotrkowska 44, Wszystkie wozy nowoczesne, w doskonałym stanie, natychmiast mMetryki* reprezentantów są, to weteran drużyny DUNN, któ- 

, | następujace: MAC KENZIE wry grał kiedyś w słynnym ataku 


| el. 202-44. || |do użytku. na skutek likwidacji przedsiębiorstwa pojedyńczo 


lub razem chodzi za jednego z najlepszych | Arsenalu z Pamesem i Davidein. 


+ bramkarzy w lidze angieiskie,.| Na prawym skrzydle jest O'FLA 
bardzo ta n i 0 do sprzedania |Z obrońców, niski, łysawy blon NAGAN, gracz mlody z amator- 
M ma GORMAN gra coprawda Skiego klubu, który jest w for- 

e ra ~ w drugoklasewym klubie, ale mie fenomenalnej. Na lewym 

Łask. oferty sub „Autobusy by administracji. i jest w formie brylantowej. Je- | łączniku jest młodzik, 19-lefni 


na a OZZOZZ 

DOKTOR 
K b | N U 5 SWEET so partner HAYES zrobił nad-| CAREY. znakomity taktyk, ale 
SPECJ, CHOR. WENERYCZNYCH, SE- | zwyczajną Karierę, gra bowiem | słaby fizycznie. Na lewym skrzy 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) ø w pierwszoligowym klubie an-| dle jest FALDON. za którego 
przeprowadził się na gd, gielskim i dwukrotnie był w re-| Sheffield Wednesday zapłaciła 


u. Przejazd 17 i prezentacji Ulsteru, 3 tys. funtów odstepnego. 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 8—11 l od ARTRETY O środkowym  pomocniku| W tym składzie drużyna Ir- 
6—8, — Tel. 132-28. r i E z i OMAHONYM wiadomo, że frzy| landii jest o klasę lepsza od tej, 
VU) AORUC. kluby pierwszoligowe biją ste oj która walczyła w Warszawie, 
Niadocozanih gruny adrefrcżno eo | EKO i dają Brisłolowi 125 tys. 


; tycznej, powślejące na tle złej przemia- zł. odstępnego. Q'MWahony był) A 
| ny materii lub wskutek innych powodów, | bohaterem zwycięskiego meczu LERARZ-/DENCYNIA 


ý / LĄ doiq się we znokl szczególnie przy wil- | z Szwajcarią, nie tylko ze wzglę | 

M EŃ gotnej pogodzie jesieni I zimy. Ból da na a komit r iak e | 

a. w siawach, łamanie w kościach, obrzęki | a zna a grę, ja a po-, Mi , 

| stawów itp. oto obiawy bolesne i do- | Kazał, lecz także dzięki temu, | s 

kuczliwe. Zioła przeciwko reumalyzmo- | że grając poprzedniego dnia w Sienkiewicza 6 

wi, artretyzmowi, podagrze i ischiosow | meczu ligowym swego klubu, || tel. 209-07. Przyjm. 10—1, 3—7 

ZE nA RTROLIN nie zdążył na statek z Liverpo- 
SŁ. olu do Dublina, w samolocie 


SPORZĄDZONE PRZEZ zaś nie było wolnych miejsc. alf 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Speclallsta chorób skórnych, 
weneryeznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18, 


prsyjm od 5—9.30 rano i od 5.50—9 w 
W niedz. i święta od 3-12 w poł, 


DOKTOR 


Dr. med. 


PE R E T RE E pe | i, è 
R Bi 5 H 5 R | OSKARA WÓJNOWSKIEGO RAFET Wożkowyski 


As 


wynajął speejalny samołet i w| Spee. chorób wenefycznych, 


s Jat rozpuszczają zlogi kwasu moczowego, regulują przemianę materil i przy- owarzyst p f 
Specjalista chorób skórnych, noszą ulge w tych niedomaganiach. Stosuje się przy plerwszych obiawach k anie „psina pt T pawi R 
wenerycznych i seksualnych i bólach, aby przeciwdziałać rozwinięciu się tych chorób bolesnych ł dłu- p.. aidonne: na 5 kwai przyjęc 

x PA gich. Do nabycia w aptekach iskładach apteczn. Adres dla bezpośrednich dranse przed meczem. Wystar-| DE iei į 11 tol 238-0 
leczenie promieniami Roentgena zamówień: Oskar Woinowski, Worszawa, Wolciecha Górskiego 3 m. 4 cżyło tylko tyle czasu, aby do- g n ana $ . 


jechać do boiska, a przebrać się Przyjmuje od 3—12, 4—9 w. 
|musiał Q* Mahonv w aucie! w nłeda, i święta od 9 do 1 po poł 


| 
w e EZ 


UTRĄ PŁASZCZE | GRYNSZPAŃ ff 


FUTR ANE Tel. 190-21, PIOTRKOWSKA 
po cenach niskich poleta 


Południowa 28, fel. 201-98 


przyim. od 8—11 rano i od5—8 w.| 
w niedziele 1 święta od 9 — 12-ej 


DR. MED. 


J. Szmeriowski 


AKUSZER - GINEKOLOG 


PIOTRKOWSKĄ 17 
tel. 107-13 
Przyjmuje od 6—8 w. 


i mi, |. SER 


BANK DYSKONTOWY WARSZAWSKIS. I. 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 57 


Pracownia kuśnierska na miejscu 
załatwia wszelkie operacje bankowe na | JANUSZ KONRAD URBACH 
| 


Śląsk Zaolzański 


szczególnie na Cieszyn — Zachodni, Jabłonków, Trzyniec, 
Karwinę, Frysztat, Orłowę, Bogumin, Dąbrowę, Błędowice 
i zawiadamia, że jego afiljacja, 


UDZIAŁ ŻYDÓW W WALCE 
© NITPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


Ślaski Zakład Kredytowy S A Wydawn. „Zw. Żydów Uczestników Walk o Niepodległość Polski * 
` e. a 
Chor. wewnętrzne | . "A . : 
POWROCIE olwerzył 0. dział w Cisszyme-Zachodnim |. RER: 
AL. 1-go MAJA 3. Tel. 174-11 | === KSIĘGARNIACH === 


Przyjmuje od 5 — 7-ej | PC REZ WEZ PPC a ei 


_18 


damskie i męskie, karakułowe, łapkowe 
srebrne, niebieskie, polarne polecen 


UTR 


TOCINO 


ULICA KILIŃSKIEGO Nr. 1:6. 
Dojazd tramw. N=.Nr, 0, 4, 10, 16, 17. 


Conio w niesiu 


Przejazd 1 


Pączki 


- Sygnatura: TY Km. 774 | 58 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV rewiru Stefan Zajkowski mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 35 na podstawie art. 602 K. P. C. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 listopada 1938 r. o godz. 
12 w Łodzi przy nl. Moniuszki 2 
odbędzie się licytacja ruchomości 
składających się z 

4 radio- odbiorników, rowerw 
i głośnika radiowego 
wa rzecz firmy „Zjednoczona Fabryka 
arówek” 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1220, — 


Sygnatura: IV Km. 1782-38. 


OBWIESZCZENIE O LICYTA- 
CJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi 
IV-go rewiru Stefan Za!'kowski, mają- 
cy kancelarię w Łodzi przy uL Naruto- 
|wicza Nr. 55 na podstawie art. 602 
R. P. C. podaje do publicznej b dsc c | 
mości, źe dmia 16 listopada 1938 r. a) 
godz. 13 w Łodzi przy nl. Kilińskiego 
Nr. 75 odbędzie się Kcytacja ruchomo- 
ści, należących do firmy „Barwa* Wy 
twórnia Farb, składających się z lakie- 
ro w różnych kolorach, płynu do far- 
bowania skór, kozetki, młynków, me- 


Ruchomości można oglądać w dniu 


licytacji w miejscu i czasi żej o |Pli różnych, chomąła, gaśnic, kredy 
PA lema ki $ a dj |w proszku, piecyka, beczek, wag, bęb- 
Dnia 29 października 1938 r. mów, sita, transmisji, rozruszników, 


hebli, kadzi na rzecz firmy „Czech i 
Zieleński", oszacowanych na łączną su 
mę zł, 1.108 gr. 60. 

Kuchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czenym. 

Dnia 10 listopada 1938 r 

Komornik: (—) ST. ZAJKOWSKI 


Komornik (—) Zajkowski. 


Do akt. Nr. Km. 2193 | 58 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. kajgać Zygmunt Dzieran 
zamieszkały Łodzi Lpy ul. 
kpt. pilota Żwirki nr. 
na zasadzie art. Fora P.C. ogłasza, 
2e w dniu 17 listopada 1938 r. 

m Łodzi przy ul. Skorupki 19 od godz, 
11'i przy ul. Wólczańskiej 226 od 
godz. 12 rano 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 

chomości a mianowicie: 
kenapy i 2000 szt. kartoników (wiecz- 
ka z drukiam niebieskim) 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 560.— 
które można oglądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie nes 
Bznaczonym. 
Lódź, dn. 25.10. 1938 r 
Komornik: (—) Z. DZIERAN 


Gabinet kosmetyki 
lecaniczej I toałetowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
powróciła z Paryża 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów sapacących włosów. 
„ała dawac zad muje 10—2 i 4—8 wiecz. 


KEFIR, 


YOGHOURT cer 
YOGHOURT OWOCOWY 


poleca | 


Apteka p. f. 


St. Hamburg i S-Ka 


w Łodzi, ul. Główna 50, 
tel. 218-61. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
gesylmuje od 8—M rano i od 5—9 w 
w niedziełe i święta od 9—12 


LEKARZ - DENTYSTA 


taiu g 


Gdańska 9 


telefon 166-93. 


Kopernika 16, tel. 140-73 


11. XL. 


LISY 


L'HIVER Piotrkowska 13, tel. 154-37. Monae 
Najdogodniejsze warunki spłaty. Życzącym ilustrowane prospekty aaa T 


Od wtorku 8 do poniedziałku 14 listopada r. b. 
Wielkie arcydzieło filmowe wg. powieści 
MARII RODZIEWICZÓWNY 


WR ZOS 


W rolach głównych: Angel Engelówna, Stępowski, | 
Brodniewicz, Ćwiklińska, Cybuiski i wielu innych 


Następny program: ZA ZASŁONĄ | 


Peczątek seansów: w dni powsz. o godz. 3 pp, w niedziele i święta o 12 w p., ostatni 9 w. 


Cukiernia „ZRÓDŁO”” 


tel. 209-87 


poleca specjalność sezonu 


nadziewane konfifurami 


2 szt. 25 gr. 


l BOMBEL, lwadiia i 


- GEOS PORANNY” — TOR 


ROZLUŻNIACZE 


(Zupimaschine) 
| włokiem 
hawelny, 

wełny, Inu, 
kotoniny itd. 
w stanie suchym 
i mokrym 
Napęd 
transmisyjny 
lub jednostkowy 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 


„WIMA” 


(Widzewska Manufaktura, Sp. Ake) 


Łódź, ul. Rokicińska nr. 81 
telefon 195-91 

ma Kro. i MODELOWANIA róg Nawrot. 

=" 


| Ogłoszenia drobne |: 
mm a aranz 


DO SPRZEDANIA 1 zespół przę- 
dzalni z wilkiem szarpaczem, - trze- 
> więk ete maszyny wykończalni- 
cze, szpulmaszyny. Informacji udzie- 
la: J, Szternfeld, 


sa PRZEJD m) Ka M M ‘M 


kupna i sprzedaż.. 
> ni BMORTZ It 
GOLFY czysto wełniare w różnych 
kolorach. Ceny przystępne. Salon | 
Pończoch, Pi Piotrkowska 90. 320-5] 


ma AAA IE TE | A M 


św. Antoniego nr. 5. 674—3 
KOSTIUMY dziane x materiałów a Y 
Jersay. duży wybór. Salon Poii- a Lokale a 
czoch. Piotrkowska 90. 32015 | -< EDETI ERE "CENE DA 
m me- POKÓJ umeblowany z wygodami z 
SUKNIE dziane z materiałów „Jet- | (qdzielnym wejściem do wynajęcia 


"Tomaszćw - Maz., 


say” najnowsze modele. Wykonanie | oJ zaraz dla inteligentnzgc pana, 
re. miary. Salon Pończoch, Piotr- Fiłsudskiego 36, m. 13. 185-3 
kowska 90.. 320—5 

l USSSA 
POŃCZOCHY _ pierwszorzędnych =] kK j 
(firm, apaszki, szaliki. Ceny przy- © 6 | 


stępne Salon Pończoch. Piotrkow- 
ska 90, 350—5 
pg. najnowssych mo- 


FUTRA deli wykonywa naj- 


taniej Pracownła Kuśnierska 


z łazienką i 
osób poszukiwany, w centrum, 
w czystym domu. Wiad. Akw. į 
Ogł. Fuksa, tel. 121-36 lub 1/3-18. 


|213-POKOJOWE nowoczesne mi:sz 
telefon 118-52, | ania przy ul. Lipowej 34, natych- 
4 — | miast do wynajęcia. 

RESZTKI, nowości sezonowe W | 
wielkim wyborze na palta, ko- 
stiumy, ubrania i suknie. Piotr- 
kowska 79 (gm przejściowy) 
AI. Kościuszki 22 161—5 | UMEBLOWANY pokćj z wygodami 
POŃCZOCHY. bielizna elastycz- | na I piętrze odnajme solidnej oš- 
na. Największy wybór, również | bie. Cegielniana 55, m. 12. 

z małymi skazkami. Sprzedaż 
detaliczna, ceny ściśle fabrycz- 


ne. Śródmiejska 21, lewa oficy- 
na. 600—3, 


DUŻY dwuokienny, słoneczny po- 
kćj. telston, umeblowany lub bez. 
Cegielniana 22, m. 24-a, tel. 234-93. 


POKÓJ umeblowany solidnemu pa 
nu de oddania. Śródmiejska 39 


m. 18. 


Dziś I dni następnych! Wielki dramat życiowy 
wą. powieści ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO sakem hańby s t. 


„Kobiety nad przepaścią” 


SODA, GROSSÓWNA, WISZNIEWSKA, STĘPOWSKI, SIELAŃSKI, 
SAMBORSKI i ŻABCZYŃSKI 
Poęz. w dni powsz. o g. $, w soboty o g. 2, w niedziele i święta o 12 


i 


Nr. 311 


URSY S WEM LINY Sz. KAUFMAN 


Kancelaria czynna cods. 
67 113-51 1 © Di godz. 9—18 


ILikwidacia! 


Wyprzedaż pierwszorzędnych mater- 


| jsłów męskich i damskich po cenach 


bardzo niskich w firmie 
A. Rozenberg, Piotrkowska 21. 


(r, Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128-07 


10—12 i 5—1 


ELEGANCKO urządzony gabinet s 
poczekalnią do wynajęcia. Ul. 11-ge 
Listopada nr. 22. Wiadomość u ge 
sprodarz2 dema: 


POSZUKUJE ładnie umeblowanege 
pokoju z niskrępującym wejściem 
Dzielnica obojętna. Łask. oferty 
pod aż ała zgóry” 764—2 


kaniem ewentualnie bez mieszkania 
craz suteryny do wynajęcia. Wół- 
czańska 61. Wiadomość u dozorcy 


"uć 


g 


RUTYNOWANY buchalter - bilan- 
sista na stanowisku ma kilka wol 
rych godzin. Telefon nr. 255-01, 


Int 


POTRZEBNY młody człowiek 

17—19 z ukończona szkoła po 

wszechną. Oferty sub „Pr. 46 
REMY WY WA «IT O WIEK TG T 


Różne 
SAO DEE EETA WALI ws 
ZAKOPANE. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży „Lalka”.  Kierowniezka 
Helena Baumgarten - Sterenzysowa 
przyjaeuja zgłoszenia w Łodzi be] 
nr. 131-98. 784—:: 


OBIADY prywatne, pierwszorzęd 
ne, na żądania djetetyczne. Piotr 
kcwska 55-8, front. telefon 11214. 


Dziś i dni nastepnych superszlager produkcji 1938 |39 


ž pa -z Drugi tydzień niebywałego powodzenia. 

3 =z SE MOTTO: Kobieta, 4 wielka miłość uczyniła znów młodą i zdobywezą 
w ę zę Film, który olśni | wzruszy wszystkich 
= EEA | k 
i == AE (śą | W r. gł. Maria Gorczyńska. 
= TE i Kaz. Iunosza-Stępowski 

= Koles! gat 
E == AA Ceny miejsce: Tm, 1,09, TI m. %9 gr, HI m, 50 gr. — Kupony DL zau? É prone aaa R dowolnych miejsc 
pzy A A OE AAA AB posi LEE A R da PBL powsz. 0, godz. 4. w Soboty io ORES L A 


KINO. TEATR 


PR 


Pocz. 0 g. 1 


„Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
150, za odnoszenie — 
za granicą — zł 3.— 


Í miesięczna 
renumera a datkam! wynosi w Łodzi zł. 


t0 groszy, r przesyłką pocztową w kraju — zł 6—. 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


%edRktor odp. Lucian Lipiński Za Wydawnictwo: „itos 


BETTE DAVIS 


Monumentalne filmowe arcydzieło! 


Dziś i dni następnych! 


urocza kobieta w 
nowej niezapomnia- 
nej roli jako demo- 
niczna w filmie pt. 
Gigantyczne sceny! 


— 


za wiersz milimetrowy T 
redakcyjnym 
(str. 10 szpalt) 12 gr. 
1.20. 
i zł. 
taz. dodatkowo 50%. 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 
szenia w dodatku niedzielnym , Rewia" (str. 5 szp.) 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub tan 


„ZABEK DAAB ay 
Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeninsz Kronman. 


JEZER 


szpaltowy (strona szpaltj: 1-sza strona 2 zh; 
zł. 1.50; w tekscie: £ zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez 
Drobne 15 gr. ra wyraz, najmniejsze 


Ogłoszenia zaręczynowe i 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 50% -drożcj. 


W drukarni 


(dzieje 
diatiicy) 


Reklamy tekstem 
zastrzeżenia miejsca 
ogłoszenie zł. 1.50. 
Ogło- 


Pojedynki! 


zaślubinowe 12 2ł. 


oszenia dwukolor. o 50% _ drożej. 
własnej Piotrkowska 101. 


